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Wychodzi codziennie > godzimia 5 vo poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Newer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hal., 
poeztą (6 hal. — Biura Rodakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego l. 106. — Ekspedycya miejscowa 
w hiurza dzienników St, Sekołowskiega, Ulica Jagiel- 
lońska I. 3. — Listy malaży frankować. 


Reklamacys otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcpi Kr. 83 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu nadało kontroloro- 
wi pocztowemu, Sebastyanowi Barowi, po- 
sadę zarząłcy pocztowego w urzędzie poczto- 
wym nr. 2 w Brodach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 listopada. 


Wybór prezydenta 


Stanów Zjednoczonych. 


W dniu dzisiejszym rozstrzygnie się, 
kto na dalszych lat cztery wejdzie do Białe- 
go Domu, by kierować losami Stanów Zje- 
dnoczenych. 

Rozłam w republikańskim obozie, uja- 
wniony secesyą Roosevelta i jego stronników, 
utrzymał się do chwili obecnej; przewidy- 
wania, że republikanie wobee grożącego zwy- 
cięstwa demokracyi pojednają się na nowo, 
zawiodły. Oficyalni republikanie ugrupowani 
dokoła Tafta i progresiści, których wodzem i 
kandydatem jest Roosevelt, stoją nadal naprze- 
ciw siebie jak wrogowie, przyczyniając się 
tym sposobem znakomicie do polepszenia 
szans demokratycznego kandydata Wilsona. 
Agitacya wyborcza nie osłabła także w 
dniach ostatnich, przybrała wszakże przecie 
godniejsze i spokojniejsze formy, niźli te, 
jakie cechowały ją w czasie obrad konwen- 
tów partyjnych, a także przez dłuższy czas 
potem. Nawet zamach na Roosevelta, acz ją 
podniecił tem silniej, nie doprowadził już do 
wybryków zacietrzewienia, początkowo wprost 
niekulturalnych. 

Konstytucya Stanów przepisuje dla wy- 
boru prezydenta większość z ogólnej liczby 


głosów, jakie padną w kollegium wyborczem. 
Ponieważ w dotychczasowych walkach wy- 
borczych o prezydenturę tylko republikanie i 
demokraci brani byli w rachubę, rzecz więe 
przedstawiała się w regule bardzo prosto i 
można było bez wielkiego ryzyka czynić za- 
kłady o to, kto wyjdzie, Obeenie skompliko- 
wały się stosunki znacznie, gdyż -- czego 
dotąd nie bywało — obóz republikański roz- 
padł się na dwa obozy, skutkiem czego wal- 
czą o lepsze po raz pierwszy trzej kandydaci. 
Możliwe wobee tego, że żaden z owej trójki 
nie otrzyma dostatecznej liczby głosów, w 
takim zaś razie obowiązek dokonania wyboru 
prezydenta i wiceprezydenta spadłby na kon- 
gres, a mianowicie Izba reprezentantów wy- 
brałaby prezydenta, wiceprezydenta zaś senat, 
Wybór ludowy straciłby całą swą wagę, a 
o kandydacie rozstrzygałyby głosy Stanów. 
W dzisiejszym stanie rzeczy — dla zwycię- 
stwa musiałby kandydat pczyskać poparcie 
25 Starów. Ale nie byłoby to łatwą rzeczą. 
Obecnie bowiem 22 Stanów skłania się ku 
republikanom, 22 również wyznaje hasła de- 
mokratyczne, a 4 są niezdecydowane. W ta- 
kich okolieznościach wybór prezydenta przez 
Izbę reprezentantów mógłby doprowadzić na- 
przód do rozegranej, następnie zaś do gorą- 
cych dyskusyj i walk partyjnych. Mogłaby 
się wyłonić potrzeba ściślejszych głosowań, 
a te znowu przynieść mogłyby, niewiadomo, 
co za niespodzianki. 

W kombinacye wdawać się w chwili, 
gdy sprawa może już dobiega do rozstrzy- 
gnięcia, nie ma celu. Faktem jest tylko, że 
tegoroczna kampania wyborcza należy do 
nejosobliwszych, jakie zapisały się na kar- 
tach konstytucyonalizmu amerykańskiego. — 
Nietylko bowiem nastrój jej niezwykle ogni- 
sty budził nawet na przywykłym do silnych 
akcentów -terenie amerykańskim sensacyę, 
lecz także wiele ubocznych okoliczności wy- 
cisnęły na tej kampanii niezwykłe piętno. 
Do takich niezwykłości należy już okolicz- 
ność, że głównym powodem roznamiętnienia 
stała się kwestya, czy można wogóle do kan- 
dydowania dopuścić kogoś, kto dwa razy 
dzierżył już najwyższą godność w państwie, 
a pragnie po raz trzeci przyjąć jej brzemię 
na swe barki, Dalej w grę wchodzi trudność 


osiągnięcia zwycięstwa przez jednego z trzech 
kandydatów, wszystkie bowiem trzy walezą- 
ce obozy mniej więcej równej zażywają po- 
wagi i równem rozporządzają znaczeniem. 

Partya przez Lincolna jeszcze utworzo- 
na, a potem przez lat szereg utrzymująca się 
na wyżynach życia publicznego, doświadczy- 
ła na sobie zwykłego toku wszelkich rzeczy 
ludzkich : zestarzała się. Dążąc zaś do od- 
młodzenia, rozpadła się na dwa organizmy i 
wprowadziła przez to zamęt, który obecnie 
tek utrudnia przeprowadzenie wyboru prezy- 
denta. 

W każdym razie demokratom, którzy 
od lat kilkudziesięciu nie mieli swego przed- 
stawiciela na stanowisku prezydenta Stanów, 
uśmiecha się teraz nadzieja zwycięstwa; wi- 
doki ich są obecnie w każdym razie znacznie 
lepsze, aniżeli kiedykolwiek, Przedewszyst- 
kiem zawdzięczają to osobie swego kandy- 
data Woodrowa Wilsona, któremu nawet 
przeciwnicy nie mogą uczynić żadnych za- 
rzutów i którego powaga powszechnem cie- 
szy się uznaniem, 

Jakoż wiadomości z Waszyngtonu 2a- 
znaczają jako rzecz wielce prawdopodobną, 
że dr. Wilson pomimo wszelkich trudności, 
które ma do zwalczenia, wyjdzie z urny zwy- 
cięzeą, 


Wojna bałkańska. 


Hiobowa wieść spadła na Konstanty- 
nopol: pod Liile-Burgas przegrana! I co za 
przegrans: zupełny pogrom, wśród zdziesiąt- 
kowania armii, której niedobitkom nie po- 
zostało nie innego, jak w panicznym pośpie- 
chu cofnąć się na linię Czataldża. Bułgarzy 
podążyli za nimi i prawdopodobnie dotrzeć 
już musieli do owej linii. znajdują się prze- 
to w oddaleniu około 40 klm. od Konstan- 
tynopoła. Nikt też nie wątpi, że wejdą do 
stolicy, aby mieć i ten jeszcze moralny sukces, 
bo — jużci — o zatrzymaniu Konstantyno- 
pola nawet im samym się nie marzy. 

A jednak mimo tej straszliwej klęski 
mieć trzeba podziw dla wojsk tureckich. Ar- 


NM O A AZ AO AO, A A AE A OOO W A ET 


mia, która z ogólnej swej liczby 90.000 lu- 
dzi pozostawia na polu bitwy 40.000 pole- 
głych i rannych, ma prawo powiedzieć so- 
bie, że spełniła, co do niej należało, więcej 
nawet, że walczyła po bohatersku, a jeśli 
bszowocnie, to nie z jej winy. W istocie bo- 
wiem winowajców całej tej tragedyi, jakiej 
ofiarą pada Turcya, szukać należy nie w ar- 
mii samej, lecz w fatalnem jej kierowni- 
ctwie, w braku organizacyi i w tych głębiej 
jeszcze sięgających przyczynach, które odds- 
wna gromadziły się w Tureyi, a w epoce po 
nadaniu konstytucyi nietylko nie ustąpiły, 
lecz owszem wzmogły się jeszcze. 

Teraz przychodzi pomsta za te winy i 
przychodzi pokuta straszliwa, jakiej może nie 
przewidywano, gdy Porta trwała w oporze 
wobee rad prawdziwie przyjacielskich i gdy 
stronnietwa z prawdziwie oryentalną zajadło- 
ścią zwalczały się, zamiast zgodnie pracować 
nad odbudową zmurszałego państwa. 

Pod wrażeniem katastrofy Porta zwró- 
ciła się do mocarstw z prośbą, by one za- 
pośredniczyły u zwycięzców i wyjednały 
zawieszenie kroków nieprzyjacielskich. Co za 
gorżkie upokorzenie, gdy wspomniemy, jak 
niedawno jeszcze ta sama Porta oświadczyła, 
iż uważałaby za uwłaczanie sobie samej, od- 
powiadać na żądania państw bałkańskich i 
że orężem doprowadzi je do opamiętsnia. Co 
za gorżkie upokorzenie! Tembardzie: gorżkie, 
że bezowocne, bo mocarstwa w dzisiejszej 
fazie — jak oświadczają — nie moga inter- 
weniować w imię i w interesie jednej strony, 
bez narażenia się na zarzut, że dążą do wy- 
warcia nacisku na drugą. 

Tak więc do dna wychylić przyjdzie 
Turcyi ten gorżki kielich pokuty za wszyst- 
ko, czem od szeregu lat zawiniła... 


Bitwa pod Liile-Burgas. 


Obraz tej bitwy na tle samych tylko 
depesz przedstawia się niezbyt jasno. W ca- 
łości miała ona następujący przebieg: 

Linia bojowa miała kształt wężowy, 
przypominający wielką literę S. i rozciągała 
się na przestrzeni przeszło 70 klm. Prawe 
jej skrzydło wspierało się o dregę z Adrya- 
nopola do Liile-Burgas. Stąd rozciągały się 
linie armii bułgarskiej przez Karamysly, Ku- 
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


ANIOLY PLACZĄ. 
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POWRTITESŚĆ. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Róveiilon. 


(Ciąg dalszy). 
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W atmosferze tej Ludka rychło poczęła 
się dławić. A przytem jeszcze ta nieszczęsna 
pozycya kobiety, nie żyjącej z mężem, w mą- 
łem środowisku kołtuńskiem, pozycya kobie- 
ty, nie będącej „niczyją“ a przez to samo 
wzbudzającej głód u wszystkich mężczyzn, 
którzy marzą o romantycznym, porządnym a 
tanim stosunku. Nie do zniesienia stały się 
dla niej wkrótce pożerające spojrzenia kole- 
gów biurowych, którzy od czasu wstąpienia 
jej do biura poczęli nosić czyste kołnierzyki i 
kolorowe krawatki, irytował ją wyniosły, pe- 
łen godności ton „pana radcy“, który w sto- 
sunku do niej był oschle surowym a równo- 
cześnie z pożądaniem spog'ądał tam, gdzie 
nawet panu radcy nie wolno. To też w bez- 
sennych nocach poczęła coraz częściej prze- 
myśliwać o ratunku z tej matni a w marze- 
niach okazywały się jakieś nieznane hory- 
zonty, ku którym warto było iść, choćby z 
niewiem jakiemi ofiarami. Miejscowy „mae- 
stro", do którego udała się pewnego dnia 
celem próby głosu, oświadczył, że Ludka ma 


głos i stanowczo może zrobić karyerę. To za- 
decydowało. Jakaś iskra padła na duszę, pod- 
minowaną długiem. oczekiwaniem cudu. Po- 
żar rozpłomienił się w duszy Ludki, zakwi- 
tły zwodne kwiaty cudnych nadziei. Cała jej 
wola skoncentrowała się teraz w jednym 
kierunku: zdobyć pieniądze i wyjechać za 
granicę. Nie było to tak łatwem do urzeczy- 
wistnienia. Lecz w Ludce był jakiś upór, 
wszystko przełamujący. Rozpoczęła się żmu- 
dna wędrówka po rozmaitych wpływowych 
osobistościach, wyczekiwanie w przedpoko- 
jach, ckliwe kokietowanie podstarzałych „re- 
ferentów*, półsłówka, obiecanki, cały aparat, 
którym posługuje się przersfinowany wdzięk 
kobiety, dążącej do jakiegoś eelu. I po kilku 
miesiącach takiej żmudnej pracy, udało się 
wreszcie wykołatać stypendyum artystyczne 
na naukę śpiewu. 

Teraz już szło wszystko błyskawicą. 
W tydzień po podjęciu stypendyum znalazła 
się już Ludka w pociągu. Pozostawiła za so- 
bą całą przeszłość, spaliła wszystkie mosty, 
łączące ją z dotychczasowem życiem, jak ptak 
wyfruaęka wreszcie na swobodę, wolna, z ni- 
czem nie związana, zupełna pani swych uczyn- 
ków. Kilkaset franków, które miała w to- 
rebce podróżnej, to był cały zadatek jej no- 
wego życia. Lecz nie myślała o tem. W u- 
czuciu swobody, wyzwolenis się z pod wszel- 
kich więzów, było coś rozkosznego, Owiewało 
jej główkę mroźne, czyste powietrze szczy- 
tów. Zresztą Ludka zmieniła się. Życie do- 
tknęło ją swoją szorstką dłonią. Nie była to 
już ta dawna jasna panienka ze szlacheckie- 
go dworu, z niebieską wstążką we włosach, 
lękliwa „lilia zadumana nad wodą“. Około 
ust zabłąkał się wyraz zaciętości i hartu. 
W jasnych oczach, w których dawniej otwie- 
rało się błękitne niebo, przyczaiło się teraz 
myślące życie z pewną zdecydowaną już 
skłonnością do okrucieństwa. Dusza zmęczo- 


na pragnęła odwetu za zmarnowanie naj- 
piękniejszych lat, za zdeptanie brutalne kwia- 
tów, co kwitną tylko raz w pierwszej wio- 
śnie Życia. I teraz, gdy rozpędzony pociąg 
zbliżał się do Paryża, który tonął gdzieś w 
ciemnościach nocy, niewidzialny jeszcze a 
już wyciągający swoje czarne potworne macki 
po nową ofiarę, w duszy Ludki nie było ani 
cienia łęku. W niespokojnem biciu tętn był 
bymn wyzwolonej młodości, słodka niemoc 
rozprężała ramiona, wyciągające się ku cu- 
dnej przyszłości. I jedno tylko serce, to da- 
wne, niepoprawne serce kobiece wydzwania- 
ło ostatnie podzwonne przeszłości. 

Bądźcie zdrowe moje lata ubiegłe, mo- 
je łzy, troski i udręki. Jesteście jak morze 
w odpływie... szum fal, uciekająeych od brze- 
gu, eoraz cichszy i cichszy. 

Bądźcie zdrowe mary z przeszłości, cie- 
nie zwodnicze, o wykrzywionych grymasem 
smutku twarzach. Nie znam was i nie cheę 
wiedzieć, co mię niegdyś z wami łączyło. 

Lecz darmo od wspomnień tych i od 
tych postaci odwraca swe myśli. W takt 
monotonnego trzasku kół wagonu, z czarnej 
przestrzeni przymkniętych powiek wypływają 
bezszelestnie, jak stedo szsrych nietoperzy i 
krążą w ciasnej kopule serca, A każdy znich 
twarz ma ludzką, jak na obrazie Goyi. Po- 
znaje Ludka te twarze, drogie lub nienawi- 
stoe, patrzą na nią jakieś oczy, w których 
widzi gniew, zdumienie, ból, rozpacz i miłość. 
Więc ku tym marom zwraca się jeszcze raz 
duszą i pyta zalękniona: czego chcecie ode- 
mnie? ja już nie wasza... nie wasza... 

W tej chwili rozdarł powietrze długi 
przersżliwy świst pociągu, przelatującego 
przez jakąś stacyjkę. Ocknęła się Ludka z 
marzeń, z otwarciem powiek przedarła się za- 
słona zwodniezych mar i wróciła rzeczywi- 
stość. I spostrzegła dopiero teraz, że przez 
ten czas pusty przedtem wagon zapełnił się 
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gwarnym tłumem ludzkim. Cała przestrzeń 
rozbrzmiewała słodkimi dźwiękami francuskiej 
mowy. Tłum to był różnolity, z różnych sta- 
nów i zawodów. 

Dwie kokoty, ubrane z tanią elegancyą, 
wymalowane jak kukły jarmarczne, w dużych 
kapeluszech, zakrywsjących pół twarzy, zgra- 

| bne panienki sklepowe, w czyściutkich ezar- 

nych fartuszkach, z kokardami we włosach, 
robotnicy w sinych bluzach, o poczciwym wy- 
razie twarzy, Żołnierze, pobrzękujący z fan- 
tazyą szablsmi. Wszyscy zdawali się być do- 
brymi znajomymi, wszystkich łączyła jakaś 
nić tajemnicza, której na imię: braterstwo 
człowieka. 

Zewsząd płynęła ożywiona rozmowa, 
w której wszyscy brali udział, padały do- 
wcipy, wesoły śmiech kobiet dzwonił w prze- 
strzeni. Ktoś podał flaszkę czerwonego wina, 
która poczęła krążyć z rąk do rąk, Wszyscy 
byli sobie równi, nikt nie pytał drugiego, co 
zacz, czem się trudni, jaką rangę ma w spo- 
łeczeństwie, Ludka patrząc na to, myślała ze 
smutkiem, jak to u nas jest inaczej. gdzie 
trzech ludzi cztery tworzy partye, gdzie ka- 
żdy patrzy na drugiego nieufnie, gdzie od 
bluzy rebotnika du surduta pana jest tysiąc 
kast, partyj, koteryj politycznych, społecznych 
i moralnych. Nie oryentowała się jeszcze, że 
równość ta, która ją tak zachwyzała, i tu we 
Francyi jest tylko pozorną, towarzyską, ża 
po za nią kryje się rasowy egoizm, zimne 
wyrachowanie, jeszcze większe zróżniezkowa- 
nie ludzi, bo czysto finansowe, w nieskończo- 
nych ilościach szczebli, że we Francyi jeden, 
człowiek wolny mówi do drugiego: „Przy- 
znaj się ile masz renty rocznie, a powiem č! 
kim jesteś”, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


muolu, Tartakói, Taszly, Kulebę, Indsheklar, 
Buaar Hissar i Soudshak aż po rzekę Fa- 
skinaszh. 

Tureckie prawe skrzydło rozmieszczone 
było w okolicy Visy; centrum w Liile-Bar- 
gas, lewe zaś skrzydło sięgało na południo- 
wy zachód od Eski Baba w okolicy Imam 
Basai, 


Walki rozpoczęły się d. 29 z. m. na| 


prawem skrzydle armii bułgarskiej, sięgają- 
cam aż pod Liile-Burgas. We wtorek bitwa 
woszła w stadyum gwałtowne, gdyż Bułga- 
rzy rozpoczęli na lewem swojem skrzycle, 
koło Bunar Hissar, energiczną ofensywę. Tu- 
taj Turcy stawiali opór zacięty i nawet pod- 
jęli ofensywę z Saraj ku Visa, aby zabezpie- 
czyć sobie linię odwrotu przez Saraj do Uza- 
taldży. Udało im się nawet odrzucić straże 
przednie Bułgarów poza Bunar Hissar, ale 
we wtorek zrana podjęli Bułgarzy gwałtowną 
kontrofenzywę na linii Uesküb (miejscowość 
ta znajduje się na północ od Kirk - Kilisse; 
nie jestto więc ów inny Ueskiib, zwany po 
słowiańsku Skopljen, który zdobyli Serbowie, 
Preyp. Red) Skoplje Hadżi- Fakli-Monastir- 
dag, Przednie straże Turków zostały zmie- 
cione, lecz w bój weszły rezerwy i zaczęły 
sie długie walki w lesie, trwające przez dzień 
cały. Równocześnie prawe skrzydło armii 
bułgarskiej zaatakowało od strony Baba Eski 
i Jeuikój pozyepe tureckia koło Liile-Burgas 
i zdobyło je. odrzucając Turków na południe 
ku miastu Liile Burgas. 

We wtorek nie doszło jednak do po- 
ważniejszego rozstrzygnięcia. Turcy walczyli 
z rozpaczą, powołując na linię coraz nowe 
rezerwy. W środę zrana Bułgarzy, wzmo- 
cenieni świeżemi siłami, które ściągnęli w 
marszach forsownych z pod Adryanopola, 
uderzyli przez Kwyadere-Ivankój na centram 
pozycyj nieprzyjscielskich. Turey stali na linii 
Kirk-Kilisse-Visa, oraz na północny zachód 
od Lile-Burgas. Walka zaczęła się z brza- 
skiem dnia, Do poładnia mordercze ataki na 
bagnety wojsk bułgarskich zdołały przełamać 
pozycyę turecką i odrzucić całe lewe skrzy- 
dlo armii nieprzyjsciela, gdyż równocześnie 
zaczął się stak na Liile-Burgas. Po południa 


rozpoczęli Turcy ogólny odwrót na linii Lüle- 
Burgas-Boderkój, wzdłuż kolei, w kierunku 
Czorlu. 


Bułgarzy przedsięwzięli natychmiast po- 
ścig, który trwał i w ciągu nocy. Odwrót 
Turków zamienił się w bezładną ucieczkę. 
Na prawem skrzydle armii tureckiej na po- 
ładniowy wschód od Bunar-Hissar, Turcy z0- 
stali zupełnie okrażeni. W czwartek zrana, 
ze wschodem słońca, rozpoczął się na linii 
Uruin-Visa gwaitowny atak wosk bułgarskich 
na prawe skrzydło tureckie Był to atak flan- 
kowy, Turcy nie mogli oprzeć się 1 eofnęli 
się ku Ozorlu, opuszczając linię odwrotową 
na Saraj. I tutaj rozpoczęli Bułgarzy natych- 
miast pościg, usiłując odwiąć nieprzyjacielowi 
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odwrót ku Ozataldży. W tym celu oskrzydlali 
ustawicznie Turków wzdłuż linii głównej 
Saraj Tarakój, Czerkieskój. 

Turey usiłowali w odwrocie zebrać się 
jeszcze i uderzyć na ścigającego nieprzyja- 
ciela i do tego prawdopodobnie odnoszą się 
telegramy tureckie o „sukcesach* ich armii. 
W walkach tych linia turecka cofała się je- 
dnak coraz bardziej, północną kolumną ka 
Strandży, południową ku Czorlu. Po drodze 
zbierano się kilkakrotnie — jak można wnio- 
skować z telegramów, aby doprowadzić od- 
wrót do jakiego takiego przynajmniej porząd- 
ku. Miało w tem dopomódz przybycie dwu 
nietkniętych rzekomo dywizyj tureckich koło 
Strandży i Uzerkieskój, wszelako usiłowania 
te nie odniosły — jak się zdaje — skutku 
i odwrót odbywał się w nieporządku, tak, że 
nawet na linię Czataldży przybędą już okru- 
chy wojsk, niezdolne do dłuższego oporu. Ró- 
wnocześnie Bułgarzy podążyli od wschodu, 
aby przeciąć linię odwrotu, zostali zatrzymani 
koło Visa — czem tłumaczą się depesze o 
„ofensywie* tureckiej pod tą miejscowością — 
lecz rychło odparli ten ostatni wysiłek wro- 
ga i odrzuciwszy go, ruszyli dalej naprzód, 
ścigając Turków, uciekających w nieładzie. 

Turecki Tanin zapewnia, że obecny 
odwrót z Lülə Burgss i Muradli odbywa się 
w porządku, dzięki olbrzymim stratom Buł- 
gsrów. Pismo to twierdzi dalej, że turecki 
sztab generalny postanowił wydać Bułgarom 
jeszcze jedną, rozstrzygającą bitwę na linii 
Czataldży. 


Korespondent Daily Chronicle, który 
znajdował się w obozie tureckim pod Lüle 
Burgas, po dwu dniach przedostał się do 
Constanzy i ztamiąd wysłał sprawozdanie. 
Stwierdza on, że kięska Turków jest olbrzy- 
mia, Cztery korpusy Abdullaha baszy zosta- 
ły zdziesiątkowane, sam wódz ledwo uszedł 
niewoli. Trzy czwarte jego armat stało się 
łupem Bałgarów. Odwrót armii dokonany 
był w zupełnym popłochu. Głównym powo- 
dem klęski było to, że artylerya turecka wy- 
strzelała prędko wszystkie naboje, tak, że 
musiano armaty zostawić na placu. Źołnie- 
rze czwartego korpusu mimo, że od dwu dni 
nie nie jedli, stawiali bohaterski, choć zu- 
vełnie beznadziejny opór i wybici zostali aż 
do ostatniego żołnierza. Korespondent uciekał 
razem z armią turecką. 

Wedle nadeszłych wiadomości, w wal- 
kach ostatnich armia turecka okazywała wie- 
le męstwa. Zrazu faktycznie Turcy mieli czę- 
ściową przewage, zdawało się, że wreszcie 
zaświta szczęście Turcyi. W ostatnich chwi- 
lach jednak, kiedy Turey czuii się zbyt pə- 
wni zwycięstwa, nastąpił nagły, a stanowczy 
zwrot, mianowicie 40 tysięcy świeżego woj- 
ska bułgarskiego zjawiło się na placu boju. 
Wojska te przyszły z Kiistendilu w czas, aby 
zgotować armii tureckiej straszną klęskę, 


która zdaje się zapieczętowała obecną kam- 
panie, 

Komunikat, wydany w Konstantynopolu, 
mówi o odwrocie armii wschodniej na linię 
Czataldży i doradza publiczności spokój i za- 
chowanie zimnej krwi. 


Akcya bułgarska w innych stronach. 


W Konstantynopolu przyznają już, że 
Adryanopol jest prawie ze wszystkich stron 
zupełnie odcięty. 

Z placu boju w Macedonii donoszą, że 
Bułgarzy zajęli Melnik i Radowiszt. 

Dalej donoszą, że armia bułgarska za- 
jęła 1 b. m. Mewrokop i obsadziła tego sa- 
mego dnia po zawziętej bitwie Bukovo, przez 
co stworzyła połączenie między armią zacho- 
dnią a Adryanopolem. 


Walki Czarnogóry. 


Wedle doniesień z Rjeki, operacye koło 
Skutari posuwają się korzystnie naprzód. 
Wezoraj udało się zająć Czarnogórcom kilka 
ważnych pozycyj. 

1100 uwięzionych jeńców tureckich 
przewiezionych zostanie do Antivari, a ztam- 
tąd na jedną z pobliskich wysp. 

Z Antivari donoszą: Ostatnie walki ko- 
ło Skutari nie były pomyślne dla Czarno- 
górców. Ranni ztamtąd przybyli opowiadają, 
że Czarnogórecom nie udało się utrzymać przy 
pozycyi Wardenjol. Tarcy odparli Czarno- 
górców do Vrali, gdzie generał Martinovicz 
zb era nowe siły, celem ponowienia ataku. 
Koło Tarabosz Turey również odparli Czar- 
nogórców z dwu pozycyj, przez nich zdoby: 
tych. Krążą pogłoski, że Czarnogórcy wzięli 
do niewoli 150 Albańczyków, uzbrojonych 
przez Czarnogórę, w chwili, gdy chcieli 
przejść na stronę turecką. Straty Czarnogór- 
ców wynoszą 100 zabitych i 1000 rannych. 
Deszcz i ulewy utrudniają operacye wojenne, 
W czwartek eksplodowało koło Taraboszu 
działo. 4 Qzarnogórców zostało zabitych, a 
14 odniosło rany. W Antivari wyleciał w po- 
wietrze magazyn amunicji. 


Zwycięstwa serbskie. 


Podług prywatnych wiadomości, Serbo- 
wie zajęli Gjevgelii i Demirkepo. (Obie po- 
zycye nad rzeką Vardar. Gjeygelii leży o ja- 
kie 50 klm. na północ od Salonik, P. Red.) 
Wczoraj wieczorem Serbowie poszli naprzód 
w kierunku południowym i południowo-za- 
chodnim. 

Przy zajęciu Mitrowicy Serbowie za- 
brali 8 miliony nabojów, 10 dział, kilkana- 
ście chorągwi, wiele środków żywności i 500 
pak dyuamitu. 

Do Beigradu przybyło 80 ochotników 
kozaków i zgłosiło się w ministerstwie woj- 
ny. Jak dzienniki donoszą, przybył również 
rossyjski generał Lipowac. 
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(Pierre Sales. Le trósor du Guildo). 


Tom drugi. 
XXVII. 
EPILOG. 


(Ciąg dalszy). 


Emelina odpowiedziała zagadkowo: 

— Nie wiesz. nie możesz wiedzieć te- 
go, co ja wiem... Zresztą, czyż nie mówię, że 
to był wypadek?.. A przytem, Ja chcę, ja 
cheęl... Powinniście mnie teraz słachać oby- 
dwa!., Nie możecie sobie wyobrazić ilebyście 
złego mi zrobili, gdybyście nie usłuchali! 

Arnold de Preuilly, który właśnie znaj- 
dował się na peronie, podszedł do kraty że- 
laznej, lecz zatrzymał się bledaąc nagle. 

— Czyż ja ciebie tak przestraszyłam? — 
spytała Emelina śmiejąc się. 

A potem, nieco ironicznie: , 

— Szalona nie jest już szaloną, mój 
drogi. Bądź więc tak uprzejmy, zapytaj pa- 
na Champagney ijego żony, czy mogą mnie 
przyjąć? 

Wicehrabia rzucił zdumione spojrzenie 
na ojca; który zaczął mu robić znski doty- 
kając czoła, że to była prawda, przytomność 
wróciła ich ukochanej chorej. Nnie, usły- 
szawszy hałas, ukazała się w jeduem z okien. 
Patrzyły na siebie z Emeliną długą chwilę, 
nie mogąc głosu z siebie wydobyć. A potem, 
jednocześnie: , 

— Naïcl.. Moja droga Naie!... 

— Panienko!... Ukochana panienko! 

Przemawiały do siebie jak za czasów 
swojej młodości, a potem, Emelina rzuciła 
się ku drzwiom willi, gdy Noie zbieguła ze 
schodów. Spotksły się na pierwszych sto- 


pniach i całowały się chwilę, aż do udu- 
szenia. 

— Msrek?... mój syn ..— szepnęła Eme- 
lina. 

Naie zamknęła jej usta pocałunkiem i 
rzekła: 

— Cicho, na miłość boską !... 
me tylko powinnyśmy wiedzieć... 
Tak, tak, obiecuję ci... Byleście tyl- 
ko nie odrzucili mego Gwidona... 

— Ach! panno Eumelino, gdybyśmy 
nawet chcieli to zrobić, to wola naszych 
dzieci by przeważyła! 

Nini ukazała teraz swoją ładną główkę 
na górze, nad schodami. Ciekawość wywiodła 
ją z pokoja ojca, 

— Kochane dziecko! — zawołała Emo- 
lina wyciągając do niej ręce. 

A gdy Nini nie zrozumiała: 

— Jestem matką Gwidona! ` 

— Ach! pani! pani! 

I Nini zeszła ciężko ze schodów, cała 
we łzach. 

— Ueałuj panią z całego serea — 
rzekła jej matka — bo była bardzo nieszczę- 
śliwa. 

— Och! z największą chęcią... 

— Pewnie ci opowiedziano, że jestem 
obłąkana? — wyrzekła Emelina z uśiaiechem, 
przyciskając ją do serca. s" 

Nie, pani — odrzekła Nini, czer- 
wieniąc się. — A zresztą, nigdybym nie u- 
wierzyła... 

— Dlaczego ? 

— Dla tego... dlatego, że matka pana 
Gwidona nie mogłaby.... 

— Bardzo więc go kochasz ? r 

Nini ukryła twarz na piersi Emeliny. 

— Nigdy mu tego nie wyznałam.... — 
rzekła. 

— A więc pozwalamy ci wszystko mu 
wyznać; ale idźże go przyjąć. 

— On jest tutaj? — rzekła Nini gło- 
sem zdławionym. 

— Tak, ale nigdyby się nie ośmielił 
wejść, gdyby nie został wprowadzony przez 
ciebie. 

Gdy Nini niezbyt silna na nogach z 
powodu tylu wzruszeń, poszła naprzeciw Gwi- 
dona, Emelina weszła do pokoju Klaudyusza. 


My sa- 


Krói Piotr zamianował szefa sztabu Pu- 
tnika wojewodą. 


Postępy Greków. 


Następca tronu Konstanty donosi, że 
okolica Jenidźa (o 80 klm. na zachód od 
Salonik) zawalona jest trapami. Droga z Je- 
nidże do Salonik zajęta jest przez materyały 
wojenne Turków. 

Blokada Prevezy jest zniesiona. Bloka- 
da wybrzeży Epiru rozszerzona została do 
Valony. 

Wojska greckie, maszerujące z Branicy 
do Floryny, musiały wstrzymać swój pochód 
z powodu przewagi sił nieprzyjacielskich. 

Walki, jakie Grecy stoczyli koło Jeni- 
dże, były największe podczas dotychczasowej 
kampanii armii greckiej, Walki trwały trzy 
dni. Grecy walczyli z niedobitkami armi 
Zekkiego baszy, które są obecnie zupełnie 
od Salonik odcięte. Droga do Salonik stoi 
dla Greków otworem, w ciągu trzech dni 
będą już pod miastem, które prawdopodobnie 
nie będzie stawiało oporu. 


Stanowisko i zamiary państw bałkań- 
skich. 


Pasicz oświadczyć miał korespondento- 
wi Daily Telegraph, że Serbia zawsze żąda- 
ła dostępu do morza. Alessio, Tarat. Lyesz 
i Durazzo, to dawne porty Starej Serbii, to 
dawne jej kolebki. Na tych przestrzeniach 
jest mnóstwo pomników historycznych Serbii. 

Przedłożenie aneksyjne, nad którem o- 
bradować ma Skupczyna, dzieli zdobyte przez 
Serbów obszary na 8 okręgów następują- 
cych: 1. Novi Bazar, 2. Skoplie, 3. Kosowo, 
4. Prizren, ©. Prilep, 6. Köprülü (Veles), 7. 
Dibra, 8. Kraj nadmorski. 

Administracya tych okręgów będzie zor- 
ganizowana na wzór dotychczasowej organi- 
zacyi w Serbii. W Skoplje będzie ustanowio- 
ny trybunał administracyjny dla całego ob- 
szaru zdobytego. 

Jedna z wiedeńskich korespondencyj 
podaje, że prasa serbska w ostatnich dniach 
zajmoje ogromnie nieprzyjazne stanowisko 
wobec Austryi, co jest rzeczą tem osobliw- 
szą, iż niektóre dzienniki są organami serb- 
skiego korpusu oficerskiego, a w ręku jego 
leży obecnie kierownictwo polityki serbskiej. 

Bułgarski chargé d'affaires w Paryżu, 
oświadczyć miał w interviewie: Dla Bułga- 
ryi i państw sprzymierzonych podział Tur- 
cyi jest rzeczą postanowioną. Bez pytania się 
Europy potrafimy radykalnie rozwiązać kwe- 
styg wschodnią. 

„Montagsrevue podaje z dyplomatycznych 
kół bałkańskich następującą informacyę: Ozte- 
ry państwa bałkańskie, jeśli odniosą zwycię- 
stwo także w ostatniej bitwie, koło Qzatal- 


Uśmiechnął się bosko na jej widok, ale na- 
tychmiast położył palce na ustach. Ona mu 
odpowiedziała tylko wymownym znakiem po- 
rozumienia, ponieważ doktor jeszcze przy nim 
się znajdował. Potem ucałowała ręce Klau- 
dyusza i rzekła : 

— Dziękuję!.. dziękuję z całej duszy... 

A do ucha szepnęła mu: 

— Pozwoli mi pan pójść ucałować swe- 
go Marka? 

— Jeżeli pani czuje się dość silną, aby 
się nie zdradzić? 

— Dość silna? — odrzekła ze smu- 
tnym uśraiechem. — Jeżeli się udawało 0- 
błąkanie przez łat dwadzieścia!.. Dość sil- 
na?.. Spostrzegłam go przed chwilą w o0- 
grodzie, ale nie chciałam ani zbliżyć do nie- 
go bez waszego upoważnienia. On tak cał- 
kiem do was należy! 

— I taki godny naszego przywiązania! 
Idż, nieszczęśliwa matko, nieszczęśliwa ko- 
bieto! Będziemy się starali wynagrodzić w 
przyszłości staszne cierpienia, których pani 
doznałaś! 

Gwidon tymczasem wyszedł na górę, 
aż do progu pokoju, ale nie chciał ruszyć 
dalej, odmawiając prośbom Nini. I młoda 
dziewczyna musiała zawołać do ojca: 

— Zawołaj go, papo, zawołaj pana 
Gwidona; sam mu powiedz, że to tylko wy- 
padek. 

— (widonie, moje dziecko — wyrzekł 
Klaadyusz silnym głosem — chodź, proszę 
ciebie ! 

Gwidon chciał mu się rzucić do nóg. 
Klaudyusz go zatrzymał, wziął jego rękę i 
włożył w dłoń Nini. 

— Ucałujcie mnie oboje razem, I śmiej- 
cie się!.. Czy będziesz mi się śmiać, moja 
Ninetko ? 

Nie, nie. Nie mogła. W niej już były 
tylko łzy, 

— Ale to nie ze zmartwienia, pape- 
czko!... ach! zaręczam ci, że wcale nie ze 
zmartwienia ! 

— Dosyć już tego! —- zawołał wtedy 
doktor. — Wypędzam wszystkich za drzwi. 
Proszę iść z temi czułościami na dół lub do 
ogrodu. Dla chorego już tego dość! 

— Ja nie odchodzę — rzekła Nini. 


— Owszem, moja panienko. Nie opu- 
ściła go pani od wczoraj, nie spoczęła ani 
sekundy. Daję pani godzinę rekreacyj. 

Zeszłi wszyscy na dół, Emelina pod 
rękę z Nini, Naie oparta na Gwidonie. Ma- 
rek i Jane wracali właśnie ku domowi. Eme- 
lina się mieniła, tchu jej przez chwilę za- 
brakło, lecz Naie rzuciła jej ogniste spojrze- 
nie, które odwagi jej dodało. I podała rękę 
Markowi, swəmu starszemu synowi, bez 
drzenia. 

— Jestem matką Gwidona, panie! 

— Ach! pani! 

Marek uchwycił tę rękę i ucałował 
z szacunkiem. Ziwolna, razem ze swoją ręką 
Emelina głowę mu podniosła i głosem nieco 
drzącym : 

— Siostra pana będzie moją córką; po- 
zwolisz mi, nieprawdaż, uważać jej brata 
przwie za członka rodziny ? 

— Pani — oświadczył Marek ze zwy- 
kłym sobie zapałem — Gwidon i ja, kocha- 
my się jak bracia! 

— W takim razie, jeżeli Guy nie bę- 
dzie zazdrosny, ucałuję pana? 

Podał jej czoło. Och! jakżeby chciała 
obsypać go pieszezotami! Naie ją pilnowała, 
Była rozsądna, dnia tego i tylko raz jeden 
go pocałowała. Później, więcej się ośmieli, 
Zresztą, tę scenę przerwało nadejście służą- 
cego barona de Kermerie, który widząc, że 
Gwidon przyjechał do Dinard, przybiegał go 
zawiadomić o niezrozamiałej nieobecności 
jego ojca. Guy czuł, że mróz go przechodzi, 
a wobec szczegółów podanych przez służą- 
cego o nietkniętem łóżku, zrozumiał natych- 
miast, że ojciec musiał uciec. Dlaczego?... 
Jakie okoliczności go zmusiły ?... Czy popro- 
stu dlatego, żeby uniknąć nieprzyjemności 
śledztwa ?,., Nie miał się przecież niczego 
obawiać, jeżeli pan Klaudyusz Champagney 
zeznał, że został raniony przypadkiem... 

— Idę z tobą, mój przyjacielu — rzekł 
do służącego. 

f Pomimo zarzutów przeciw ojcu, a znał 
ich tylko małą cząstkę — nie chciał, aby 
się mogło zdawać, że go opuszcza, 


(Dokończenie nastąpi). 
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europejskiej. Z tego podziału wykluczoną ma, Stanowisko mocarstw wobec wypadków 


być tylko Albania, Konstantynopol i Saloni- 
ki. Prawdopodobnie państwa bałkańskie za- 
proponują, aby Albania otrzymała autonomię 
z panującym księciem, który pozostawał by 
pod patronatem Europy. Konstantyfńopol i 
Saloniki miałyby zostać wolnemi miastami, 
a rezydencya sułtana przeniesiona będzie do 
Bressy. Między Anustro- Węgrami a Serbią mo- 
głoby nastąpić bezpośrednie porozumienie. 
Serbia udzieliłaby Austryi rękojmi na wszel- 
kie czasy, że handel anstryacki będzie miał 
otwartą drogę na Wschód. 

Z Rzymu donoszą, że państwa bałkań- 
skie miały już dać przyrzeczenie mocarstwom, 
że zatrzymają się przed bramami Konstantyno- 
pola. Bułgary chce czekać, póki Turcya sama 
nie poprosi o pokój. 


Odwołanie się Turcyi do Europy. 


W sprawie odwołania się gabinetu tu- 
reckiego o pomoc do Europy donoszą do Pa- 
ryża, że jeszcze w sobotę sułtan, wielki we- 
zyr i członkowie rządu byli jak najlepszej 
nadziei, ponieważ depesze generałów brzmiały 
ogromnie optymistycznie. Stanowczy zwrot 
nastąpił z tą chwilą, kiedy przed Dardane- 
lami stanął krążownik angielski; zaraz po- 
tem wielki wezyr przyjął ambasadora angiel- 
skiego, który na podstawie doniesień, otrzy- 
manych od komendanta okrętu, szczegółowo 
przedstawił sytuacyę na terenie wojennym 
i brak wszelkich widoków zwycięstwa Tur- 
cyi. Sułtan wtedy ze łzami w oczach oświad- 
czył gotowość opróżnienia Rodosto, zgodził 
się na dyslokacyę armii i polecił polieyi i 
żandarmeryj, aby czuwały nad porządkiem 
w Konstantynopolu. 

Ambasadorowie mocarstw otrzymali u- 
poważnienie, aby w razie koniecznym kazali 
swym okrętom wysadzić wojska dla osłony 
ambasad. 

Köln. Ztg. dowiaduje się, że wczoraj 
zwrócił się turecki ambasador w Berlinie do 
rządu niemieckiego z prośbą o interwencyę 
w sprawie zawieszenia broni. Rząd niemie 
cki chce w tej sprawie konferować z inne- 
mi mocarstwami, 

Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 
angielski, zanim udzieli odpowiedzi Turcyi 
na jej żądanie interwencyi, przeprowadzi 
dyskusyę z innemi mocarstwami. 

Ag. Havasa ogłasza następującą notę: 
Rząd ottomański zwrócił się do rządu fran- 
cuskiego o spowodowanie interwencyi wiel- 
kich mocarstw w sprawie wstrzymania kro- 
ków wojennych i przeprowadzenia zawiesze- 
nia broni. Rząd francuski oświadczył, że tego 
żądania nie może spełnić bez naruszenia 
prawa międzynarodowego i wywołania po- 
zoru, że zwraca się przeciw państwom bał- 
kańskim. Może tylko w porozumieniu z wiel- 
kiemi mocarstwami zbadać żądania poś1edni- 
ctwa, gdyby z takim wnioskiem do niego 
się zwrócono. 

Półurzędowo donoszą również, że Poin- 
caró tłumaczy odrzucenie prośby tureckiej 
tem, iż taka jednostronna initerwencya mo- 
głaby być uważana za wrogą akcyę przeciw 
państwom bałkańskim, które mogłyby zarzu- 
cić, że Francya chce przez zawieszenie broni 
dać Turcyi ezas do zebrania nowych sił. Po- 
incaró zawiadomił telegrafiecznie o decyzyi 
rządu francuskiego ambasadora w Konstan- 
tynopolu, nie porozumiawszy się poprzednio 
z innymi rządami. Rząd francuski jest pe- 
wny, że Rossya i Anglia taką samą dadzą 
odpowiedź. Trzeba czekać, aż Turcya wystąpi 
z propozycyą w innej formie, aby można 
było rozpocząć akcyę pokojową, która mo- 
głaby liczyć na lepsze przyjęcie. 


aNowa» propozycya i «najnowsza» pro- 
pozycya Poincarćgo. 


W depeszy berlińskiej pisze Kólm. Ztg.: 
Odpowiedź mocarstw trójprzymierza na pro- 
pozycyę Poincarógo w chwili pojawienia się 
tych słów, będzie zapewne już wręczona. Nie 
omylimy się chyba, iż nie będzie ona zawie- 
rała zgody na bezinteresowność bez zastrze- 
żeń (dósintóressement absolu) wielkich mo- 
carstw. To przypuszezenie znajduje także po- 
twierdzenie w głosach prasy, choć z drugiej 
strony nie należy brać dosłownie głosów pism 
francuskich, które twierdzą, jakoby propozy- 
cye Poinearógo zostały odrzucone. Nie jest 
też prawdą, że pośrednictwo się rozbiło, bo 
dotąd akcya porozumiewawcza jeszcze się nie 
rozpoczęła, gdyż żadna ze stron wojujących 
nie prosiła dotąd wielkich mocarstw o po- 
średnictwo. 

Z Londynu donoszą: Poincaré przedło- 
żył mocarstwom nowy wniosek w sprawie 
rozwikłania przesilenia bałkańskiego. 

Polega on na następujących propozy- 
cyach : 

1. Uznanie administracyjnych i poli- 
tycznych zmian, dokonanych przez wojska 
sprzymierzonych ; 

2. Utrzymanie pod zwierzchnictwem 
sułtana Konstantynopola i okolic; 

3. Zwołanie konferencyi europejskiej, 
z której udział wzięłyby i państwa bałkań- 
SKIE. 


na Bałkanie. 


Do Messagero donoszą z Wiednia: Fran- 
cya, Rossya i Anglia wystosowały wczoraj 
noty do Bułgaryi, Grecyi i Serbii, w któ- 
rych zwracają uwagę na poważue skutki e- 
wentuslnego obsadzenia Salonik i Konstan- 
tynopola dla handlu europejskiego i bezpie- 
czeństwa chrześcian i napominają państwa 
bałkańskie aby się trzymały zdala od tych 
dwu miast. 

Corriere della Sera i Persevarenza pod- 
noszą, że granice Albanii nie mogą być na- 
ruszone, gdyż na tem ucierpiałyby Włochy 
i Austro-Węgry. 


Prasa francuska niezadowolona jest ze 
stanowiska Austro-Węgier, którym zarzucają, 
że pragną zdobyczy terytoryalnych. W tym 
wypadku i Włochy zażądałyby wynagrodze- 
nia terrytoryalnego, lecz na tem nie będzie 
koniec, gdyż takżo i Francya i inne mocar- 
stwa trójporozumienia zgłoszą swe preten- 
sye. Z określonych życzeń francuskich wy- 
nika, że Francyi idzie o Syryę. 

N. Fr. Presse dowiaduje się z kół dy- 
plomatycznych, że wysłanie okrętów wojen- 
nych angielskich na morze Śródziemne ma 
ogromne znaczenie, Zarządzenie angielskie 
ma przedewszystkiem na celu powstrzymać 
Bułgarów od marszu na Konstantynopol, 
względnie przestrzedz Bułgarów, że gdyby 
ich wojska wmaszerowały do Konstantyno- 
pola, to mogą tam tylko czas bardzo krótki 
pozostać i muszą wkrótce stolicę Turcyi eu- 
ropejskiej opróżnić. Anglia zawsze, gdy Kon- 
stantynopolowi groziło’ niebezpieczeństwo, 
występowała czynnie z przestrogą i obecnie 
to czyni, Zresztą panuje w Wiedniu przeko- 
nanie, że jeżeli Anglicy wyszlą swe okręty 
przed Dardanele, to i okręty rossyjskie będą 
mogły pokazać się w Bosforze. Oczekują o- 
gólnie, że Rossya postawi żądanie zniesienia 
traktatu o cieśninę dardanelską. Zresztą do- 
tądniejest jasne, jak dalece Anglia się posu- 
mie. Możliwe, że równocześnie nastąpi wa- 
żniejszy krok ze strony Angiii w sprawie 
Egiptu. Mówią bowiem o eneksyi Egiptu. 


W kołach dyplomatycznych — kończy 
swe informacye N, Fr. Presse — przypusz- 
czają, że w kwestyi tureckiej istnieje mię- 
dzy Rossyą a Anglią o wiele większe prze- 
ciwieństwo, aniżeli między mocarstwami trój- 
przymierza a trójporozumienia, 


23 e 


Przeszłość i teraźniejszość 


Ludów bałkańskich. 


(Według dr. G. Buschana). 


(Dokończenie). 


Aromunów (właściwie Ornovuni) 
przedstawia Smiljanicz jako ludzi średniego 
wzrostu, dobrze zbudowanych i żywego u- 
sposobienia. Posisdają twarz prawie okrągłą 
o dość grubych, ale przyjemuych i regular- 
nych rysach; nos średniej wielkości, przewa- 
żnie prosty, usta średnio wielkie. Kolor cia- 
ła żółto-brunatny, włosów ciemny, chociaż 
trafia się i jasny. Kobiety na ogół są brzyd- 
kie. Z usposobienia są gościnni, jednak po- 
dejrzliwi i bardzo ostrożni. 


Ludy te, względnie plemiona wszystkie, 
łączy jeduym węzłem język rumuński. Ling- 
wiści rozróżniają cztery narzecza tegoż; da- 
korumuński (w królestwie rumuńskiem, na 
Węgrzech, Bukowinie, Rossyi, Bułgaryi i w 
Serbskiej krainie), aromuński albo kucowo- 
łosk! (Macedonia, Grecya północna, Epir, Al- 
bania, Serbia, Bośnia i Bułgarya), jistroru- 
muński (Istrya) i megleński (północno zacho- 
dnie Sslomki, w górach Karadżova). Język 
rumuński tworzy konglomerat wszelkich mo- 
żliwych języków bałkańskich; składa się 
mianowicie z pierwiastków dackich, łaciń- 
skich, słowiańskich, nowogreckich, tureckich 
i węgierskich, z czego podstawę główną sta- 
nowią trzy pierwsze. 


Co do pochodzenia Rumunów, to prze- 
dewszystkiem zachodzi kwestya, czy z za- 
czątków samych t. j. od czasów rzymskich, 
Rumuni stale mieszkali w dzisiejszem króle- 
stwie, czy też dopiero później się tn zjawili. 
Sami uważają się za autochtonów pierwo- 
tnych, mając pretensye do bezpośredniego 
pochodzenia od legionistów i kolonistów rzym- 
skich starej Dacyi Trajana. Tymczasem na 
podstawie dowodów historycznych i lingwi- 
stycznych, zakwestyonowano to przypuszcze- 
nie. Naukowo zbił je Roesler, opierając się 
na relacyi Vopiseus'a, który wyraźnie powia- 
da, że żołnierza rzymscy odwołani zostali 
przez Aureliana z Starej Dacyi przed Dunaj, 
rezygnując w ten sposób na zawsze z tej 
prowincyi rzymskiej, Zwrócił również uwagę 
na brak jakichkolwiek wiadomości o istnie- 
niu domniemanej łudności rzymskiej na pół- 
noe od Dunaju za przeciąg całego tysiącle- 
cia, a wreszcie na skład języka rumuńskie- 
go i na nazwy topograficzne, okazujące bar- 
dzo niewiele języka starorzymskiego. Wyraża 
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zaś przypuszczenie o przybyciu Rumunów raczej 
z dawnej Mezyi (Dacya Aureliana— Serbia i 
Bułgarya) i to z końcem XII. w. O skoloni- 
zowaniu dzisiejszej Rumunii przez Rzymian 
nie może być mowy, ponieważ Italia w tych 
czasach zanadto słabo była zaludniona, by 
być w stanie wydzielić większą ilość ludzi. 
Trudno zaś przypuścić, by nieznaczna ilość 
Rzymian Dacyi Trajana, w przeciągu 160 
lat (do chwili zrezygnowania z tej prowin- 
cyi) zdołała tak dalece zlać się z autochto- 
nami, by módz przetrwać burze wędrówek 
narodów. 


Antropologia również nie jest w stanie 
rozjaśnić wątpliwości, chociaż w każdym ra- 
zie 1 wyniki jej badań uprawniają do wnio- 
sku, że naród rumuński jest mieszaniną, w 
której główny udział mieli Słowianie. 


Zeby nie zapomnieć o żadnem z ludów 
bałkańskich, wspomnieć musimy także o 
Cyganach, którzy kręcą się wszędzie, a 
w 4 i Dobrudży osiedli poniekąd na 
stałe. 


W związku z powiedzianem powyżej 
zwrócić należy jeszcze uwagę na położenie 
polityczne na półwyspie Bałkańskim i na 
niektóre plany jego ludów. 


Rumuni trzymają się wogóle zdala kwe- 
styi Bałkańskiej; jako dobrze zorganizowane, 
wysoko cywilizowane państwo konstytucyjne 
dumne jest z swego domniemanego pocho- 
dzenia rzymskiego, nie chcąc, by zaliczano 
je do właściwych ludów bałkańskich, a szcze- 
gólnie do Słowian, chociaż właściwi: od nich 
wzięło swój początek, Zawiść pewna istnieje 
między nimi a Węgrami z powodów ekono- 
micznych, a bardziej jeszcze z powodu ten- 
dencyi tych ostatnich zmadziaryzowania 8 
milionów Rumunów węgierskich. Także na 
Rossyę nie patrzy Rumunia zbyt przyjaźnie, 
ponieważ po pokoju berlińskim w 1878 r., 
chcąc uzyskać uznanie swej niezależności, 
musiała odstąpić Rossyi Bessarabię, gdzie do 
dzisiaj mieszka jeszcze wiele Rumunów, za 
co zresztą jako odszkodowanie otrzymała Do- 
brudżę Z tej zaś zrezygnować musiała Buł- 
garya. Z tego względu, jak również z apetytu 
Bułgaryi na Macedonię, spogląda Rumunia 
podejrzliwem okiem na tego rywala swego. 


Bułgarya żywi nadzieje na Wielką Buł- 
garyę, któraby objąć miała wszystkich Buł- 
garów półwyspu, szczególnie część  Ser- 
bii (Niż - Laskowac), słowiańskich obszarów 
Macedonii i porty niektóre nad Morzem 
Egejskiem. Na Serbię rozgoryczona jest ró- 
wnież dlatego, że wyprawę swą zwycięską 
do tego kraju musiała w 1885 r. zaniechać, 
zmuszona do tego przez Austryę i że przy 
zawarciu pokoju nie uwzgiędniono jej żądań. 
Również i w stosunku do Rossyi nie istnieje 
szczera przyjażń mimo tego, że ta niedawno 
przyjęła na siebie długi Bułgarów w wysoko- 
ści 651, milionów. 

Ludy pochodzenia serbsko - kroackiego 
oddawna żywią zamiary stworzenia wielkie- 
go państwa słowiańskiego, któreby objąć 
miało Serbię. Czarnogórę, Bośnię-Hercegowi- 
nę, Kroacyę, 5lawonię i Daimacyę; między 
jednak głównymi dwoma przedstawicielami 
tej idei, Serbami i Kroatami, panuje pewne 
współzawodnictwo, ponieważ jedni drugim 
nie chcą w tem usigpić pierwszeństwa, do 
czego jeszcze przyczyniają się różnice wyzna- 
niowe. 

Grecy, którzy z pomiędzy ludów bał- 
kańskich najbardziej wyróżniają się rozwo- 
jem umysłowym, okazują pewaą rezerwę 
wobec ich dążeń i jak na razie zadowoleni 
być zdają się swojemi granicami, o ile oczy- 
wiście nie wchodzi w grę kwestya Macedo- 
nii, na którą jak i na Epir mają apetyt. A 
jednak Macedonia nie jest bezwarunkowo 
grecką, Według Weiganda, najlepszego znawcy 
stosunków etnograficznych na półwyspie Bał- 
kańskim, zwyż połowę 2,275.000 ludności 
Macedonii stanowią Słowianie, a dziesiątą 
tylko część Grecy; 7/4, wypada na Spanio- 
lów, '/;, na Aromunów, a reszta na Turków, 
Albańczyków i Tatarów. Z 1,200.000 Sło- 
wian 800.000 podlega Kościołowi bułgarskie- 
mu, 100.000 zaś wyznaje islam; reszta podl.- 
ga patryarsze greckiemu i ją to eo najwyżej 
możnaby uważać za grecką. Kiedy zaś zapy- 
taé Macedończyków 0 narodowość, to sami 
nazywają się Bułgsrami. Język ludności Ma- 
cedonii jest prawie wyłącznie bułgarski w 
południowej i północno-wscheodniej, serbski 
zaś w półnoeno-zachodniej części kraju. Sto- 
sunki są zatem całkiem jasne i najwięcej pre- 
tensyi do Macedonii mogłaby mieć Bułgarya. 
O ile zaś z drugiej strony twierdzi się, iż 
Macedonia jest serbską, to pochodzi to ztąd, 
że Serbia prowadzi czynną propagandę, pod- 
czas gdy Bułgarya zachowuje się obojętnie, 
wiedząc, iż kraj jest jednak bułgarskim Naj- 
mniej zaś rościć może sobie doń pretensyi 
Grecya. Więcej już liczyć może na Albanię, 
której ludność, jak i przeważnie Aromuni, 
grawituje do Greków; właściwie Albańczycy 
myślą nawet o samodzielnem państwie. 

49. Janusz 


KRONIKA. 


Lwów, 5 listopada. 


Kalendarz. 

Sroda (6 listopada): 

Leonarda w. -— Wszewłada. — Arefty. 

Wschód słońca o godzinie 628 rano, za- 
chód słońca o godz. 554 po południu, 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 2 stopni O. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska: Święcenia kapłańskie otrzymał z 
rąk Najprz. ks. Biskupa Nowska dyakon Gu- 
staw Kłodnieki, 

Dyecezya przemyska: Mianowany poddzie- 
kanem brzozowskim ks. Franciszek Wolski, 
prob. w Bliznem. Administracyę excurrendo pa- 
rafi w Myślatyczach powierzono ks, Tomaszowi 
Szurkowi, prob. w Pnikucie. Konkurs na opró- 
żnione prob. w Myślatyczach rozpisano z ter- 
minem do 80 listopada b. r. Przeniesieni wi- 
karzy: ks. Józef Panas z Dublan do Dobromila 
w miejsce ks. Jana Kwolka, który został uwol- 
niony od dotychczasowych obowiązków i prze- 
znaczony na wyższe studya do hospicyum pol- 
skiego w Rzymie; ks. Jan Jamróz, z Rychcie 
do Dublan; ks. Andrzej Cząstka, z Jasienia do 
Rychcic, ks. Kazimierz Kurcz, z Zarszyna do 
Jasienia. 


— Jubileusz Kraszewskiego. Posie- 
dzenie w sprawie urządzenia uroczystego obcho- 
du setnej rocznicy urodzin J. I. Kraszewskiego 
edbędzie się jutro, we środę, o godzinie 6 wie- 
czorem w lokalu redakcyi Gazety Lwowskiej. 

— % Uniwersytetu. P. Józef Bronisław 
Ciosłowski, rodem z Peczeniżyna (ad Kołomyja), 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktora wszech nauk lekarskich. 


— Nadzwyczajne ogólne zebranie 
nauczycielek odbędzie się w piątek 8 b. m, 
w lokalu Związku nauczycielek (Klonowicza 7) 
o godz. 6 wiecz. Na porządku dziennym „Na- 
nczycielki — a regulacya płac“. 

+ Jan Winiarz, dyrektor banku Hipo- 
tecznego, zmarł dzisiaj rano w naszem mieście 
w 66 roku życia. Niezwykle zacny i uczynny 
człowiek, cieszył się powszechną sympatyą i 
wielkim szacunkiem. Doskonały urzędnik, prze- 
chodził w banku Hipotecznym wszystkie sto- 
pnie służby, od najniższego poczynając, koń- 
cząc zaś na dyrekturze pierwszorzędnej naszej 
instytneyi finansowej. Pogrzeb Ś. p. Jana Wi- 
niarza odbędzie się z domu żałoby przy uliey 
Czarnieckiego l. 8 we czwartek /b. m. o godz. 
3 po południu, 

— Dla 84-letniej staruszki Zofii Gol., 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu 
społecznym, złożyli w dalszym ciągu w admini- 
stracyi Gazety Lwowskiej pp. B. Gze Lwowa 
3 kor. dr. Zatłokał z Brzeżan 8 kor. — Razem 
z dawniej zebranemi 125 koron. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu dr. 
Sabata przy ul. Czarnieckiego 1. 8 wybuchł 
wczoraj ogień pokojowy, wskutek zajęcia się 
ściany prnskiej od wadliwie urządzonego ko- 
mina. Ogień ugasiła straż pożarna. 

A Pożar w kinoteatrze. W kinote- 
atrze „Lux*, mieszczącym się w pasażu Miko- 
lascha, wybuchł wezoraj po godzinie 9 wieczo- 
rem pożar, wskutek zajęcia się filmu. Na widok 
płomieni powstała wprawdzie wśród publiczno- 
ści panika, obeszło się jednak bez wypadku. 

ZA Nieszezęśliwy wypadek. W ulicy 
Łyczakowskiej najechał wczoraj woźnica An- 
toni Jakimowicz na robotnika mag strackiego 
Jana Bochenka. Bochenek, dostawszy się pod 
koła wozu, odniósł złamanie lewej nogi. 

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło rannemu pierwszej pomocy, 8 następnie 
odwiozło go do szpitala powszechnego. 

A Wziął ją na żeniaczkę.... Służąca 
Paraszka Piskowska oskarżyła wczoraj w poli- 
cyi swego narzeczonego Józefa Fronia o wyłu- 
dzenie 100 koron rzekomo na koszta przedwe- 
selne. Froń, zabrawszy biednej służącej cały 
zaoszczędzoBy grosz, znikł ze Lwowa. 

ZA Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Kryczynowa, Jan Deneka, jadąc wczoraj szyb- 
ko ulicą Szpitalną, najechał na stragan Chany 
Goldbergowej, przewrócił go i zniszczył rozło- 
żone na nim owoce i cukry, wysypując je w 
błoto. 


Æ Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: modlitewnik, książkę, parę rę- 
kawiczek damskich, piłkę do drzewa, zaręka- 
wek, okulary, drobna kwotę, 4 laski, torebkę 
zawierającą zegarek, rozmaite drobiazgi i wię- 
kszą kwotę. 


A Aresztowany onegdaj we Lwowie 
notowany złodziej Józef Mielnik, u którego zna- 


leziono wiele zegarków srebrnych i złotych, 
oraz biżuteryę, dopuścił się — jak obecnie 
stwierdzono — kradzieży w sklepie zegarmi- 


strza N. Schulstera w Chodorowie. 


A Nagły zgon. W jednym ze sklepów 
przy ul. Kleparowskiej zmarł dziś przed połu- 
dniem nagle 70 letni Paweł Panas, gospodarz 


| z Kleparowa. 


ZA W ulicy Krakowskiej najechał 
wczoraj woźnica Michał Tusznicki na krawca 
Natana Bojka, potłukł go i podarł na nim 
ubranie. Nieostrożnege woźnicę pociągnęła po- 
licya do odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Otrucie grzybami. W realności przy 
ul. Kochanowskiego 1. 62 zmarł wczoraj w stra- 
sznych cierpieniach tamtejszy dozorca domu 
Zygmunt Semeniuk. Jak stwierdzono, zgon na- 
stapi? po spożyciu trujących grzybów. 

A Zgubiono: szpilkę do krawatu z o0- 
palem wielkości małej fasolki. 

ZA Napad. Na przechodzącego wezoraj 
w nocy ulicą Grodecka Filipa Titza napadli ja- 
cyś mężczyźni i zadali mu kilka ciężkich rap 
w głowę i plecy. Rannego Titza odwieziono 
do szpitala powszechnego. 

A Krwawa awantura. W jednym z 
szynków pray ulicy Grodeckiej wybuchła dziś 
przed południem kłótnia między bawiącymi tam 
gośćmi. W czasie kłótni zraniono tak ciężko 
nożami Józefa Grazynę, iż pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego przewioało go w stanie gro- 
Źnym do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Na Wałach 
Hetmańskich aresztowali wczoraj dwaj agenci 
policyjni notowanego złodzieja Juliava Chapkę, 
przy którym znaleziono zarżniętą gęś, sre- 
brny zegarek z łańcuszkiem, 17 kor. 60 hal. i 
rozmaite narzędzia do włamywania. 

Z dachu realności przy ul. Sykstuskiej 1. 
26 skradziono 30 metrów cynkowanej blachy. 

P. Krzysztof Ząbek, właściciel realności 
w Kozielnikach, doniósł tutejszej policyi, że 
onegdaj skradziono mu futro z rossyjskich ba- 
ranów, kryte czarnem suknem, z kołnierzem z 
krymskich baranów, czarne ubranie marynar- 
kowe 1 buciki. 

Policya aresztowała szeregowca 41 pp. 
Michała Gelkę, który usiłował włamać się do 
filii pocztowej przy ul. Wałowej. 

Z piwnicy Leona Lublinera przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 18 skradziono 53 litrów piwa, 
wartości 30 kor. 

— Zmarli w ostatnich dniach, we Lwowie, 
Józef Sołtys, rusznikarz, w 21 r. życia; Marya 
Skrzyszewska, właścicielka realności, w 67 r. 
życia. 

— »Towarzystwo opieki nad wy- 
chodźcamie. W Poznaniu zawiązało się To- 
warzystwo, mające ne celu opiekowanie się 
wychodźeami z Galicyi i Królestwa, udającymi 
się za zarubkiem do Pras i Niemiec, Towa- 
rzystwo to powstało z inicyatywy p. dr. Leo- 
polda Caro, który w tym celu bawił w Pozna- 
niu i wygłosił tam referat o wychodźtwie. — 
Opieka nowej organizacyi rozciągać się będzie 
tylko na wychodźców sezonowych. 

— Śmiertelny wypadek. W rzeźni 
miejskiej w Krakowie 46 letni robotnik Michał 
Mantyka, zajęty przy smarowanin pasa transmi- 
syjnego w oddziale konserwowania mięsa, zo- 
stał onegdaj przez pas porwany i wrzucony w 
tryby koła, które go formalnie zmiażdżyły. Nie- 
szczęśliwy umarł natychmiast. Mantyka osierocił 
żonę i sześcioro dzieci. 

— Rewizya w redakcyi »Dziennika 
Kijowskiegoc. W sobotę o godz. 2 w nocy 
w redakcyi i administracyi Dziennika Kijow- 
skiego zjawili się urzędnicy „ochrany“ z funkcyo- 
naryuszami policyjnymi i dokonali rewizyi w 
obu lokalach. Jakkolwiek nie podejrzanego 
podczas rewizyi nie wykryto, mimo to wzięto 
do przejrzenia rękopisy i korespondencyę. 


Kronika prowincyonalna. 


NP 


$ Utonięcie. Ze Zborowa donoszą nam: 
Dziesięcioletnia Anna Głowacka, córka wło- 
ścianina z Milna, tutejszego powiatu, pasąc dnia 
l b. m. bydło obok tamtejszego jeziorka, po- 
częła w towarzystwie dwu innych dziewcząt 
ślizgaćj się Ra cienkim lodzie, pokrywającym 
jeziorko. Gdy dziewczęta znalazły się w odległości 
40 kroków od brzegu, załamał się nagle lód 
pod niemi i wszystkie trzy wpadły w wodę. 
Anna Głowacka utopiła się, dwoje innych dzie- 
wezat uratowano, 


Kronika zagraniczna. 


nananana 


* Z epizodów wojennych. Dzien- 
niki serbskie opisują mnóstwo przykładów bo- 
haterstwa żołnierzy serbskich w bitwie pod Ku- 
imanovem. Między innymi zginął tam jedyny 
syn b. ministra i członka Akademii serbskiej, 
Lubomira Kovacevicza, piastujący do wojny sta- 
nowisko sekretarza w ministerstwie spraw za- 
granicznych, dowodzący zaś pod Kumanovem 
oddziałem kartaczownie. Gdy pochowano zwłoki 
młodzieńca, ojciec jego stanął na grobie syna 
itak przemówił do zgromadzonych: „Synu mój, 
odejdź w pokoja! Spełniłeś obowiązek swój 
względem Ojczyzny. Synu mój, ja nie płaczę 
po tobie, bo byłeś z tymi, którzy przez śmierć 
bohaterską wyzwolili miliony współbraci z ja- 
rzma wiekowego. Idź błogosławiony przed tron 
Przedwiecznego i powiedz radośnie carowi Du- 
szanowi i carowi Łazarzowi, 
stkich lrmęczeników, że Kosowo jest wolne!“ 


zawiadom wszy- |! 


4 


Przemowa ta wycisnęła łzy z oczu wszystkim 
słuchaczom, ale osierocony ojciec miał ogień 
zamiast łez w oczach. 


Notatki Hirack0-ATYSLYCZNE. 


Z muzyki. (Koncert pani Korolewicz- 
Waydowej i p. Łusakowskiej). Pani Korolewicz- 
Waydowa jest na estradzie koncertowej równie 
sympatycznem zjawiskiem, jak na scenie. Piękny 
jej głos, nad którym panuje tak nadzwyczaj- 
nie, czaruje słuchaczy tak tu, jak i tam, a choć 
subtelniejszy znawca odgadnie zaraz, że właści- 
wa jej kultura spiewacka ze sceny wyszła i ku 
niej najehętniej dąży, nawet i on musi przy- 
znać, że pni Korolewicz-Waydowa także jako 
śpiewaczka koncertowa jest niezwykłej miary. 
Jednakże rozumie się samo przez się, że w wy- 
konaniu tak obszernego i różnolitego programu 
dały się odczuć pewne różnice, Na wskróś pol- 
skiej naturze artystki nie zdają się odpowiadać 
pieśni niemieckie, chociaż śpiewane w polskiem 
tłumaczeniu. Ztąd Wagnera „Träume“ (zatem 
„Sny“, a nie „Sen“ jak było w programie), 
Liszta „Tyś jest jak kwiat“ i R. Straussa 
„Morgen* :mylnie przetłumaczone jako „Pora- 
nek“ — ma być „Jutro*) nie miały może tyle 
sentymentn niemieckiego, ile wymagaja ; czuć 
także było pewne zmęczenie w głosie śpiewa- 
czki, która dzień przedtem śpiewała forsowną 
partyę „Butterfly“. Za to już w ustępach z oper: 
Pucciniego interesujące opowiadanie z I. aktu 
„Dziewczyny z Zachodu*) i Mascagniego (arya 
z „Isabeau*, marna jako kompozycya, ale efek- 
towna dla głosu) rozśpiewała się artystka na- 
leżycie, wyrzucając wysokie tony wykrzyków 
Mascagniego jak rakiety. Potem przyszły ber- 
żeretki Weckerlinowskie i tu okazała śpiewaczka 
swą wszechstronność, z nieporównaną lekkością 
i wdziękiem odtwarzając te drobiazgi, tak deli- 
katne a frywolne. Właściwa jednak polska na- 
tura przejawiła się w pieśniach polskich. Bił 
z nich taki prawdziwie polski sentymeut i umi- 
łowanie swojskiej muzyki, że słuchaczom topnia- 
ły serca, a ręce same składały się do oklasków. 
Różyckiego „Natcbnienie*, mój „Puhar mojego 
życia”, piosnki Chopina „Moja pieszezotka*, 
„Melancholia* i Niewiadomskiego „Między na- 
mi nie nie było“, podane były tak nadzwyczaj- 
nie, że obecni na sali dwaj kompozytorowie 
nie mogli sobie chyba życzyć lepszego wyko- 
nania. A jak wiadomo kompozytora zadowolić 
najtrudniej! Wielka arya z „Afrykanki* była 
koroną pięknej produkeyi, po której posypał 
się szereg naddatków (Chopin, Żeleński), któ- 
rym nie byłoby końca, gdyby nie bezlitosna 
ręka służby, gaszącej światło. 

Partnerka p. Korolewicz była p. Łusa- 
kowska. Inteligentna gra jej, świadcząca o wni- 
kaniu w kompozycye, znalazła powszechne u- 
znanie, które powinno utorować jej u nas dro- 
gę na polu pedagogicznem, gdyż p. Łusakow- 
ska jest przedewszystkiem wyborną nauczyciel- 
ką o szerokich horyzontach, umiejącą zjednać 
sobie serca uczniów ogromną dobrocią, a za- 
imponować im wiedzą i inteligencyą. Chopina 
„Impromptu Fis-dur*, Liszta  „Łiebestraum 
As'dur*, i „Krakowiak“ Paderewskiego były 
wykonane bez zarzutu — mniej siłom pianist- 
ki odpowiadały dwie etudy Chopina, op. 25n. 
11 i op. 10 n. 12, do których chyba Careno, 
albo Morsztynównej potrzeba. 

Był to drugi koncert w cyklu abonamen- 
towym agencyi Turka. Trzeci i czwarty — to 
wspaniałe koncerty symfoniczne orkiestry Fil- 
harmonii warszawskiej, orkiestry, o której iacy 
znawcy jak R. Strauss i Nikisch wyrażali się 
z najwyższem uznaniem. Pod kierownictwem 
starszego Birnbauma odegrają oni szereg wspa- 
niałych utworów, z tego większą część nawo- 
ści, jak Debussyego „Nokturny*, R. Straussa 
„Heldenleben* i Różyckiego „Król Kofetua*, 
wszystko rzeczy pierwszorzędnej wartości i pię- 
kności. A z symfonią Paderewskiego dopiero 
właściwie przez nich zapoznamy się na prawdę 
i jestem pewny, że sąd publiczności lwowskiej 
o niej, dotychczas niezbyt korzystny, ulegnie 
gruntownej zmianie. 


E. Walter. 


Eacyklopedya Polska. Oddawna już da- 
wał się odczuwać brak wydawnictwa, któreby 
obejmowało przedstawienie całej kultury naszego 
narodu w jej dziejowym rozwoju aż do obe- 
cenej chwili. Do takiego celu, do wytworzenia 
tego rodzaju dzieła, zmierzał rozwój wszystkich 
gałęzi naszej nauki historycznej, który w osta- 
tnich kilkudziesięciu latach przybrał tak wielkie 
rozmiary. Zjawiło się w tym czasie mnóstwo 
wydawnictw źródłowych, dokonano we wszy- 
stkich kierunkach licznych prac monograficznych, 
podjęto nawet próby stworżenia syntezy w nie- 
których dziełach naszej kultury — jednakże na 
przedstawienie jej całości, na wyświetlenie ca- 
łej jej odrębności i wszystkich jej charaktery- 
stycznych cech, różniących nas od sąsiednich 
narodów, nie zdobył się dotychczas nikt. I isto- 
tnie, praca taka przechodziła siły jednostki na- 
wet najbardziej utalentowanej i z dziejami na- 
rodu najlepiej obeznanej. Zadanie takie mogło 
być tylko podjęte siłami zbiorowemi najwybi- 
tniejszych uczonych polskich. Od możności zgru- 


| powania ich razem, od ich chęci i umiejęności 


skupienia się pod wspólnem kierownictwem i 
na podstawie jednolitego planu zależało, przyj- 
ście całego przedsięwzięcia do skutku. 


Widząc wielką doniosłość, jaką tego ro- 
dzaju praca przedstawia zarówno dla nauki pol- 
skiej jak i dla ogółu społeczeństwa, Akademia 
Umiejętności w Krakowie dała inicyatywę do 
tego przedsięwzięcia i objęła jego kierownictwo — 
przy skutecznem poparciu Senatu Uniwertytetu 
Jagiellońskiego, który z dochodów drukarni 
uniwersyteckiej podjął się pokryć część kosztów 
wydawnictwa. — Na jej zaproszenie stanęli do 
współpracownictwa niemal wszyscy najwybi- 
tniejsi uczeni polscy, których do tego powoły- 
wał przedmiot ich badań. Komitet redakcyjny, 
powołany przez Zarząd Akademii, obmyślił do- 
kładny plan całego wydawnictwa i podzielił 
pracę pomiędzy współpracowników. Po kilku 
latach starannych przygotowań, przychodzi obe- 
cnie dzieło do skutku. Będzie ono zarówno wy- 
bitnem świadectwem dzisiejszego stanu naszej 
nauki historycznej, jak też i rozjaśnieniem 
wszystkich stron polskiej cywilizacyi. Ułatwi 
najlepiej zrozumienie naszego dotychczasowego 
rozwoju i obecnego naszego położenia. 

Składać się będzie z prac pisanych zwię- 
źle, dla ogółu przystępnie, ale ściśle naukowych 
i objektywnych. Każda praca będzie podawać 
najważniejsze wskazówki źródłowe i bibliogra- 
ficzne. 


Układ całego dzieła będzie systematyczny, 
to znaczy jest ono podzielone na działy, z któ- 
rych każdy poświęcony jest pewnej gałęzi kul- 
tury polskiej lub jej podstawom. Wydawnictwo 
będzie się składać z 25 tomów, a każdy z tych 
tomów będzie liczył około 20 arkuszy druku; 
niektóre tomy przekroczą znacznie tę objętość. 
W miarę istotnej potrzeby, o ile tego wyma- 
gają względy naukowe, będą niektóre z tych 
tomów objaśnione lieznemi ilustracyami, mapa- 
mi i tablicami. Tomy, stanowiące dla siebie 
całość, będą osobno sprzedawane. O ile pewien 
dział będzie zamknięty w dwu lub trzech to- 
mach, to będą one sprzedawane tylko łącznie 
z sobą. Cena każdego tomu będzie odpowiadać 
jego rozmiarom i kosztom wydania. 

Na poerątek wydała Akademia Umie- 
jętności: Tom I, obejmujący przedstawienie 
przyrodniczych podstaw kultury polskiej (Geo- 
grafia fizyczna ziem polskich i Charakterystyka 
fizyczna ludności) — oraz tomu IV. drugą część 
obejmującą: Początki kultury słowiańskiej. Po- 
czem w krótkich odstępach będą się ukazywać 
dalsze tomy wydawnictwa, tak, że całość zosta- 
nie ukończona w ciągu kilku najbliższych lat. 

Sprzedaż Kneyklopedyi Polskiej powie- 
rzono zasłużonej firmie Gebethnera i Wolffa w 
Warszawie. 


Ż teatru miejskiego donoszą: Z naj- 
bliższej premiery, którą będzie komedya boha- 
tersko-romaatyczaa Leona Lenza „Franciszek 
Villon*, odbywają się od dwu tygodni codzien- 
nie próby pod kierunkiem p. Nowackiego. 
Świetna ta i nadzwyczaj efektowna sztuka, któ- 
ra jednocześnie grana będzie w wiedeńskim 
„Volksteatrze”*, ma zapewnione na długi czas 
powodzenie, do którego przyczyni się niezawo- 
dnie także niemało wspaniała szata sceniczna, 
w której ukaże się „Franciszek Villon* na na- 
szej scenie. Premiera 11 listopada. W tytuło- 
wej roli ujrzymy p. Nowackiego, który swą 
kreacyą, zupełnie odmienną od tych, w jakieb 
zwykliśmy go dotąd oglądać ze sceny, wywołał 
na próbach wielkie wrażenie. Będzie to nie- 
wątpliwie jedna z najciekawszych kreacyj ulu- 
bionego artysty, Niemniej świetną rolę popiso- 
wą ma p. Fritsche, który gra Ludwika XI. 
Sztuce wróżą sukces podobny do tego, jakim 
cieszył się w swoim czasie „Cyrano de Ber- 
gerac* Rostanda. „Franciszek Villon“ grany 
będzie w przyszłym tygodniu przez trzy wie- 
Zory. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 5 listopada, po raz 
pierwszy (nowość), „Jarmark na żony”, ope- 
retka w 3 aktach, podług węgierskiego M. 
Brodyego i F. Martosa, napisał Eugeninsz Spe- 
ro; przekład polski Adolfa Kitschmana; mu- 
zyka Wiktora Jacobiego. — Abonament nr. 9. — 
W środę, 6 listopada „Jarmark na żony”, ope- 
retka. — We czwartek, 7 listopada, „Jarmark 
na żony“, operetka. — W piątek, 8 listopada, 
„Kobiety, gra i wino“, komedya. — W sobotę, 
9 listopada, o godz. pół do 4 po południn, dla 
młodzieży szkolnej, „Eros i Psyche", fantazya 
dramatyczna w 6 odsłonach J. Żuławskiego, 
z Różą Łuszczkiewiczówną w roli „Psyche*; — 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Jarmark na 
żony“, operetka. — W niedzielę, 10 listopada, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Jerzy Dan- 
din“ czyli „Mąż pognębiony*, komedya w 3 
aktach Moliera, Zakończy: „Małżeństwo z mu- 
su“, komedya w 1 akcie Moliera; — o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „Toska*, opera 
Pucciniego, czwarty gościnny występ Janiny 
Korolewicz- Waydowej, — W poniedziałek, 11 
listopada, po raz pierwszy (nowość), „Franci- 
szek Villon“, romantyczna komedya w 4. aktach 
Leona Lenza, przełożył Adam Krajewski, z Ja- 
nem Nowackim w roli tytułowej. — Abonament 
nr. 10. — We wtorek, 12 listopada, „Jarmark 
na żony“, operetka. — We środę, 13 listopa- 


| da, „Franciszek Villon“, romantyczna komedya 


w 4 aktach Leona Lenza, 


Repertuar toatra miejskiego 
w Krakowie. 


We srodę, 6 listopada, „Kolega Cramp- 
ton“, komedya. — We czwartek, 7 listopada, 
Trylogia p. t. „Zygmunt August“. — W pia- 
tek, 8 listopada, teatr zamknięty. — W sobo- 
tę, Trylogia p. t. „Zygmunt August“. — W nie- 
dzielę, 9 listopada, po południu, „Młynarz i 
jego córka“; wieczorem Trylogia p. t. „Zygmunt 
August*. — W poniedziałek, 10, wtorek, 11, 
środę, 12 i czwartek, 13 listopada, Trylogia 
p. t „Zygmunt: August“, Część II. „Złote 
więzy”. 


Przegląd prasy. 


Czas m dnia 4 listopada 1912, omawia- 
jąc stanowisko zajęte przez posła Daszyń- 
skiego na kongresie socyalistycznym w Wie- 
dniu, zaznacza, że polityka polskiego socysli- 
zmu jest w obecnej chwili chwiejna i nie- 
jasna, gdyż z jednej strony mówi: się głośno 
i zasadniczo, że jest się przeciwnikiem wojny, 
z drugiej zaś daje się wyraźnie do poznania, 
że się jej gorąco pragnie. Taka metoda poli- 
tyczna musi mieć opłakane następstwa i może 
zdezoryentować te warstwy polskiego społe- 
czeństwa, które przyznają się do socyalizmu. 
Metoda ta jest również niebezpieczna dla 
przywódców socyalistycznych, którzy łatwo 
popaść mogą w podejrzenie, że wten sposób 
pozbywają się odpowiedzialności za dalszy 
przebieg rzeczy. Czas sądzi, że chwiejność 
polityki socyalistycznej wypływa z niemożli- 
wości pogodzenia stanowiska międzynarodo- 
wego z narodowem. Stanowisko polskiej par- 
tyi socyalistycznej stoi w sprzeczności z re- 
zolucyą Koła polskiego, która mimo konie- 
cznej ostrożności wyrazu, jest zupełnie jasna. 
Rusłan z dnia 5 listopada, w artykule 
„Nasze stanowisko wobec rezolucyi Koła pol- 
skiego* wyraża przekonanie, że rezolucya ta 
zadziwia zwróceniem się przeciwko Niemcom, 
a wyraźną sympatyą dla Rossyi. Rezolucya 
Koła może przyczynić się do wzmocnienia 
ruchu moskalofilskiego w Galicyi, temsamem 
więc godzi w najżywotniejsze interesy Rusi- 
nów. „My musimy protestować przeciw wszyst- 
kim moskalofilskim zakusom —- pisze Ru- 
słan -— nie zważając na to, z jakiej strony 
one wychodzą i jakie przyczyny je wywołały. 
a wobec stanowiska Polaków musimy skupić 
wszystkie nasze siły narodowe i za wszelką 
cenę zwrócić się przeciw temu najniebezpie- 
czniejszamu z wrogów naszego narodowego 
rozwoju”, 

Diło » dnia 4 listopada, w artykule 
„Bo lex w Galicyi* zaznacza, że ponieważ 
Sejm w ostatniej sesyi nie uchwalił budżetu 
krajowego na bieżący rok, a tylko dziewię- 
cio-miesięczne prowizoryum budżetowe, prze- 
to panuje w Galicyi stan ex lec, który ma 
to następstwo, że finanse kraju nie pozostają 
pod żadną kontrolą. Polska większość sejmo- 
wa uchwalająe prowizoryum budżetowe, przy- 
jęła na siebie zobowiązanie, że do dziewięciu 
miesięcy będzie zwołany Sejm, a tem samem 
załatwione główne podstawy porozumienia w 
sprawie sajiaowej reformy wyborczej, zobo- 
wiązania tego jednak nie dopełniła. Z chwila, 
kiedy kraj nie ma uchwalonego budżetu, wszel- 
kie pobieranie danin dla funduszu krsjowego 
traci podstawę ustawową i staje się bezpra- 
wne. Jeśli Wydział krajowy zwraca się do 
Rządu o wyjednanie oktrojowania krajowego 
budżetu, to ten jego krok musi być uważany 
jako antikonstytucyjny i takim byłby też 
postępek Rządu, gdyby zgodził się na prośbę 
Wydziału krajowego. Cały tan stan wywoła- 
ny jest stanowiskiem Polaków w sprawie 
reformy wyborczej, w której nie chcą uezy- 
nić żadnych ustępstw Rusinom. Dito zastrze- 
ga się przeciwko stanowisku Rządu central- 
nego w tej sprawie. 


Salon Jesienny. 


(Ciąg dalszy), 


Poza tem, niestety, dała Francya naj- 
większą ilość monstrualnych płócień, przy- 
noszących skandal jesiennema sałonowi, co 
się też silnem i namiętnem echem odbiło w 
prasie tutejszej, Orgię kolorów doprowadzo- 
no do absurdu, treściową zaś stronę do hi- 
sterycznych spazmów. Już to p. St. Pień- 
kowski, płomiennie wytykając polskiemu ma- 
larstwu brak „kolorystycznej* odwagi, mógł- 
by z obecnego salonu najdrasityczniejsze cy- 
tować przykłady na poparcie swoich, zresztą 
całkiem słusznych argumentów, ale tylko w 
odniesieniu do narodowej palety... A baje- 
czny rańtuch ludowy przytoczony w świetnym 
artykule znakomitego krytyka warszawskie- 
go — zawieszony na ścianach Wielkiego Pa- 
|łacu. musiałby spłowieć natychmiast wobec 
takich n. p. kolorystycznych paroksyzmów 
'pp. Lebasguea („Parawan“) — Che- 
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nard-Huchésa-Espagnata („Kąpiel | nym akcentem. Oczywista, wszystkich tu nie į stępey Galicyi przedłożyli życzenie wdroże- | 


"scen i pomysłów. Gdy patrzę np. na obrszy 


młodych dziewcząt“) — Friess'a(„Kobiety; wymieniam — na 2500 obrazów, część mu-i nia akcyi zapomogowej. P. Minister skarbu 
przy fontannie“) — Marv sľa („Les Soeurs | siała naturalnie wypaść z przemęczonej pa- | przyrzekł życzenie to najżyczliwiej uwzglę- 
consenses*) — Peskó'8, trywialate madn- | mięci, a nawet i uwagi. W każdym razie to | dnić. 


żywającego kolorów. by tylko zwaócić na | jednak stwierdzić można stanowczo, że w 


siebie uwagę i zamaskować skrajną ignoran- j 
cyę rysunkową — lub n. p. takiego „Wnę- 
trza“ Henri-Matissoa. gdzie autor, na 


obecnym sałonie jesiennym panuje — jak ni- 
gdy — skrajna dezoryentacya artystów, a 
przez to poważne niebezpieczeństwo dla do- 


* Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
| porozumieniu z Ministerstwami skarbu i spra- 
wiedliwości zatwierdziło zmianę statutu „Gal. 
Towarzystwa kredytowego ziem- 


stole ozdobiowym w klosz z pływającemi w | brej sławy malarstw: francuskiego. Tutejsza |sklego* we Lwowie. 


w nim czerwonemi rybami — postawić pa | 
telnię i ułożył na niej miniaturowy akt ko- 
biecy, albo Valtat'a „Powrót z polowa- 
nja“ — to przecież można pęknąć ze śmie- 
chu, patrzą” na te dziwolągi. nadające się 
chyba do „Kikiriki* wiedeńskiej, a których 
barwy mogłyby do wściekłości doprowadzić 
najpotulniejszego ze wszystkich byków hi- 
szpuńskiek. 

Już nawet wśród futurystów i ku- 
bistów — do których z kolei przechodzę — 
czuje się widz lepiej ze względu na kolosal- 
ny humor, panujący w tej kubistycznej sali, 
„genialno - epileptycznych* spazmów i obja- 
wień. Mimowoli widz dla stwierdzenia wła- 
snej przytomności i normalnego stanu, pró- 
buje wszystkich swych władz zmysłowych, 
kontroluje zasadnicze prawa fizyczne, z podej- 
rzeniem patrzy na siebie, czy przypadkowo 
„dęba nie stanął* i z tego punktu widzenia 
zawieszonych nie ogląda obrazów — stara się 
ze wzrastającym lękiem kwestyonować prawo 
nieprzenikliwości, aż wreszcie — dajmy na 
to — zbliża się do obrazu p. Chagall'a 
(Rossyanina) zatytułowanego: „Une rue de ma 
yille“, Oto na pofałdowanej jakąś geologiezną 
katastrofą ulicy, otoczonej rzędem pułama- 
nych, matomiasteczkowych domków, których 
kominy i dachy zmięte, jak ścierka kuchen- 
na — leży nieboszczyk ckolony płonącemi 
świecami. Ku niemu zbliża się energicznie 
stróż z miotłą, chcąe prawdopodobnie oczy- 
ścić ulicę z takiego nieporządku, — równo- 
cześnie zaś odtrupa ucieka stróżowa ze stra- 
sznem w oczach przerażeniem. Akcyę tę uzu- 
pełnia oryginalny muzyk, siedzący na dachu 
i grający na skrzypeach. A tuż obok, p. Du- 
noyer de Segoniae dopełnia tego „ma- 
łomiasteczkowego motywu* swoją bukoliką 
kubistyczną, wyrażoną w biednej, leżącej kro- 
wie sklejonej z desek fatalnie. 

Może jest to alians rossyjsko-francuski 
dążący w ten sposób do odwrócenia niebez- 
pieczaństwa depopulacyi — gdyż znowu przed 
wymienioną bukołiką Rossysnin Archipen- 
ko ustawił rzeżbę: „Zycie familijne“ — ja- 
kiś skrót szybkopłodności i tak spotęgowanej 
miłości rodzicielskiej, że widz absolutnie 
ojca, matki i dziecięcia osobno , poznać już 
nie zdoła. Wogóle przy oglądaniu futurystów 
i kubistów niema mowy o uchwyceniu je- 
dnego, choćby samodzielnego przedmiotu. 
Takie np. obrazy p. Fresnaye'a wymagają 
koniecznie promieni Róntgenowskich. W jego 
„Graczach* poręcze krzeseł zanikają częścio- 
wo w plecach siedzących, a w „Kąpiących 
się“ tylna strona kąpielowego kostyumu ja- 
kiejś kobiety odbija się na przodzie mężczy- 
zny. Rodzą się nieobliczalne sytuacye, da- 
jące dezoryentowanaj wyobraźni widza zupeł- 
ną swobodę dosnuwania najkapitalniejszych 


p. Gleizes'a lub Le Fanconnier'a mam 
wizyę wielkiej faturystycznej epoki i klasy- 
cznego zrozumienia jej przez ogół. Nastąpi 
to jednak wówczas: 1) gdy ludzkość dostanie 
zeza w oczach, 2) gdy zawsze oglądać będzie 
otaczający ja świat tylko po przez bogato 
rżnięte wisiorki psjąków kościelnych, 8) gdy 
„patrzenie prawem okiem do lewej kieszeni“ 
przestanie być naiwno-studenckim dowcipam, 
a natomiast znajdzie zastosowanie prakty- | 
czne. Zanim to jednak rastąpi będę się usta- 
wiecznie zapytywał p. Pieabię z dziecięcą, 
uporezywą ciekawością, dlaczego jego „Źró- 
dła* nie mają być zwyczajną parkietową po- 
dłogą — p. Vera (Sąd Parysa) ip. Leger 
życzliwie będę doradzał uzupełnienia swoich 
studyów malarskich poznaniem kunsztu bla- 
charskiego, by się nauczyli lepiej nitować 
ręce, brzuchy i ramiona, 

Wszelsko nie wynika z tych sądów, 
że wszystkich „objawieńców* w czambuł po- 
tępiam. Taki np. p. Metzinger (Francuz) 
zawiesił obraz p. t. „Tancerka“, który dla 
podrażnionej siatkówki jest istotnie bardzo 
ciekawym i umiejętnie wykonanym rebusem. 
Po dłuższem i cierpliwem wnikaniu można 
naprawdę uchwycić całokształt szczegółów 
kompozycyi. W oświetlonym kinkietami lo- 
kalu kawiarnianym siedzi po lewej stronie 
kobieta w przepyszne strojna koronki, pa- 
trząca na wysmukłą tancerię, która trzyma- 
jąc w ręku obfity bukiet, we wdzięcznym ru- | 
chu i przegięciu zwrócona jost en face do 
widza. Koloryt perłowy, dyskretnie tonowa- 
ny. P. Dumont, umiarkowany kubista, dał 
bardzo ciekawe „Siudyum głowy“, wykona- 
ne samemi tylko płaszczyznami, a dowodzące 
niemałej u autora znajomości i erudycji na | 
polu teoryi rysunku, 
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Do faturystów i kubistów należałoby | instytutów kredytowych oświadczyli, że re- 
stytucya kredytu zich strony dotychczas nie 


również zaliczyć wspomnianą już grupę „fu | 
turystyczno-witrażową*. Są to pp. Bagquć 
(Francuz), Gibbs (Amer.), Le Bait(Fran- | 


cuz), Rossine (Ross.) Wricht ;Angl.), a | dnionych pretensyj kredytowych okazać jak 


prasa podkreśla to niejednokrotnie — nieste- 
ty bez taktu i jskiegokolwisk umiarkowania. 
Widoczne zdenerwowanie spowodowane zbyt 
silnym skandaiem obecnej wystawy, jek i 
wrodzony francuskim gazetom szowinizie, przy- 
pisuje całą „wing“ „ótrangerom*. Ostatni 
n. p. numer Le Monde illustré zawiera wstę- 
pny artykuł, w którym sutor kreślące przesa- 
ćną apologie sztuki franeuskiej, woła z pom- 
patyczną rozpaczą. że ci ustawicznie zalewają- 
cy Paryż przybysze zagraniczni są „prawdzi- 
wem niebezpieczeństwem narodowem*, i że 
czes już najwyższy zamknąć bramy miasta 
przed tą europejską epidemią. A tymczasem 
choroba wyszła, jak zawsze, z Francyi i in- 
ne narcdowości zaraża — Ameryka, Rossra, 
Włochy, Węgry, Polska — oto świeże ofia- 
ry galijskiej gorączki poszukiwania nowości. 
Jedynie Anglię, Hollandyę i Niemey ocalił 
tym razem zdrowy instynkt germański — a 
Hiszpanię, jej znany konserwatyzm, i jej na 
polu sztuk:, szczery pietyzm dla klasycznej 
tradycyi pirenejskiego malarstwa. 
(Dokończenie nastąpi). 


Roman Zrębowiez. 


- OSPODARSTWO 1 HANDEL, 


Stan Bąnku austro-węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 81 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,590.460.000 koron, 
(więcej o 240,315,000 koron), rezerwa krusz- 
cowa 1.566,126.000 koron (mniej o 6.019 000 
koron), portfel wekslowy 1.162,600 000 koron 
(więcej o 111,499.000 koron), lombard papie- 
rów 166,370.000 koron, (więcej o 13,838.000 
koron). zobowiązania natychmiast płatne 
204,825.000 koron (mniej o 102.194.000 ko- 
ron), banknoty wolne od podatków 424,388.000 
koron (więcej o 246.834.000). 


- OSTATNIA POCZTA. 


* Z Rady Narodowej otrzymaliśmy na- 
stępujący komunikat: 

„Rada Narodowa, zdając sobie sprawę, 
iż chwila obecna wymaga wszechstronnego 
rozpatrzenia się w sytuacyi i czuwania nad 
nastrojem w kraju, odbywa szereg konferen- 
cyj z przedstawicielami różnych organizacyj 
i stronnictw, 

Na konferencyi, odbytej dnia 3 b. m., 
ustaliło się przekonanie, iż w chwili obe- 
enej — zgodnie z myślą Prezydynm i Ko- 
miteiu wykonawczego Rady Narodowej — 
jest wskazane : powołać do współdziałania 
ludzi poważnych w kraju i kierujących pra- 
cami ważniejszych organizacyj, przyczem sta- 
rać się o utrzymanie kontaktu i porozumie- 
nia z Organizacyami i stronnictwami nie 
wchodzącemi w skład Rady Narodowej. 

Rada Narodowa nie może zalecać w o- 
becnej sytuacyi odbywania wieców, nie wi- 
dząc w tym celu i pożytku —- natomiast in- 
formować będzie tak organizacye powiatowe, 
jek i iane narodowe organizacye, o ile tego 
sptuacya wymagać będzie“. 


== Najj. Pan przybył wczoraj po po- 
łudniu o godz. 4 do Bndapesztu witany na 
dworcu przez liczną publiczność, Monarcha 
w otwartym powozie udał się do Zamku bu- 
dzińskiego, gdzie go przywitano okrzykiem 
„Eljen“. Po drodze dały się też słyszeć 
okrzyki „Niech żyje powszechne prawo gło- 
sowania“. Wielu robotników stało w szpa- 
lerach. Fabryki zakończyły robotę o godz. 4 
po południu. 

* Wezoraj odbyła się w biurze P, Mi- 
nistra skarbu Zaleskiego w Wiedniu konfe- 
rencya zastępców Koła polskiego, Związku 
ukraińskiego, wiedeńskich instytutów finan- 
sowych i galicyjskiego świata finansowego i 
handlowego. Na konferencyi tej na podsta- 
wie referatu dyrekcyi gal. Banku krajowego 
oraz dyskusyi nad nim stwierdzono jedno- 
myślnie, że położenie gospodarcze 


Galicyi jest zupełnie zdrowe, mimo, że 


Galicya dotknięta jest ciężkimi stosunkami, 
jakie panują na ogólnym rynku pieniężnym. 
Konferencya przyszła do konkluzyi, że spe- 
cyalna akcya pomocnicza nie jest uzasadnio- 
na przedstawionym stanem rzeczy, Zastępcy 


nastąpiła i nadal nie mają jej w planie, 
instytuty te są raczej gotowe wobec uzasa- 


| * Korespondent krakowskiego Czasu 
dowiaduje się, że Ministerstwo kolejowe wy- 
dało już rozporządzenie, celem przełożenia 
toru kolei państwowej dla umożliwienia bu- 
dowy pierwszego losu kanałowego 
| Zator-Samborek. 
l 
| == Komitet węg. partyi nieza- 
„wisłości uchwalił uznać za nieważny wy- 
bór Delegacyi i wszystkie uchwały Dele- 
gacyi. r 
I = Z Berlina donoszą: Włoski minister 
| spraw zagranicznych di San Giuliano od- 
wiedził wczoraj przed południem kanclerza 
Betbmana-Hollwega i sekretarza stanu spraw 
zagranicznych  Kiderlen - Wachtera, poczem 
powrócił do włoskiej ambasady. 

Na cześć gościa odbył się obiad u Ki- 
derlen-Wśchtera, na który przybyli członko- 
wie ambasady włoskiej, austro-węgierskiej i 
poselstwa rumuńskiego 

Nord. Allg. Ztg. zamieszcza artykuł z 
powitaniem di San Giuliano i powiada, że 
wizyta jego przypadła na cezas, w którym 
dyplomacya ma ciężkie zadanie pokojowej 
lkwidacyi wojny na Bałkanie. Materyału 
więc do politycznej dyskusyi nie braknie, 
Jesteśmy przekonani — pisze organ niemie- 
cki — że konferencye, do jakich di San 
Giuliano będzie miał sposobność, podobnie 
jak konferencye hr. Berchtolda we Włoszech 
wzmocnią zgodę mocarstw trójprzymierza i 
wyjdą na korzyść pokojn europejskiego. 

= Rząd belgijski projektuje zapro- 
wadzenie z dniem 1 stycznia 1918 obrotu 
czekowego na poczcie. 

= Z Princeton donoszą: Damokraty- 
czny kandydat na prezydenta Wilson od- 
niósł lekkie zranienie przy wypadku automo- 
bilowym. 


TELBGRAKY GAŻBRY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Budapeszt, 5 listopada, Z powodu roz- 
poczęcia się obrad Delegacyj dziś główne 
wejście do sali dslegacyjnej otoczone jest, 
żandarmeryą, która wpuszeza tylko delega- 
tów, mogących się wylegitymować. Dla po- 
słów opozycyjnych na galery! zarezerwowano 
15 miejsc. Posłowia opozycyjni rano odbyli 
w lokalu stronnietwa ludowsgo naradę, a prze- 
konawszy się, że główne wejście do gmachu 
sejmowego jest zamknięte przez żandarmów, 
postanowili zaprotestować przeciw zarządzeniu 
prezydenta Sejmu i przeciw uchwałom, jakie 
powsżmie Delegatya. 

O godz. pół do 11 ukenstytuowała się 
Delegacya węgierska. Prezydentem wybrany 
August hr. Zichy, wiceprezydentem Ludwix 
br. Lang. 

Budapeszt, 5 listopada. Najj. Pan przy- 
jął dziś o godzinie 9 przed południem P. Mi- 
nistra spraw zsgranieznych hr. Berchtolda 
na prywatnem posłuchaniu, które trwało go- 
dzinę. 

O godz. 10 był u Monarchy na audyen- 
cyi komendant korpusu, generał - porucznik 
Tersztyanszky, 


Kraków, 5 listopada. Ku czci Jarosła- 
wa Vrchlickyego odbył się w niedzielę w 
sali klubu pocztowego staraniem tut. „Base- 


dy* czeskiej uroczysty wieczór, na który, 
oprócz licznego zastępu przedstawicieli tut. 
kolenii ezeskiej, przybyło też grono gości 
polskich. 

Warszawa, 5 listopada. (Tel. pr.) Izba 
sądowa skazała ofieera pruskiego Dama za 
szpiegostwo na 5 lat ciężkich robót. 

Łódź, 5 listopada. Tel. pryw.) Głośna 
sprawa fabrykantów wabianickich. oskarżo- 
nych o zanieczyszczanie ściekami fabryczny- 
mi rzeki Dobrzynki, będzie powtórnie roz: 
patrywana dn. 28 grudnia przez warszawską 
Izbę sądową. 


Wybery w Rossyi. 


Petersburg, 5 listopada. (P. 4g.) Do 
północy znany był następujący wynik wy- 
borów: Wybrano 287 posłów, w tem 110 
prawieowców, 11 z umiarkowanej prawiey, 
38 nacyonalistów ros., 59 październikowców, 
12 postępowców, 31 kadetów, 1 z pariyi ro- 
botniczej, 5 soeyalnych demokratów, 6 bez- 
partyjnych lewicowców, 6 z Koła polskiego, 
4 polskich demokratów, 3 z grupy polsko- 
! litewskich Białorusinów, 1 litewskiego na- 


|rodowea, 3 z partyi muzułmańskiej, 2 dzi- 


z naszych pp. Grabowski i Pełczyński, | największą życzliwość. Co do nędzy wywoła- | kich. 
ci ostatni jednakowoż z nader umiarkowa- nej klęskami żywiołowemi w rolnictwie, za- . 


Na Bałkanach. 


Konsiantynepoi, 5 listopada, Dziś 
przybędzie tu krążownik „Aspern“, celem 
ochrony ambasady austro-węgierskiej. 

Konstantynopol, 5 listopada Porta 


oświadcza urzędowe, że odwrót srmil wscho- 
dniaj nie jest jeszezs zupełnie ukończocy, 
jeszcze nie cała armia zebrała się w obrębie 
linii Czataldża. 

Konstantynopol, 5 listopada. Porta 
okólnikiem poleciła swym ambasadorom, aby 
dziś poczynili kroki u mocarstw w sprawie 
ich pośrednictwa w celu wstrzymania kraków 
nieprzyjacielskich i zawarcia zawieszenia 
broni z czterema państwami bałkańskiemi, 
Odpowiedzi spodziewają się dzis wieczorem. 
Uwaga kół urzędowych i znscznej części 0- 
pinii publicznej skoncentrowana jest w 0Cze- 
kiwaniu wyniku tego kroku. Wediug pogżo- 
ski, krążacej w kołach tureckich, cztery pań: 
stwa bałkańskie pragną przedewszystkiem u- 
stalić zarysy przyszłej mapy bałkańskiej, 

Konstantynopol, 5 listepada. Ogłoszo- 
no irade, zezwalające na przejazd przez cje- 
śniny jednego krążownika pancernego ka- 
¿dego z mocarstw, z wyjątkiem Wśoch. — 
Krążowniki jutro nadejda, 

Koastantynopol, 5 listopada. Na żą- 
danie ambasady niemieckiej ukazało się dru- 
gie irade, zezwalające na przejazd przez cie- 
śninę także jednemu krążowaikowi włoskie- 
mu cglem ochrony ambasady włoskiej. 

Konstantynopel, 5 listopada. Urzędo- 
wy telegram gubernatora w Gumurdżina pod 
datą wczorajszą donosi, że wedle informacyi 
kamajkana w Xanthi (Kszidże) góry na pół- 
noe od Xanthi wezorej rano Turcy znowu ob- 
sądzili. 

Ateny, 5 listopsda. (4g. At... Okręt, 
„Jerox* pod wodzą kapitana fregaty Bratsa- 
nosa, wnuka owego Bratsanosa, kióry w r. 
1821 zatkuął chorągiew wolności w Peara, 
obsadził wyspę Psera. 

Gen. Sspencakis tslegrafuje: Liczba 
jeńców tureckich w Prewezie wynosi 810, 
z tego 58 oficerów. Na wzgórzach Amogi 
walki trwają dalej. 

Ateny, 5 listopada. (4g. At.). Przybył 
tu Riciotti Garibaldi. Powitano go z entu- 
zyazmem. Zebrał» się tu około 8000 Gari- 
baldczyków greckich i włoskich. 

Belgrad, 5 listopada. W wąwozie Ka- 
ezanik Turey pozostawili 21 dział i wielką 
ilość amunicji. 

Skutari, 5 listopada. Na żądanie lu- 
dności zaniepokojonej konsulowie mocarstw 
neutralnych wystosowaji wspólne pismo da 
następcy tronu Daniła, jako naczelnego wo- 
dza czarnogórskiej armii oblężniczej, z proś- 
bą, aby przy bombardoweniu oszczędzano 
pokojową ludność chrześciańską i mahome- 
tańską, oraz budynki neutralne. Następca 
tronu oświadczył gotowość do tego, dodať 
jednak, że mahomietan należy zaliczyć do 
walczących, oraz, że nawet, gdy działa są 
najlepsze, niepodobna zapobiedz, by odoso- 
bnione pociski nie wybuchały w miejscach, 
do których nie strzelano. Dalej oświadczył 
ks. Danito, że po kilkakrotnem nadużyciu 
białej choragwi musi domagać się. aby od- 
powiedź jego dana była w ovecności przed- 
stawiciela jednego z neutwalnych mocarstw. 
W tym celu atiachć wojskowy ausiro-węgiet - 
ski udał się de portu, gdzie wczoraj po po- 
ludniu wręczono odpowiedź. 

Paryż, 5 listopada. Ambassdor turecki 
w Paryżu uczynił wczoraj krok urzędowy u 
prezydenta ministrów i ministra spraw ZA- 
granicznych Poiucaró'go, anatogiczny z tym, 
jaki uczynił turecki minisier spraw zagra- 
uiczaych u ambasadora francuskiego w Kon- 
stentynopolu, w ceiu prośby o interwencyę 
Francyi i Anglii w sprawie zaprzestania kro- 
ków nieprzyjacie!lskich i sprowadzenia zawie” 
szenia broni, ażeby potem pośredniczyć w zi- 
warciu pokoju, Słowem ambasador zażąda! 
pomocy Francji i Anglii przeciw państwom 
bałkańskim. 

Poincars odpowiedział, że nie może 
przyjąć podobnej prośby bez naraszenia pra- 
wide} neutralności. Zrausić państwa bałkan- 
skie do zawieszenia broni zaaczyłoby tyle, 
co złamać obecny rozmach ich wojsk, a ar- 
mii tureckiej dać czas do skupienia się, aby 
mogła potem stawić jak nasnergiezniejszy 
opór. Poincaré dodał, że jeśli Turcya sfor- 
mułuje jasno i wyraźnie propozycyę pośredni- 
ctwa, chętnie ją zbada, ale w pawyższych 
warunkach interweniować nie może. 

Na drugiej konferencyi, jaką Poincaré 
odbył wieczorem z ambasadorem tureckim, 
powtórzył to swoje oświedeaenie. 

Malta, 5 listopado. Trzecia esksdra an- 
gielska otrzymałz rozkaz, by * b. m. tu 
przybyła. 

Kilonia, 5 listopada. Dwa krążowniki 
otrzymaly rozkaz udania się natychmiast do 
Konstantynopoia, względnie do Smyrny. 


Odpowiedziałny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 
EM wagonów sy- 


B [l i T Y pialnych w kraju 

EN i zagranicą 
wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


mkecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 


Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach 
papieru listowego, tutek i bibułek cygarełowych 


wyrobu jedynej w kraju fabryki: 


e 08. W. Niemojowskiego i Sk IM we Lwowie pg 
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pod nazwą: 


Kinoteatr „BAJKA“ 


Plac Maryacki. 
Lekarstwo na zazdrość. Pod wpływem alko- 
hoiu. Komiczne przygody miłosne i t. d. 


Dziś: 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poisca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Glowińskiego i. 23. 


WET a Kai 
Starych mebli maheniowych 


w dobrym stanie. 
Hgłeszenia pod „MEBLE, 


O O ECCE PROSTY 


5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do Seear i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 


1863 — 1913. 


66 KINOTEATR 


AAU 


przy ulicy Grodeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do iO. 


Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 


Bzisiejszy program: 


1. Niewyjaśniona tajemnica. Farsa. — 
2. Dziennik Gaumont. Najnowsze aktu- 
alności. 3. Skutki roztargnienia. 
Komedya. 4. Wdzięczny karp. Hu- 
moreska, obraz pięknie kolorowany. — 
5. Skorupiaki morskie. Obraz przyro- 
dniezy. — 6. Ma włosku. Sensacyjny |; 


Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha, 


Bo nabycia k. pono Na żądanie cenniki franco. 


Bracia Tercyarze 


ARTYSTYCZNY |w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 

rabiają łóżka składane, słomianki, Ceny nmiar= 

kowrane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłająe 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 listopada 1912. 


Hotel George'a. Pp.: J, hr. Tarnow ski 
z Krakowa, J. hr. Korytowski z Płorycz, J. 
Kownacki z Witkowie, S. Myczkowski z Głę- 
bakiej, W Serwatowski z Jezierzan, A, Ga- 
rapich z Hłunoczka. 

Hotel Europejski. Pp.: S. hr. Jabło- 
aowski z Popowiee, S. Białobrzeski z Bro- 
dów, Ś Zwolski z Brynie, W. Zajączkowski 

» Bolistraszye, A. Noel z Tarnopola. 


TEE S T "AA Kei + 3. | dramat w 2 aktach z słynną panną Hotel Imperial. P.: S, hr. Borkowski 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. | SE A Porten w głównej roli. z Mielca. 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Joa" „jasskiej z wia mm I. Losy (2% sztukę). 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. dnia 2 listopada 1912. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 16 " Wa ESY WB Da ; 26—  80:— 
t 0 M. Ge Gg — *— | Zakł. kre a handl. i prze . 419— — 
Lwów, dnia 5 listopada 1912. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają GRĄ 7 i A k ese Clary 40 złr. m. k. ma "a ni; iua E 
: ; ? ; D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 646—  70:— 
Waluta koronowa | Jednolity dług pańswa w banknot. I = 
płacą Badają ABA pańswa m m no 85-15 95:35 Weg. złota renta 4 Le TN a u Czerwonego Krzyża owak Th 19 dą M a 
I. Akcye za sztukę, styczeń-lipiec . „TONEM | S52U5 :35 n n Wwa r. ? i A = ia 
(bez kuponu bieżącego) PERU dług państwa w srebrze SAF SAN 7 poź. prem. za 100 pat 00 kor 2 F 0 Losy fund. Areyks. Rudolfa 10zł, 8%—  88— 
Banku ilp. A „Bo 200 zł. w.a. 642—  650— W ań me 1 + 3815 A obl. pr. regul. TE 4 pre.. . 284— 286— J. Akcje Banków (za sztukę), 
anku galie. dla handlu i przem. | , „ zr. 1860 po 500 zł. w. a. or dpi — lal > 2 Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 818:50 31950 
REA AC Jassy po 07%, aw 70.8 1560 po 160 zł. 4 pre. ? 438:— 450— E. Obligacye Indemnisacy ne. Gal. banka dla han. i przem. 200 złr. 890— 395— 
ole 200 Ea SO p 508—  514— 5» Boa porioozE 7 6 0 613:— 625— | Węgier za 100 zł. 4 pre. 85:40 86:40 | Peszt. Banku handlu i przem. . 3685:— 3695: — 
Fabryki wagonów w Sanoku „po » „ 1864 po 50 zł. 3100— 322:— | Kroacyi i Slawonii 8:— 88&— Wer ra ta AR zr. 60925 61025 
9. J. eg. n edyt. 2 ód o 79125 192 
500 koron | | AUR  48%— | p, Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa F. Inne publiczne pożyczki, Dolno- pastr, ak 400 ko. Ble zo 
Il. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100— ——| Gal. banku hip. 200 zër. . . . . 646— 648— 
(bez kuponu bieżącego) p. " Poz. kraj. Bukowiny z r. 1993 los | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 486'— 48T — 
ustr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. 4 pre. . . > GPS CE n Austro- -Węg. 1400 kor.. . . 2044— 2049 — 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- za 100 zł. 4 pr. „.. « . 108— 10820| Gal. poż. kr. z roku 1893 A pro. 8480 8580| , » , Związku (BG, 200 zł. 51550 57650 
sował z 10 pr. prem. , SEL ==c=,| Amen wania uj wAL kaz wake Gil Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 96—  97— Czeskiego a związkowego 100 zł. 270:50 211:50 
Banku e gash Aila pr. w. a. los a S podatku 4 pr. E R e Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 $ Zivnostenska banka 100 złr. 2605:50 26650 
5i i 5 4 pre. . —— — 
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los C. Obligacje kolejowe. Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 10%— 1i—| K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 
w 60 i 87:80 88:50 Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 36:— 87:— Tureckie obl. prem, kol. za 400 fr. 21850 21950 Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439— 445:— 
Banku "kraj. Kp pr.w.a.losw5ll. 9450 95 20 | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ uke. zakład. 200złr, 4l0'—  420:—. 
Banku kraj. 4 pr. w. a.losw571. 8550 8620) 59lj Cesarz. Elżbiety w zk 10465 105:65| Ge Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne | Austr, Tow. żegi. na Danaju500zł.mk. 1168— 1188-— 
Banku gal. ziem. kred, 4*/, pr. 60 1. 9570  ABRUDR Ja Cesarza F iszk Jóż f za 100 zł. nom. Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780:— 4760: 
Banku gal. dla handlu i przem. 100 zł. Ode” 106:40 107:40 | Austr. zakł. obl. prem. zr.1880 3 pr. 27225 28425 SA Bełz ? k a 200: F. 385: 390-— 
R m OE CU kak ŁASK po 200 zł. mk. „ 4 18898 pr, 245— 287—| O Lwów- aś 200zł 51050 512— 
woah baca. ced T OS ukcye). . 8505 86:95 | Banku Galicyjskiego dla handli i l „ Lwów- NN lokal. 
A EL $ 95: Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. przemysłu 4/4 pre. 60 L . . . 9575 9675 400 kor. . . . j 295— 305— 
(pierwsza emisya) . ə9—  —'—| wolne od podatku 4 pr. . . 86-15 8715| Bukow. zakład kred. ziem, los 5 pr. 98:70 99:70 
Tow. RE ie ziem. 4 mg “los 9045 i Kol, Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Gal. Tow. kr. ziem. R E Ain 8 RE L. Akcye przedsiębierstw przemysłowych. 
= 91. ; r. lo i i 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr 59/4 pr. (ostempl. akcye) . ea La o» b a= EE Rebeca 96-20 91:20 | Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 973— 974— 
los w 56. . . . 84%— 85:70 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. „ziem. kred. 4Y, pr. 60 1. a Gab Te kopa da Row 6 = 04 
III. Obligi za 100 koron. Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10180 103-g0| Gel ake b. hip ea Pee PL 0350 94.50| Triail low. kop. węgla 70 zła. . . 280— 235— 
(bez kuponu bieżącego) TA AN a a: 300, Woi ea A "M 4 pi. 88—  89— KE karpac. naft. ow. 500 kor. . T4T— T57:— 
Galie. fund. propin. 4 pr. 9680  97:— „9 9x | Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi ___| Behodnicy 500 kor. . e 
B OAA pu r. 0 « GR" M ATAK z r. 1895 za 2 A Eh px: 51's lat zwa : 475 -95:75 Tur. zarz, tytoniow. 500 franków 209— 292 — 
Komun. Banku kraj. 4*/ or. (3 em.) 92:— 9270 k A> + ._| Banku krajowego oblig. komun. z A 
Komun. Banku kraj 4 pr. Gemy 8270 8840| pol wkówiitkiej lokalnej da kod 0 07 |, emlsga 42 lat ky pr. _, zn wia 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8270 8840 kor. 4 pr. . . 84:25 8525| Banku kr. obl. kol. żel. 57 Yal 4 pr. 83-10 841 Niemieckie Banki. IIr60 118 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8580 8650| Kol. północnej ces. ` Ferdynanda ml Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. 93:20 9420 | Włoskie Banki . . + + 9697) 95:073/ą 
5 n , %pr. z r. 1908 8270 8340| zr. 1886, 4 pre 93-60 9460 5 „ 50 latw.k. 4 pr. 93:90 9490 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. | AlIa 2423A 
m) „ miasta Lwowa 4 pr. —:—  —— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. ę Paryż za 100 franków . . . . 95814, 9607, 
= ~ mo CDa 8480 85-50 z r. 1887, 4 pre. (ar.) 966— gr H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4'/ą pre. 258:87:/ą 254-81-/4 
a „ Krakowa, 8450 85:20 | Kol. północnej ces. Ferdynanda Ge za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . . 9557H 95'72'/a 
z r. 1887, 4 96:-—  97—| Kolej Lwów-Czexn. 2 z r. 1884 
Dukat ki ak z 34 1148 11:55] ÉO Pasa ces, Ferdynanda om 3.75 | Kolej T św r 188 oe | ki 6 08 11:46 1149 
ukat cesarski P u . s S 1888, 4 k WE BE CZ 92:75 93:75 ej Lwów-Czern PCA Z 3 4 p ukat cesarski . . . z S 
20 frankówka . . 1922 1935 Kal Eoo SW Ferdynanda em. 200 a ap pre a i 35:30 86:80 | Austr.-weg. 8 gulà. złota moneta . An = 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250— 256—| gr. 1891, 4 pre . . . . . . 9275 9375] Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka OE 19'16'/, 1919/2 
100 „ n EOS 2546— 25520 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. BPE . 99°75 10075; 20-maxkówka 23-58 23-64 
100 marek niemieckich . ZE 118:10 ZY. 1898, 4 pre. + „A. STARSI 93-60 94:60 | Tow. żegl. par. po Dunaju ZE 400 Rossyjski półimperyał A EX -—ATANE 
a Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11325 ——| Niem. banknoty za 100 marek 114 117973 ją 
1) Kupony opłacają 13/4'/, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pr. . . . . . . 9275 9375| Tow. żeglugi parow. po ZA em. Włoskie SAREMA za 100 lir . 9495 95:20 
) Kupony op o P £ - 
2) Kupony opłacają 20 podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 8810 8910 z r. 1886 4 pre. . . 11250 1138:50 | Ruble A Aa 254—  255— 
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Liey icytacye CYG. 


L. cz. E. 1020/12 (5) (18806 2—38) 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Grzymałowie, odbędzie się dnia 29 listopada 
1912 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya 
połowy realności lwh. 280 i całej realności 
lwh. 413 ks. gr. gm. Stary Skałat. 

Nieruchomości wystawione na licytecyę, 
są ocenione: połowa realności lwh. 280 na 
900 kor., zaś cała iealność iwh. 418 ks. gr. 
gm. Stary Skałat na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 280 ks. gr. gm. Stary Skałat 
600 kor., zaś co do realności lwh. 413 ks. 
gr. gm. Stary Skałat 500 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odaoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio 
nym, w biuze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie miesz zkają w oe: Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnoraocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, daia 20 października 1912. 


L. cz. E. m (© (13805 2—3) 

Na Żądanie ME. kredytowego miej 
skiego w Ułeszanowie, odbędzie się dnia 25 
listopada 1912 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 3 licytacya 6/8 czę- 
ści lwh, 318 i b) całej realności lwh. 590 
gm. Dziewięcierz. 


Mone cena wynosi ad s) 835 kor., 
ad b) 3008 kor. 34 h. 
Osoby trzecie o postępowaniu licyta- 


cyjnym zawiadamiane będą przez przykicie | śnie się 


na tablicy sądowej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, 27 października 1912. 


L. cz. E. 826/12 (5) (13807 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie małoletniego Tomasza, Jana 
i Stanisława Wojcików zastąpionych przez 
matkę i opiekunkę Katarzynę Wojcikową w 
Niedzwiadzie, odbędzie się dnia 25 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Rop- 
czycach licytacya realności lwh. 911 ks. gr. 
gm. Niedzwiadx wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu zbudowanego % Ce- 
gły i kamienia obejmującego trzy izby, sień 
oraz z przybudowanej z drzewa, komory i 
stajni. 

Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
ściami wystawiona na lieytacyę, jest oce- 


Nieruchomości ocenione są na ad a) | niona na kwotę 1210 kor. 


1252 kor. 50 h.. ad b) 4505 kor. 


Najniższa cena wynosi 605 koron, po- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie móżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 15 października 1912. 


L. cz. E. 107812 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 9 od- 
będzie się dnia 22 listopada 1912 o godz. 
9 rano licytacya lwh. 198 ks. gr. gm. Wuj- 
kowice. 

Nieruchomość wyżej wymieniona oce- 
niona jest na 789 kor. 86 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 493 kor. 24 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 10 października 1912. 


(13839) 
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L. 23.914/912 
Ogłoszenie licytacji. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje ninieiszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych osręgach dzierża- 
wnych odbędzie się publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwa- 
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1918, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 
1918 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j. 1914 i 1915. 


| Licytacya odbęd,ie | 


| Ilość mioj- A 
. _ | ScowoŚCi : |się w gmachu e. k. 
Okręg Przedmiot AE Klasa wę Dyrekeyi okr. skarb. 
| dzierża dzierżawy | do okręgu | taryf w Wadowicach od 
u "a" "| dzierża- | 77 czynsz | sodz, 9 rano do 12 
PU NME | "lą | w qm PE 
| | | 
Podatek | | 5 
Andrychów spożywczy 11 IM. 351 | — | dnia 18 listopada 
od mięsa 1912 
dnia 7 listopada 
1912 
(I. licytacya) 
Podatek 18 listopada 
2 | Wadowiee spożywczy 25 1957 | — 1912 
od wina (II. licytacya) 


dnia 28 listopada 
1912 


(II. licytacya) 


UWAGA. W myśl nstawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią- 
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokości 30 pre. rządowego podatku konsumcyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 80 pre. od czynszu dzierżawnego prawa po- 
boru podatku konsumceyjnego. 

Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmia- 
na taryfy podatku konsumcyjnego, 


Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostsamplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowi- 
each w godzinach urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 7 względnie 
16 względnie 25 listopada 1912. 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę, 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa- 
dowe i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi- 
each i Żyweu. 

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1908 L. 10067 (Nr. 111 Dz rozp. skarb.). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 3) października 1912. 


L. 22.663 12. 


-en -o 


(13706 3—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
mogzczu winnego i ow'cowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
w tejże dyrekcyi dnia 15 listopada 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 
publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1918, 1914 i 1915 lub też wa- 
runkowo rok 1918 z milczącem przedłużeniem na lata 1914 i 1915. 
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu w gotówce lub w papierach wartościowych wynoszących 10 pre. ceny 
wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wnosić należy na ręce c. k. dyrektora 
okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Przemyślu w godzinach urzędowych, najpóźniej 
do godz. 9 przed południem dnia 15 listopada 1912. 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyższe wadyum 
do rąk komisarza prowadzącego heytacyę. >. , 

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Przemyślu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
1 Babicach. ; 

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub xaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych nie będą przyjmowane jako wadyum lieytacyjne, ani jako kaucye dzier- 
żawne. 


„Quzota Lwowska“ Nr. 255 z dnia 6 listopada 1918. 


(13705 3—8)| 


Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione, 

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone. 

W końcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. 
Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym dodatek krajowy 
w wysokości 80 pre. rządowego podatku spożwczego jak długo ten podatek istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 pre. od czynszu dzierżawnego 
za prawo poboru rządowego podatku. 

Zmiana dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo- 
życzego rządowego. £ 


: C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 30 października 1912. 


u. 22.413/1912 


(13697 3—3) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, imoszezu winnego, zacieru winnego i moszczu owocowego w okrę- 
gach dziarżawnych obok poszczególnionych na rok 1918 a warunkowo z zastrzeżeniem 
milczącego przedłuienia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok to jest 1914 i 1915 lub bezwarunkowo na okres trzech lat to jest od 1 sty- 
cznia 1918 do końca grudnia 19310 rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę drrgą i 
równocześnie trzecią Druga licytacya ma prawo podatku od mięsa i wina odbędzie się 
dnia 13 listepada 1912 r. Gdyby w tym dniu któregoś z przedmiotów dzierżawnych nie 
wydzierżawiono odbędzie się trzecia i ostatnia licytacya na prawo poboru od mięsa dnia 
29 listopada 1912, ód wina zaś dnia 30 listopada 1912. Przy trzeciej t. j. ostatniej licy- 
tacyi w dniach 29 1 80 listopada 1912 będą przyjmowane oferty poniżej ceny wywołania, 
zaś po tej licytacyi nie będzie się przyjmować ża nych nadaży ani ustnych ani pisemnych. 
Licytacye odbędą sia w biurze e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie ul. Pod- 
wale l. 3 od godziny 8 rano do 12 w południe. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum należy wnosić na ręce dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 z południa dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę. Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki kas 
oszczędności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte ani jako wadya licytacyjne ani jako 
kaueye dzierżawne. Składający wadynm względnie kaucyę dzierżawną w cbligacyach obo- 
wiązany jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarza h w myśl reskryptu e. k. 
Mimster:twa skarbu z dnia 17 lipca 1909 1 10.067. 

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owo- 
aowego i zacieru winneg» obo iązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz u. kraj pobierać dodatek kra,ozy do rządowego podatku spożywczego jak 
aługo ten dodatek istnieć będzie iza prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 
pre. od każdorazowego rocznego czyn*zu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego” 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy rządowego 
podatku spożywczego. i i | 

-Oferty tel-grzficzne nie będą przyjmowane ani uwzględnione. 

Komul»tywne nadaże są wykluczone. Bliższe warunki licytacvjae, jakoteż wykazy 
miejscowości przynależnych do pojedynczych osręgów dzierżaw.ych można przeglądać 
w biurze e. k Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, Podwale 8, oraz we wszystkich 
nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego. 


Okręg skarbowy Lwów. 
WYKAZ 


tych okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 
na nowo wydzierżawiony od 1 stycznia 1918 w drodze publicznej licytacyi. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 26 października 1912. 
neen E E O E E DA KK KN WARRZANNNNNNDN 
L. 33587,912 (13698 3—3) 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiezną lieytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego od 
mięsa w okręgach dzierżawnych Łąka- Wołoszcza, Rudki, Skole, Starasól, jakoteż pobór po- 
datku takiego od wina w okręgach dzierżawnych Drohobycz, Łomna, Łąka- Wołoszcza na 
przeciąg czasu trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1913 do końca grudnia 1915 pod następują- 
cymi warunkami: A 

1. Licytacya odbędzie się dnia 11 listopada 1912 o godzinie 9 rano do 12 w po- 
południe w c. k Dyrekcyi okręgu sksrbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 
dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado- 
mości przy licytacji. w , 

2. Cenę wywołania stanowi roezna kwota w wykazie niniejszym poszezególniona, 


8 
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Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo pań- 


stwowych obligaeyach. 


Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed lieytacyą do naczelnika e. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 11 listopada 1912, a 
skoro ustna lieytacya się ukończy, t. j. o godz. 12 w południe, zostaną oferty te otwarte 


i ogłoszone. 


Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 


urzęeowych przed licytacyą. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, 25 pażdziernika 1912. 


hmmm rona 1 np A ORAA EE RS m r 


L. 29.774/12. 


(13812 2—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 
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O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do wiadomości, 


że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywezego od wina i moszezu winnego 
i owocowego w wyżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się publiczna licy- 
tacya w dnia 18 listopada 1912 w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Kołomyi. 

Ozas trwacia dzierżawy oznacza się na rok 1913, to jest od 1 stycznia 1918 do 
końca grudnia 1918 bezwarunkowo, z prawem. warunkowego przedłużenia na lata 1914 


i 1915 lub bezwarunkowo na trzy lata 1918, 


1914 i 1915. 


Pisemne qferty ostemplowane na 1 kor. opieczętowane i zaopatrzone napisem: 


„Oferta na dzierżawę podatku spożywezego od wina w okręgu . ... « « - 
być wnoszone ra ręce naczelnika powyższej Dyrekcyi najdalej do 1 listopada 1912 go- 


dziny 1 po południu. 


« 


Do oferty należy dołączyć wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania w gotówce. 
Przed rozpoczęciem ustnej lieytacyi należy wadyum złożyć do rąk komisarza prze- 


prowadzającego licytseyę. 


Bliższe warunki licytacyi i wyksz miejscowości należących do okręgów dzierżawnych 
można przeglądać w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i w e. k, Nadzorach straży skar- 


bowej tutejszego okręgu. 
Książeerek Kas oszezędności, papierów 


podlegających wyłosowaniu i kwitów kaso- 


wych na kaucye dzierżawne nie będzie się przyjmować jako wadya. Przy składaniu pa- 
pierów wartościosych należy dołączać w trzech okazach spis przepisany w rozp. Mini- 
sterstwa skarbu z 17 lipea 1908 (Dz. rozp. Nr. 111) i 

W myśl ustawy krajowej z 7 lipea 1912 (Dz. u. kr. Nr. 102) obowiązany jest wy- 
dzierżawiający prawo poboru podatku spożywczego od wina pobierać także 80 pre. dodatek 
krajowy do tego podatku i opłacać na rzecz kraju 30 pre. od czynszu dzierżawnego. 


G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Kołomyja, dnia 26 października 1912. 
nnn 


L. cz. E. VIII. 3115/11 (11) (13865 1—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stefana Bukojemskiego w 
Kołomyi odbędzie się dia 27 listopada 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 liey- 
tacya prawa 25 -letniej z dniem 26 września 
1901 rozpoczętej dzierżawy prawa poszuki- 
wania i wydobywania oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych niezastrzeżonych minera- 
łów podziemnych % podziemia pbud. 500 o 
ile nie jest zajęta przez dom — z wyjątkiem 
przestrzeni 80 m. w głąb mierzącej dalej 
z podziemia pbud. 498. 499 i pgrt. 2100, 
2101, 2102/2, 2109 i 2097/2, w skład ciała 
hipotecznego lwh. 1088 ks. gr. gm. kat. Bo- 
rysław wchodzących — w stanie biernym 
tego ciała hipotecznego na K. O. w poz. 16 
na imię Edwarda Torosiewicza zaintabulo- 
wanego (kopalnia nafty Edwarda Torosie- 
wieza w Borysławiu, stacya kolei w miejseu) 
wraz z przynależnościami, składającemi się 


z otworu świdrowego o głębokości 955 mtr, 
zarurowanego do głębokości 915 mtr, rurzmi 
6” 15” z wieży wiertniczej, budynków i 
urządzeń kopalnianych, oraz narzędzi wier- 
tniczych, rurociągów i zbiorników. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg, 
jest ocenioną na 30.500 kor., przynależności 
zaś ne 5206 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.902 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 88. 

Takie prawa, wobee których  niniej- 
sz% licytacya byłaby niedopuszeralną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznsczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosztzó- 


i nia tego roćzsju ce da samej nieruchomości 


mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 11 listopada 1911. 


L. cz. E. 298/12 (6) 
Edyki lieytacyiny. 

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńeach, odbędzie się dnia 14 listopada 1912 
o godzinie 11 przed połudziem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya 
realności obj. lwh. 1099 gminy Kociubińce 
składającej się z pgr. 1497/4 (rola obszaru 
43 ar 54 m. kw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1125 kor. 

Najniższa cena wynosi 750 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem Zatwierdza i odnoszące się do: tejże 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Tekio prawa, wokee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pałno- 
moenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

G. k. Bąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 12 października 1912. 


(13875) 


L. cz. 1581/12 (5) (13677 1—2) 
Edykt leytacyjny. 

Dnia 16 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się lieytacya 
całej realności obj. lwh. 29 ks. gr. gm kat. 
Wierzbiąż składającej się z 16 parcel grun- 
towych i dwóch parcel budowlanych o ła- 
eznym obszarze 5 morgów 24 s. kw., tudzież 
domu mieszkalnego z brusów w słupach na 
podwalinach blachą krytego, oraz stodoły i 
chlewka. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
ocenioną na 10.891 kor. 

Najniższa cena wynosi 7260 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 


ają | się zatwierdza i odnośne dokumenta można 


przejrzeć w tus. biurze Nv. 5, 

Prawa, wobes których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszezalną należy zgłosić do 
Sądu najpóźniej przy terminie lieytacyjnym, 
inaczej roszczenia te eo do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie prze- 
przysicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 14 października 1912. 


L. ez. E. 35/12 (9) 

Edykt lieytacyjny. 
. Na żądanie Lipy Leistnera w Uściu 
biskupiem, odbędzie się dnia. 14 listopada 
1912 o godzinie 9 przed południem w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li- 
cytacys: 

a) eałej realności lwh. 1254, 

b) 1;4 lwh. 3804 obie ks. gr. Uście bisk. 
obiętych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość jest oceniona: ad a) na 
400 kor., sd b) na 300 kor. 

Najciższa cena wynosi: ad a) 268 ko- 
ron, ad b) 200 koron poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
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| wymienionym, w biurze Nr. 1. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mis tego rodzaju Go do samej nieruchomości 
aio mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZON8. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Mielnisa, dnia 4 października 1912. 


L. cz. 916/12 
Edykt lisytacyjny. 

Na żądanie Banku parcelacyjnego, zastą - 
pionego przez dr. St. Grzesika i L. Kolischera 
we Lwowie, odbędzie się dnia 19 listopada 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 lieyta- 
cya realności obj. lwh. 828 kg. Wierzchnia, 
st:nowiącej gospodarstwo wiejskie z domem 
mieszkalnym, zabudowaniami gospodarczemi, 
gruutami ornemi, znacznemi obszarami lasu, 
tudzież inwentarzem żywym i martwym, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 58.200 kor., przynależności 
inwentarz na 1310 kor. 

Najniższa cena wynosi 39.673 kor. 88 
hal., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 6 października 1912. 


(13872 1—3) 


L. ez. E. 328/12 (6) (13886 1—3) 
Mdykt licytacyjny. 

Na żądanie Spirydyona Humeniuka i 
Warwary Humeniuk w Nowemsiole, odbędzie 
się dnia 2 grudnia 1912 o godz. 8 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 licytacya realności lwh. 178 gm. 
Nowesioło, składającej się z pbud. 89 i 90/1 
oraz pgr. 62/2 wraz z przynależnościami, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokmenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytaeya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
Ria tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
5500. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary ma powykszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiana 
beda o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuż 
sgžowi pełnomcenika žo doręczeń, w siedzi- 
bia sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 12 września 1912. 


L. cz. E. 383/10 (9) (13762) 
d 


ykt. 

W dniu 19 listopada 1912 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2 licytaeya 1/10 części realności 
lwh. 56 i 1/5 ezęści realności lwh. 774 ks. 
gr. gm. kat. Ryglice, 

Cena szacunkowa 1/10 części realności 
lwh. 56 wynosi 112 kor. 19 hal., najniższa 
oferta 74 kor. 80 hal., 1/5 części realności 
lwh. 774 wynosi 1820 kor, najniższa oferta 
880 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biu- 
rze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 23 października 1912. 


L. cz. E. 2563/12 (6) (13890) 
Zobowiązany Józef Beowy w Hnilezu, 
zastąpiony przez kuratora dr. Marienberga, 
adwokata w Podhajcach. 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mendla Pinkasa 2 im. Ku- 
pferbega w Przemyślu, odbędzie dnia 19 li- 
stopads 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, IL. 
licytacya : 

_ a) całej realności obj. lwh. 1226 gm. 
Hniicze, 
b) połowy realności obj. lwh. 1400 gm. 


"pp" 


Hnileze wraz z przynalażnościami ad b) skła- | 
dającemi się z płotu, w części sztachetowy | 
z drzewa dębowego, a w części jodłowych | 
desek, brogu, trzydzieści i kilka drzewek owo- 
cowych, jak jabłonek, wiszeń, śliw i orzecha 
włoskiego. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) na 852 kor., ad b) na 
349 kor., przynależności zaś ad b) na 24 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 568 kor., 
ad b) 249 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyeiąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Kię 6, IL 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sta licytacys byłaby niedopuszezs!na, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej rosxcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogźypy być już ze skutkiem podu- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary xa powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie ma tablicy Są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Šg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 11 października 1912. 


L. cz. E. 547/12 (13824 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi z Furmanów Łazuka 
zastąpionej przez dr. Zielińskiego adwokata 
w Birczy odbędzie się dmia 13 listopada 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności lwh. 686 kg. Lipa, składającej się 
z jedynej parceli gruntowej ik. 3435/2 (rola). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 933 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 17 września 1912. 


L. cz. E. 1650/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie niel. Michała Dworzanina 
i tow., zastąpionego przez opiekuna Józófa 
Szwagulaka, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li- 
cytacya 1/8 części lwh. 38, 1/8 lwh. 225 
z 1/2 lwh. 227 ks. gr. gminy Chreniów. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyęsą ocenione: ad 1. na 348 kor. 46 h.. ad 
2. na 39 kor. 83 h., ad 3. na 78 kor. 80 h. 

Najniżza cena wynosi: ad 1. — 282 
kor., ad 2. — 26 kro. 54 h., ad 3. — 49 
kor. 20 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 2. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 10 października 1912. 


L. cz. E. X. 501/12 (28) (13347 3—3) 
Zobowiązany Ołeksa Szymko i tow. w 
Dołhołuce. 


(13830 2—3) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego Król. Ga- 
lieyi i Lodemeryi z W. Ks. Krakowskim, za- 
stąpionego przez adw. dr. Włodzimierza Go- 
dlewskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 5 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 140 lieytacya : 

a) realność obj, lwh. 457 ks. gr. gm. 
Dołhołuka, 

b) realność obj. lwh. 494 ks. gr. gm. 
Dołhołuka wraz z przynależnościami w pro- 
tokole oszacowania z dnia 19 kwietnia 1912 
E. X. 501/12 (3) bliżej wyszczególnionemu. 

Nieruchomości powyższe wystawiene na 
lieytacyę, są ocenione, a mianowicie: a) real- 
ność lwh. 457 ks. gr. gm. Dołhołuka na 
kwotę 1900 kor., b) realność lwh. 494 ks. 
gr. gm. Dołhosuka na kwotę 100 kor., przy- 
należności zaś na kwotę 485 kor. 

Najniższa cena co do realności lwh. 
457 ks. gr. gm. Dołhołuka wraz z przynale- 
żnościami wynosi kwobę 1590 kor., zaś co 
do realności lwh. 494 ks. gr. gm. Dothołuka 
kwotę 66 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie- | 
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia £ 
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przejrzeć podezas godzin urzędowych są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192. 

Takie prawa, wobec których mialej- 
aza leyvtacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjuym, inaczej roszeze- 
zis tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
kie mogłyby być juk ze skutkiem podno- 
SiO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 20 czerwca 1912. 


L. cz. E. 660/12 (7) 
¥idykt licytacyjny. 

Na żądanie Miehała Dobryna i tow. w 
Mielniey, odbędzie się dnia 14 listopada 
1912 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 lieyta- 
cya: a) połowy realności objętej iwh. 587, 
b) 2/8 części realności objętej lwh. 1644, 
e) 2/8 części realności objętej lwh. 1646 
gm. kat. Mielnica wraz z przyxależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 1000 kor., ad b) na 
550 kor., ad e) na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 2) 667 kor., 
ad b) 367 kor., ad e) 888 kor., poniżej tych 
esn sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które w formie 
skeregowane zatwierdza się i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr, 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZ00E. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęe 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
piżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnea, dnia 4 października 1912. 
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L. cz. E. IX. 1012/12 (5) (13674 2—3) 

Na żądanie Kasy fakturowej w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 29 listodada 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymien' onym, w biurze Nr. 107 w Nowym 
Sączu licytacya realności wiejskiej lwh. 27 
ks. gr. gm. Biczyce objętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 8600 kor. 

Najniższa cena wynosi 5783 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Nowy Sącz, dnia 11 października 1912. 


L. ez. S. 9/12 (2) (13711 1—3) 

Na wniosek Moritza Habermanna, otwie- 
ra się po myśli $ 62 1. I. ord. konk. kon- 
kurs do majątku p. Moritza Habermanna 
dzierżawcy dóbr w Józefówce ad Krzywem. 

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
radcę sądu kraj. i naczelnika sądu p. Lesna 
łuszczeckiego, zaś tymczasowym zarządcą 
masy p. adw. dr. Abrahama Ambacha w Ko- 
zowie. 

Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
leży w e. k. sądzie powiatowym w Kozowie 
do dnia 2 październia 1912, 

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 2 września 1912 godz. 10 przed połu- 
dniem w e. k. sądzie powiatowym przed ko- 
misarzem konkursewym. Ogólną audyeneyę 
likwidscyjną wyznacza się na 7 października 
1912 godz. 10 rano w e. k. sądzie powiato- 
wym w Kozowie przed komisarzem konkur- 
sowym. 

Do opieczętowania i sporządzenia in- 
wentarzs masy wyznacza się p. Włodzimierza 
Lewickiego, e. k. notaryusza, jako komisarza 
sądowego polecając mu, ażeby odnośny in- 
wentarz przedłożył najpóźniej do dnia 9 wrze- 
śnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 18 sierpnia 1912, 


L. cz. E. 2130/12 (18) 
Kdykt licytacyjny. é 

Na żądanie Mendla Hutterera w Ku- 
tach, odbędzie się dnia 22 listopada 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienioenym, w biurze Nr. 14 licytacya real- 
ności objętej lwh. 699 kg. Hryniawa. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 5437 kor. 2 hal. 


(13877) 


Najniższa cena wynosi 3624 kor. 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 26 października 1912. 


L. 3446 (13765) 
Ogłoszenie. 

Na dostawę w roku 1913 przędzy i ba- 
wełny pojedynczej dla warstatu tkackiego 
e. k. Zakładu karnego w Wiśniczu rozpisuje 
się niniejszem lieytacyę ofertową. 

Roczne zapotrzebowanie wznosi około: 

10 kóp Tow. przędzy Nr. 12 rotsehild, 

15 kóp Tow. przędzy Nr. 12 blau- 
schild, 

39 kóp Tow. przędzy Nr. 14 rotschild, 

58 kóp Tow. przędzy Nr. 14 blau- 
schild, 

8 kóp Tow. przędzy Nr. 16 rotschild, 

9 kóp Tow. przędzy Nr. 16 blauschild, 

200 paczek bawełny Nr. 6; nieklejonej, 
licząc w jednej paczce po 60 motków, 

300 paczek bawełny Nr. 6 kiejonej, li 
czące w jednej paczce po 60 motków, 

250 paczek bawełny Nr. 12 nieklejonej, 
lieząc w jednej paczce po 120 motków, 

350 paczek bawełny Nr. 12 klejonej, 
licząc w jednej paczee po 120 motków. 

Z powyżej wymienionej ilości materyału 
ma być połowa dostarczona w miesiącu sty- 
ezniu 1918, druga połowa zaś w miesiącu 
kwietniu 1918. 

W ofertach mależy podać cenę za 1 
kopę, względnie za 1 paczkę franko stacya 
kolejowa Bochnia także wynikłą ogólną sumę. 

Do ofert należy dołączyć wadyum w 
gotówce względnie w papierach wartościo- 
wych pupilarne bezpieczeństwo mających w 
wysokości 5 pre. ogólnej ceny jednorocznej 
dostawy. 

W razie oddania dostawy złożone wa- 
dyum ma pozostać jako kaucya na zabezpie- 
czenie dostawy. 

W razic oddania dostawy złożone wa- 
dyum ma pozostać jako kaucya na zabezpie- 
ezenie dostawy. 

Równocześnie z ofertą ma się przedło- 
żyć wzory gatunku powyżej wymienionych 
materyałów. 

Oferty według przepisu ostemplowane, 
zapieczętowane i zewnątrz oznaczone „Oferta 
na dostawę przędzy i bawełny“ mają być 
wniesione najpóźniej do 21 listopada 1912 
do 1% godziny w połndnie do e. k. Dyrekcyi 
Zakłudu karnego w Wiśniczu. 

Do powyższego terminu można także 
wnosić ewentualne zmiany, uzupełnienia lub 
zrzeczenia się. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 21 
listopada 1912 o godzinie 8 po południu w 
e. k. Dyrekcyi Zakładu karnego w Wiśniczu. 

Oferenei mogą być obecni przy otwar- 
ciu ofert. 

Oferty wniesione po upływie zakreślo- 
nego terminu lub nieodpowiadające ogłoszo- 
nym warunkom nie będą bezwzględnie brane 
w rachubę. 

Wnoszenie ofert wyłącznie na dostawę 
przędzy albo wyłącznie na dostawę bawełny 
jest dopuszezalne. 

Rozstrzygnięcie częściowe dostawy za- 
strzegą się dla siebie. 

Oferenci winni w swych ofertach zo- 
bowiązać się do dotrzymania warunków aż 
do nadejścia decyzyi e.k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości. 

C. k. Dyrekeya Zakładu karnego. 

Wiśniez, dnia 380 października 1912. 


L. 3254 (18707) 
Obwieszezenie. 

Zarząd e. k. obrony krajowej ma za- 
miar oddać w drodze publicznej licytacyi bu- 
dowę budynku mieszkalnego dla oficerów w 
koszarach dla źrebiąt obrony krajowej w Za- 
wadce obok Kałusza. 

Bliższe szezegóły dotyczące oddania tych 
robót, przejrzeć mogą P. T. przedsiębiorcy : 
w e. k. ministeryum obrony krajowej Dep. 
XI, w e. k. komendach obrony krajowej w | 


Krakowie, Lwowie i Przemyślu, w c. k. ko- 
mendzie staeyjnej obrony krajowej w Stryju 
i Stanisławowie, jakoteż w Izbach handlo- 
wych we Lwowie i Krakowie i w Towarzy- 
stwie inżynierów i architektów we Lwowie. 
Przemyśl, dnia 28 października 1912. 

©. k. komenda obrony krajowej 

w Przemyślu. 


L. cz. E. 2136/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 29 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 
realności whl. 194 ks. gr. gm, Korzelice. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 7570 kor. 

Najniższa cena wynosi 5046 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 7 października 1912. 


(13756) 


L. ez. E. 3988/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Rafaela Herziga odbędzie 
się dnia 11 listopada 1912 o godzinie 11-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności obj. 
whl. 3451 kg. Kałusz Feigi Landsman wła- 
snej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 1 października 1912. 


(13871) 


L. cz. E. 585/12 (8) (13550) 

Dnia 18 listopada 1912 o godz. 10 rano 
odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym w 
Qlesku biuro Nr. 2 celem zniesienia wspól- 
nej własności lieytacya realności whi. 275 
kgr. Podhorce, składającej się z parceli bu- 
dowlanej Izat, 213 i gruntowej 202, domu, 
szopy, karmnika i wychodka, tudzież przyne= 
leżności na pgrt. 202 własnej Pauliny Bro- 
janowskiej zam. Ciepko i Julii z Boskich 
Kontnej po połowie. 

Wartość szacunkowa i cena wywołania 
wynosi 2929 kor. 

Niżej powyższej kwoty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w tut. sądzie w 
biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, 25 września 1912. 


L. cz. E. 1050/12 (4) (13901 1—3) 

Na żądanie Cywii Bidnyk w Utrzykach 
odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurzo Nr. IV. lieytacya 1/3 części 
realności whl. 143 gm. Ustyanuwa stanowią- 
cej gospodarstwo wiejskie z budynkami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeóniona na 216 kor. 67 hal, 

Najniższa cena wynosi 144 kor. 44 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg katastra!- 
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. Q.), może każdy, mający chęć kupienia, 
pizejrzeć podezas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w kiurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, 22 października 1912. 


L. cz. E. 453/12 (10) 
ndykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienicnym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 22 listopada 1912 
o godzinie 8 rano lieytacya: a) połowy real- 
ności lwh. 288, b) połowy realności lwh. 
757 ks. gr. gm. Orchowiee. 

Nieruchomości| wyżej wymienione oce- 
nione są na ad a) 8420 kor. 50 hal., b) 59 
kor. 80 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 2280 kor. 38 b., 
b) 39 kor. 53 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 16 października 1912. 


(11838) 


L. cz. E. 2558/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Izaka Waszkautzera, kup- 
ea w Kutach starych, odbędzie się dnia 22 
listopada 1912 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 lieytacya 1/8 z 1/5 i 12/24 z 3/5 części 
Ułasija Myroniuka Andrija własnych i 7/8 
z 1/5 Anny z Dutczuków Myroniuk żony Jur- 
ka własnych realneści wh). 408 ks. gr. gm. 
kat. Tudiów. 


(13878) 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- | żawnym, do którego należy 68 miejscowości, | L. ez. E. 518/11 


tacyę jest oceniona na 3161 kor. 

Najniższa cena wynosi 2107 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, ktore się niniej- 
szem zatwigrdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumente (wyciąg tabuiśrny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy. mający chęć kupienix, 
przejrzeć podczas godzin urzędowpeh w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wonec których niniejsza 
licytacya bydahy niedopnezezainą, należę 

Gé de esda amjpóźmioj przy WYKRACEC- 
nym termizie licytacpinyw, inaczej roszcze: 
nis tego rodzaj to do samej nieruchomości 
mie mogłyby by już ze ekutkiem podmo- 
SKOME. l 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juk istnieja, bądź w toku nosięgo= 
wania licytacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postepo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy s2- 
dewej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażę lemni sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siednibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisń IV. 

Kuty, dnia 22 października 1912. 


L. cz E. 1287/12 (6) (13900) 

Dnia 26 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienie- 
nym, w biurze Nr. 15 edhędzia sę lieriaeva: 

I 1/6 części reslności lwb. 34 gm, kst. 
Ladzkie objętej Wasyla Baworowskiego wla- 
snej O okszarze 2 h. 2 ar. 81 m? wrazz do- 
mem, stajenką i karmnikiem, 

II. całej realności lwh. 688 tej gminy 
Karoliny z Hałyńskich Knibinickiej własnej 
o obszarza 12 b. 63 ar. 20 m? wraz z do- 
mem, szpichłerzem, stodołą i stajaią. 

III. 1/2 realności lwh, 229 gm. kat, 
Lajzkie objętej o obszarze 2h. 31 ar. 87 m?, 

IV. 1/8 część realności lwh. 558 o ob- 
szarz3 2 h. 8 ar. 64 m», 

V. całej realniści lwh. 1195 gm. kat. 
Ladzkie objętej o obszarze 62 ar. 68 m? wraz 
z domem Wasyla Kufryka s. Michała wła- 
snych wraz z przynależnościami ad I. skła- 
dsjącemi się z sadu, 2 studai, sztachet dre- 
wnianych i bramy. 

Nieruchomości wystawiowe na licgtacyg, 
gą ocenione tèk: ad I. na 618 kor. 88 bai., 
ad Ji na 26.810 kor, ad III. na 1200 kor, 
ad IV. na 826 kor. 67 hal.iad V. xa 1500 
koron. 

Najniższa cena wyncsi: sd I 418 kor. 
22 hal, ad 1L 17.878 kor, 82 hal, ud II, 
800 zor, ad IV, 551 kor. 1% bw, d V. 
1000 kor. i vovuiżej tych cen sprzedaz fle 
przyjdzie du skutku. 

Warunki cytecyjne i odnostące się do 
tych mierachomości dokumenta miże kady 
mającv ehęć kupienia prze rżeć pudete8s wi 
Gzin urzędowych w Sądzie usżej wymiejno- 
nym w burze Nr. 16. 

C k. Sąd powiatcwy Oddział V. 

Tyś wieaizo, nis 4 póź imieralia 1913 


(13666 3—8) 
Sądowa b:la aukcyjna ve Lwowie 
ul. Fodl:wskiego | 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 


od 8 do 12 przed południem i cd 2 do 6 
po południu, w sobary zaś od 3-cie; do 8-mej 
wiecz rem. 

Licytacye: 


Poniedziałek 4 listopada 1912 od 10 do 12 
godz, przed połudaiem: dywan, sie- 
czkarnia, oraz różne meble i sprzęty 
domowe, 

Wtorek 5 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: większa ilość 
towarów bławatnych i łokeiowych oraz 
różne meble domowe. 

Środa 6 listopada 1932 od 10 do 12 godz. 
przeć południem: różne meble i sprzęty 
domowe. 

Czwartek 7 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: wódzi, likiery, 
soki, oraz różne meble i sprzęty do- 
mow3. 

Piątex 8 listopada 1818 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary bła- 
watne i łozciowa oraz różne meble i 
sprzęty domowe. 

Sobota 9 listopada 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: różne tanie zaebie i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedrałoty mogą 
być ogiądzne w hali przed sicytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 29 pażdziernika 1912. 


L. 30014/12 (13811 2—3) 
Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Koławyi podaja niriejszem do wiadomości, 
że celem wydzierżawienia prawa poboru po- 
datku spożywczego od wins, moszczu winne- 
go i owocowego w kołomyjskim okregu dzier- 


10 


|cedbędzie się publiezna licytacya dnia 20 li- 
| ztopada 1912 w e.k. Dyrekcyi okręgu skar- 
i kewego w Kołomyi. 

Cena wywołania rocznego czynszu wy- 
nosi 5600 kor. 

Ozas trwznia dzierżawy oznacza się na 
|rok 1913, t. j na czas od 1 stycznia 1918 
| do końca grudnia 1913 bezwarunkowo z pra- 
wem warunkowego przedłużenia na lata 1914 
i 1915 lub bezwarunkowo na 3 laia 1918, 
1914 i 1915. 
| Pisemne cferty ostemplowane na i kor. 
 opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Ofar- 
ta na dzierżawę podatku spożywczego od wi 
na w ckręgu .. . * msją być wroszsne na 
|ręee naczelnika powyższej Dysekeyi najdalej 
do 19 listopada 1912, godziny 1 po połu- 
dniu 


Do oferty należy dołączyć wadyum wy- 
noszące 10 pre. ceny wywołania w gotówce. 

Przed rozpoczęciem nstnej licytacpi na” 
leży wadyum złożyć do rąk komisarza prze- 
prowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miej- 
scowości należących do okręgów dzierża: 
wnych, można przeglądnąć w e. k. Dyrekcy: 
okręgu skarbowego i w e. k. Nadzorach stra 
ży skarhawej tutejszego okręzu 

Książeczek Kas oszezedności, pepiarów 
podlegających wylosowaniu i kwitów kago- 
wych na kaucye dzierżawaue nie będzie się 
przyjmować jako wedya. 

Przy skłudaniu papierów wartościowych 
należy dołączać w trzech okazach spis prze- 
pisany w rozęcrządzeniu c. k Ministerstwa 
skarbu z dnia 17 lipca 1908 L. 10067 (Dz. 
rozp, Nr. 111). 

W myśl ustawy krajowej z 7 lip:a 1908 
(Dz. ust. kraj, Nr. 102) obowiązany jest wy- 
dzierżawiający prawo poboru podatku spo- 
żywczego od wina pobierać także 30 pre. do- 
datek krajowy do tego podatku i opłacać na 
rzecz kraju 30 pre. od czynszu dzierżawnego. 

Q. k. Dyrekcya ckregu skarbowego. 

Kołomyja, dnia 26 października 1912. 


U. ez. K. 1287/12 (4) (18902 2—3) 
EBdykt licytacyjny 

Na żądanie Leiby Schattena, kupca 
w Serednicy, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w są: 
dzie niżej wymienionym, w biu:ze Nr. IV. 
licytacya reslności lwh. 50 gm Serednica 
stsnow ącej gospodarstwo wiejskie z domem 
wraz Z przynależnościami opisanami w pro- 
tokole z dnia 4 września 1912 E. 1286/12 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona aa 1841 kur. 40 b. z przyna 
leżnościami. 

Najniższa cena wynosi 834 «or. 26 
hal, pon żej tej ceny sprzedaz mir przyjdzie 
du skutku 

Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza odnoszące się do tej niernełu mose do 
kumenta (wyiąg tabularmy, wyciąg kata- 
swalnv, prztokoły ocecienia it dj, może ka 
zdy mające sagé kupieuia, przesrzeć podczac 
sady: ursęuówycłh w sądzie niżej wymienio. 
ayo, w wearze Nr. IV. 

G. b. Sad pewietawy. Oddział IV. 

Usużyki, ćniu 16 puździeca:ka 1512. 


KBdykt heytacy'ty. 

Na żądanie e k uprzyw. galie ate 
B.nku h.potecznego we Lwowie odbędzie się 
doia 2 grudnia 1912 o godz. 9 przed po- 
łuċniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Śr. 2 weytacya realności lwh. 246 gminy 
rołszo wce. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocemioną na 80.000 kor 

Najniższa cena wynosi 15.060 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i olnoszące się do tej nieru- 
ehomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoł: ocenienia i t.d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18. 

Takio prawa, wobec których niniej 
tacya kyłehy niedopuszezainą, należe 


pis G 
zziasić 
nym terminie jicyiacyjnym, inaczej roskcze 
nia tego rodzaju ce ġo samej nieruchomość 
die mogłyby być już ra skutkiem podno- 
saone. 


ra 
22 


ogoby, dis których jakie prawa lub 


ciężary Rs powyższej nieruchomości bądź 
obecnie luz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadarmmiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego postę” 


| 
i 
cz. B. 1293/12 (2) (18788 2—3) 


powania jedynie przes przybicie rx tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okregu sądu 


mażej wymienionego i nie wskażą tamuż 3% 
fowi peaRomocnika do doręczeń w siedzibie | 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
i Błszowco, dnia 2 października 1912. 


do sądu najpóźniej príy WYZRACHC- 


Edskt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
we Fryszęaku, odbędzie się dnia 19 listopada 
1912 e godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymiecienym, w uiurze Nr. 4 reliey. 
tacya realności lwh. 516 ks. gr ga. Fry- 
sztak, 

Nieruchomość wystawiona na licyiacyę, 
jest oceniona na 1401 ker, 

Najniższe cona wynos: 600 kor. 50 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie urzyjdzie 
do skutku. 

Warunzi licytscyjne i odnoszące się do 
te nieruchomości dosumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoży ocenienia. 
i t. d.), moze każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin wzędrwych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Frysttek, dnie 20 października 19/2. 


L. cz. A. 1205/11 (19) (13796) 

Dnia 14 listopads 1912 o godz. $ przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu- 
ro Nr. 7 odbędzie się licytacya połowy real 
ności whl. 943 i 1/6 ezęści realności whi. 
jaus kg. gk. Lisko. 

Wyżej oznaczone nieruchomości są oce 
nione, a to: lwh. 948 na 600 kor., zaś whi. 
| 436 na 1594 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi przy iwh. 943 
kwotę 400 kor., zaś przy iwh. 436 kwotę 
1062 kor. 78 hal. 

Warunki hcytacyjne i inna dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
biura Nr. 7 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 4 października 1912. 


3 


L. cz. E. 607/12 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Schmelka Horowitza, kupca 
w Btarych Brodach, odbędzie się dnia 20 
listopada 1912 o godziaie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 lieytacya 3/8 części realności obj, lwh. 186 
gm. kat. Podkamień. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 960 kor. 

Najniższa cena wynosi 640 kor., po- 
miżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny. prokoły ocenienia 
i t d.) może każdy mający chęć kupienia 
srzejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w binrze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
'©ytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
„gdesić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaja co do same] nieruchomości 
aw mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

se wsoby. dla któryci jakie prawa iu 

nary pe vowyserej meruchomości tąd 
"oe jyt iatniejy. baik w toku postępu 

n oeylacyiteze rówstaną, rawiadamisde 

a daiszych wydarzewach tego posie 
owątie jedynie press przybicie na tablier 
asowaj, jeśli niw wiieszkaję w okręgu sad: 
óoomuo | mię wskatą temuż ga 
å wi pbełpemocniks do doręeneń w magmi. 
ZNEEDOCCE 
i O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podkamień 11 września 1912. 


(18803) 


L. cz. E. 2783/12 (6) 

Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towar:ystwa kredytowego 
zaliezkowego i oszczędności w Kutach, odbę? 
dzie się dnia 22 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kiurze Nr. 12 licytacya: a) realności 
lwh. 262, b) realności lwh 97 i e) 6/8 re- 
alności 281 ks. gr gm. Fereskula, wraz z 
przynależności. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na ad a) 968 kor. 62 
hal, b) 1017 kor. 62 hal, e) 2700 kor., 

| przynależności zaś na 236 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 779 kor. 
20 hal., b) 702 kor. 60 hal., e) 1800 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

.  Tezie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mce- 
głyby być już se skutkiem podocszone. 

,. Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytncyjnego powstaną, znwiadamiane 
będą o dalszych wydnrzeniach tego poste- 
powania jedynie przes przybicie za tublicz 


(18876) 


m zi e EEN WO ZE ZEE AAAA EE ZO Z W OZON Z Z 
m EN O_O WRZE ZO DOW POZZO OZ A Z ZZ a A A I TY LORE a: 


(13742) i sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 21 października 1912. 


L. cz. E 2723/10 (16) (13755) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 1. po- 
łowy realności Iwh. 601 gminy Wiśniowczyk, 
2. całej realności lwh. 273 gminy Wiśniow- 
czyk wraz z przynaleźnościarmi. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1. połowa lwh. 601 na 
4712 kor. 94 h., 2. cały Iwh. 278 na 6882 
kor. 94 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 3142 
kor., ad 2. — 4588 kor. 70 b., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 4 paździerwika 1912. 


L ez. 2182/12 (13602) 

Dnia 29 listopads 1912 o godzinie 12 
w południe w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 19 licytacya w gminie Pasieczna poło- 
żonych : 

1. reałności lwh. 279 ocenionej na 
892 kor., 2. połowy reelności lwh. 280 oce- 
nionej na 20 kor. wraz z przynależnościami, 

Najniższa cena wynosi: ad 1, — 595 
koron, ad 2. — 14 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do sku:ku. i 

Warunki lieytacyjne, odnoszące się do 
tych nieruchomości może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie tutejszym biuro Nr. 19. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nsdwórna, dnia 15 października 1912. 


L cz. E. 204/10 (25) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy zaliezkowej w Kopy- 
czyńcaen, zastąpionej przez adw. dr. Ander- 
mana. odbędzie się dnia 14 Jistopada 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 4 lieytacya: 

a) realności obj. lwh. 896 ks, gr. gm. 
Kopyczyńce składającej się z pb. 312/1 i 
pgr. 1418 (obejście z ogrodem obszaru 26 ar 
15 m. kw. 1 

b) połowy realności obj, lwh. 971 tejże 
j się 5 pgr. 3149 (rola ob- 

W.) 


(13873) 


gminy składającej 
szaru 49 ar 27 m. k 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione: ada) na 1950 kor., ad b) 
na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 97% kor., 
ad b) 200 korun, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułaray, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
mena i t. p.j, mcże każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14, 
~ Takie prawa, wobec których niniejsza 
scytacya byłahy niedopuszczalną, należy 
głosić do Sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie leytacyjnym, inaczej rozsoze. 
Wa tego roarai Mie aiógcyby być Jui ze 
skutkiem podnoszone. ` 
__ Te osoby, dła których jakie prawa lub 
"ięksry na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku posiępo« 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Bądu 
alżej wymienionego i nie wsksżą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedx'bie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 12 paźeziernika 1913, 


L. ez. 2558/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa handlowo- 
kredytowego „Nadzieja“ w Podhajeach, od- 
będzie się dnia 26 listopada 1912 o gada 
930 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionyw:, w biurze Nr, 4 JI. lieytacys: 
a) 1/8 części realn. lwh. 358 gm. Zia- 
wałów, 

b) realności lwh. 250 gm Jabłonówka, 

e) realności lwh. 278 gm. Jahłonówka, 

d) realności lwh. 292 gm. Iabłonówka, 
wraz Z przynależnościami na realności ad d) 
składającemi się z bregu na zboże i 2 wrot 
prgciem grodzonych. 

Nieruchomosci wystawione na licytacyę 
Są Ocenione: sd A) na 1200 kor., ad b) na 
971 kor., ad e) na 231 kor., ad d) na 977 
koron, przynależności zaś ad d) na 3 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 800 kor., 
ad b) 648 kor, ad e) 154 kor,, ad d) 653 
kor. 32 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


(13891) 
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tych nierachomości dokumoenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- : 
nia, przejrzeć podczas gońziy urzędowych w, urzędowych, albo zawierzjąco jakiezalwiek 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3, IL | óopisti, zastaną oferentowi zaraz przez ko- 
Takie prawa, któreby Uoytasr6 uniemo- | lmisyę przaprowadzsiącą lieyizczę zwrócone, 
żliwiały, należy z xajpóśniej przy wy-, zaś po terminie lieytaci nie będa oferty 
znaczonym: term piacrjnyjm, inaczej | przyjmowane. 
roszczenia tego rodzaju es do samej nieru | Rozstrzygnięcie, czy wynik lisytacyi 
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem | jest kor.ystny dla Skarbu państwa, prey- 
podnoszone.  służa e. k. Namiesinietwu. 
Te cgoży Z e. k. Namiesinietwa. 
Lwów, dnia 27 października 1812. 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustysnewski w. r. 


według poszezególnyeh kamieniołomów lub 
szutrewizk. 


abecnie jus ie 
mia lieytacyj 
będą s deiz 
wazia iody. 


18 DI 
£ 


dowej, jeshi mie | t} L. 20.612 (18933 1—3; 
miżej wymienioneg: i Obwieszczenie. 


dowi pelnonza 


Gelem wydzierżawienia prawa poboru 
Stdu ZAiRISSZKAŻE 


$ podatku spożywczego od wina, mosZEżU Win- 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V., nego i cwocowego w okregu Czierżawnyjm 
Podhajee, dnia 12 października 1912. | Tarnów na rok 1913, bezwarunkowo, a wa 
| runkowo z zastrzeżeniem milezącego przedłu- 

|żecis dzierżawy na rok drugi i trzeci t. j. 


L. cz. E. 1201/11 (7) (13861) [1914 i 1915, lub też bezwarunkowo na trzy 
Bdykt licytacy jny. | lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1913 do 
Na żąćsnie Kmesueia Fkomaża w|31 grudnia 1945, rozpisuje się niniejszem 


Stryju, odbędzie się dnia 27 listopada 191% | x 
e godz. 8 rano w ssózie niżej wymienio | 1912, a gdyby nie uzyskkno ceny wywośa- 
nym, w biurze Nr. 2 w Bolechowie licjie- i nia, licytaepy drogą i trzecią na dzień 27 
cya caiych realucści iwh. 251. 364, 380 i | listopada i 4 grudnia 1912, ca keżdym ra- 
849 ks. gr. gra. Witwiea objętych, tudzież | zem od godziny 9 rano do 12 w gaidudzie. 

polowy realności iwh. 254, 3/6 części iw. | Oferty pisemie micżib %Rusić Wraz z 
252 i 258, i 8/12 części iwh. 53 tej gminy | 40 pre wadywn dzień przeć uetną licytacyą 
chjętych wraz z przynałeżneściami, szładają | na ręce dyrektora okręgu skarbowego w 
cemi sią z dizew owocowych. Tarnowie, Cene wywołania wynosi kwota 

Nieruchomości wysiawisne ne 7.575 kor., a w.dyum kwota 758 kor., któ- 
są ocenione: re wolno składać tylko w g:tówce, albe w 
realność wh. 251 ma 2492 kor., dezw denyeh papierach wartościowych. 
reaipość iwh. 864 na 97 kor., Blsze warunki licytacyjne, jakoteż 
. realności iwh. 880 na 440 kor., wyksz miejscoweści należących do wymie- 
. realności lwe. 849 ne 2060 zor, | nionego okręgu dzierżawnego można przej- 
1/2 ex. wh. 254 na 50 kor., rzeć w godzinach urzędowych w e. k. Dy- 
8/6 cz. Iwi. 262 na 440 kor, rekeyi okregu skarbowego w Tarnowie, tu- 
8,6 cz. lwh. 258 na 78 kor., dzież we wszystkich Nadzorach straży skar- 
. 3/12 ez. lwk. 58 na 5 kor. 50 hal. | bowej należących do tutejszego okręgu skar- 
przynależności zaś na 40 koron. bowego. 

Najniższa cena wynosi: ad i. 1554 kor. C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

66 h, ad 2. 64 kor. 66 h., ad 3. 298 kor. Tarnów, dnia 1 listepeds 1912. 
34 h, ad 4. 1878 kor. 84 h., ad 5. 33 kor. SE 
34 h., ad 6. 298 kor. 34 h., ad 7. 52 kor., 

ad 8. 3 kor. 67 h., poniżej tej ceay sprie- | L. cz. E. 790/12 (5) 

daż mie pizyjdzie do skutku. Edyki iicytaeyiny. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dt Dnia 11 listopada 191$ o godz. 9 przed 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tè- | południem odbędzie się w sąäsie niżej wy- 
bularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce | mieuionym, w biurze We. 18 w Tyczynie li- 

km | eaiacya: reainości lwh. 211 i 8/4 części 


Gm | realności lwh. 694 gminy Straszydle. 


nienie i $. 4.) może kady, mający choć k 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędow : 
Nieruchomosci wstawione na licytscyę, 
są ocenione: 1. realność lwh. źli na 2965 


kor., 2. 8/4 części rsaluości lwh. 694 na 


publiezag bertecyę ns dzień 19 listopadz 


lisytacyę 


PRE WAM 


(13929) 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Ni. 
Tapie brawa, w obec Którycu nimici 


lieytacpa Lpłuby nisdopusSzEEBINĄ 


kić de agu najpóźniej przy Y 390 kor. 
terminie Meytacyityjm, inaczej FOBKEZEKIA te Najniższa cena wynosi sd 1. — 1936 


mie mo- | kor. 66 b, ad 2. — 560 kor, poniżej tej 
cesy sprzedaż nie przyjazia Go skutku, 
Warnnti lieytaeyjna, które się zstwier- 
dza i odtoszące się do tych nierucno- 
mości dozementa (wyciąg taauiarny. wyciąg 
katastrslny, protczosy ocenienia i t. d.), 


redzaju co to samej nieruchoracści 


będą © í może każdy mejycy chęć kupieni: przejrzeć 
Wania podczas godzi: ureędowych w sądzie niżej 


SĄGOWNJ, wymienionym, w biurze Nr. 49. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacya ugłuky  mieGoymezczalną, naieży 


spän seristskelesn „AE zgłosić do sądu najpóżniej przy wysnaczo- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzim III. aym, terminie licyiacyjnym, inaczej roszeze: 


Bolechów, dnia 9 paździornika 1912. 
% ze skutkiem podnoszone. 
i inb 


YLZYĘR JoGe PIRS 


n CF 76 de 
głów ve 


L. IX. b; 1265/7 (13932 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę nieeraryaicą, pozo- 
stającą w zariądzie Państwa Siwka-Haliez, 
w stanisławowskim ckręgu budowniczym w 
latach 1913, 1914 i 1915 odbędzie się 28 
listopada 1912 w c. k. Starostwie w Stani- 
sławowie licytacya ofertowa. sąd 

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 o- 
stawić się mającego wynoszą: za 410 m* szu- 
tru kwotę 1834 kor. 60 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki przed- 
siębierstwa i przegląd dosta*'ić się mającego 
szuttu przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienienem e. k, Starostwie, 
gdzie także w wyż wymienionym dniu naj- 
później do godziny i2 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blsnEietach 
urzędowych, których e. k. Starostwo bezpła- 
tnie udzieli, a zaopatrzone marką steraplową 
na 1 koronę i we wadyum wynoszące 5°/, 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko- 
wych nietylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien ma blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamienioiomu 
szutrowiska i ofiarowaną ceng jednostkową 
bez żadnych  dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. y 

Oferty wnoszone być mają La każdy 
karmienicłom lub szutrowiska osobna, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej j warunki dostawy, wykaz wykonać się mają- 
należy ceny jednostkowe dia każdego kamio- į cych robót, formularze ofert, jakoteź ptze- 
niołomu lub szutrowiska cscbno, albowiem ; pisy o oferiach są wyłożone w biurze Od- 
zatwierdzienie ofert nastąpi bezwarunkowo i działu technicznego e. k. Starostwa w Ter- 


Ro Corątze 


egt. 
O, k. Sąd powiaiowy, Oddział V. 
Tyczyn, daia 27 czerwca 1912. 


L. 8714/9 A. 

Ogloszenie lieytacyi. 
(Rekoustrukeya fasady gmachu dwupiętra- 
wego Semizarysm ductowaego w Tarnowie). 

C. k. Starostwo w Tarnowie rozpisuje 
niniejszem publiezną licytacyę ofertową, ce 
lem oddaaia rebót koiaserwacyjno - adapta: 
cyjnych, s misnawieie: murżrskich, stelar- 
skich, blacharskich, ślusarskich, lakierni- 
czych i szklarskich celem rekonstrukcji fe- 
sady gmachu Seminaiyum duchownego w 
Tarnowie wykonać się mających. 

Ofzrty mogą być wnoszone tak na ca- 
łość robót, jaiteż na każdą poszczególną ka- 
tegoryę robót z osebżta. 

W każdym razie oferenci msją dokia- 
dnie podać czy oferta ich jest ważna tylko 
w razie przyjęcia całości, czy też w razie 
przyjęcia jednej lub kiiku kategoryi robót. 

Diany, rysueti, sztzegółowe i ogółewe 


(13931) 


„Gtazeta Lwowska“ Nr. 356 z dnia 6 listopada 1912. 


| 


nowie (parter, drawi Nr. 11) do przeglądnię- ; L. 141739,11. 


cis codziennie ed gadz. 10—i2 z wyjąskiem 


Oferty niesporządzone na blankietach | niedziel i świąt. Tam też otrzymać można 


wszystkie powyż wykazane formularze i zs- 
łączniki ofertowe, które bezwarunkowo muszą 
być pizy lieytacyi użyte po złożeniu 8 kcron 
kosztów wykonania tychże. 

Oferty winne być wnoszone do e. k. 
Siarostwa w Tanowie najdalej do ćnia 7 li- 
stopada 1912 r. godzina li rano, w którym 
to dniu o godzinie 11 przed południem na- 
stąpi komisyonalne otwarcie ofert w biurze 
Nr. 11. 

Do ¿fersy należy dołączyć: 

1. wykaz robót z wpisanymi w nim 
cenami oferewanymi, mianowicie cen je- 
dnostkowych cyframi i słowami, cen suma- 
rycznych tylko cyframi, 

2. szczegółowe i ogółowe warunki bu- 
dewy podpisane przez oferenta, 

3. poświadczenie złożenia wadyum w 
kwocie 5 pre, oferowanej sumy, lub książa- 
¿zke wkładkową na takąż kwotę Banku kra- 
jowego galicyjskiego, względnie Kasy eszezę- 
dności urządzonej wedle regulatywu z 1844 r. 

„Oferty sporządzone na urzędowych 
biankietach ostewplowane i należycie podpi 
sane należy wnosić wraz z powyższymi za- 
łącznikami w kopertach opieszętowazych za- 
epstrzonych napisem: „Oierta na roboty re- 
sitaurscyine fasady ginschu Seminazynm du- 
chcwnego w Tarnowie”. 

Ofeity wniesione w późniejszym ter- 
minie. lsb nienależycie sporządzone i nie zu- 
opatrzone w przepisane załączniki nice będą 
wzięte pod uwzgg. 

Rożoty będą rozpoczęte dopisro po za- 
twierdzeniu wyniku liertacyi przez €. k. Na- 
miestrietwe i mają być ukeńczone do trzech 
miesięcy od chwili doręczenia pisemnego 
uriedom'snis przedsiębiorcy przez tutejsze 
e. k. Starostwo o zatwierdzeniu jego oferty. 

Wadya ofert przez c. k. Namiestnictwo 
nie zatwierdzonych zostaną bezzwłocznie 
oferentom zwrócone. 

0. k. Starostwo w Tarnowie. 

Tarnów, dnia 7 września 19i2. 

C. k. radea Dworu: 
Reiner. 


Konkursa. 


1. 15.752/pr. ex 1912 (18809 3—38; 
Konkurs. 

C. k. Ministerstwo robót publicznych 
zamierza nadać poczawszy od roku szkolnego 
1912,13 stypezdyum rocznych 600 koron, 
ewentualnia 1000 koron godnemu, a nieza- 
możaemu kandydatowi, który jest obywate 
łem zustryzckim, ukończył studya prawnicze 
i złożył z dobrym postępem przynajmniej 
egzam:a państwowy prawno historyczny i S4- 
dowy, jeżeli zapisze się, jake zwyczajny słu- 
chacz na jedną z e. k. Akademii górniczych 
i zobowiąża się po ukończeniu studyów gór- 
nieczych poświęcić się państwowej służbie 
górniczej. 

Podazia uaopatszone w potrzebne do: 
komenta, a wrazie w braku świadectwa ubó- 
stws należycie os.emplowane, wraz ze Świa- 
dectware lekarskiem, stwierdzającem zdolność 
fizyczną kandydata do zawodu górsiezego, 
mają kandydaci wnieść nsjpóźniej do dzia 
15 listopada 1913 do Ministerstwa robót pu- 
blicznzeh pizez e. k. Namiestzieciwo we 
Lwowie. 

Prezydyum e. k. Namiestaietwa. 

Lwów, dnia 2 listopada 1912. 


L. 141786J11. 
Konkurs. 

Xa pcazde ekspedyenia przy e. k. Urzę- 
dzie poezliowym Koziowa z poborami 3 klasy 
2 stopnia i tymczasowym ryczałtem 266 kor. 
rocznie ks służącego. Ewentualnie także 1800 
koron rccznia za codzienną jednorazową jąrdę 
posłańiezą da Skolego. 

Podanie należy wnosić do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie paj- 
później do 9 listopada b. r. 

Lwów, dnia 26 października 1912. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


(13704 3—3) 


L. Prass. 16419 
Konkurs. 

Na posadę radcy sądu krajowego i na- 
czelnika sądu powiatowego ewentualnie na 
posadę Eędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Uisnowie rozpisuje się zeskurs z ter- 
minom do 23 listopada 1914. 

Podania o powyższą, ius pray innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą pe- 
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego 

Wyższago. 
Kraków, 30 października 1912. 


(13709 3—3) 


(18708 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k, 
urzędach pocztowych : 

1. w Wyciąże z poborsmi 3 klesy 3 sio- 
pnia i ryczałtem 58% koron rocznie na słu- 
zącego, 

2. w Rasiborowieech z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałten: 504 keron rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnosić do e. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najęó- 
żniej do 12 listopada b. r. 

Lwów, dnia 26 października 1912. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi. i 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. Praes. 16418 


Konkurs. 

Na dwie posady sędziów powiatowych: 
1. w Rzeszowie i na jedną posade sędziego 
powiatowego, 2. w Tarnowie rozpisuje się 
kanzura z tarminem do 28 listopada 1912. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach w okręgu krakowskiego sądu krajo- 
wego wyższego opróżnić się mogące posady 
sędziów powiatowych wnosić należy w prze- 
pisanej drodze służbowej do prezydyum sądu 
obwodowego ad 1. w Rzeszowie, ad 2. w 
Tarnowie. 

Prezydywim e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Kraków. dnia 89 października 1912. 


L. Prez, 483 6/12 (13649 3—3) 
Ogłoszenie. 

Przy e. k. sądze powiatowzm w Za- 
błotowie jest do nadania zaraz posada nad- 
zwsczajnego pissrza za normainem dziennem 
wynagrodzeniem i z zastrzeżeniem, iż sto- 
sunek służbowy może ustać każdej chwili bez 
poprzedniego wypowiedzenia. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić na zęce podpisanego Naczelni- 
ctwa do 15 listopada 1912, 

Biegłość w pisaniu na maszynie po- 
żądana. 

Nacze!łnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Zabłotów, dnia 26 października 1912. 


(13708 3—3) 


L. ez. Prez. 491 6/12 
Konżurs. 
W Sadzie tutejszym jest do obsadzenia 
zaraz posada pomoczika kancelaryjnego. 
Wymogi : znajomość języków krajowych, 
manipulacyi sądowej i biegłość w pisaniu 
na maszynie. 
Poćsnia własnoręczzie napisane z ão- 
kumentami należy wnosić kezzwłocznie. 
Naczelnmictwo e. k. Sądu powiatowego. 
Krakowiec, 2 listopada 1912. 


(13921 1—2) 


tozmiaite obwieszezenia. 
L, cz. 0.1 42/12 (1) (13760 3—38) 

Przeciw lzydorowi Eifenbeinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznana, wrie- 
sicuy zosta4 do e. k. sądu powiatowego w 
Sksłacie przez Samuela Lintsehitza w Ska- 
tacie pozew o 850 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczane roz- 
prawę na dzień 15 listopada 191% o g, 9 
rano, b. Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
Rewia się p. dr. Eh:licha adw. w Skałacie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izy- 
dora Klfenbeina w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niehezyicezeństwo, dopóki on 
Sami w sąCzio się mie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamia: uje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 21 października 1912. 


L. cz. Cw. 4817/12 (1) 
Bdyki. 

Przeciw Meilechowi Aszkenszy z Nie- 
dzielisk, którego miejsse pobytu jest nie- 
znane, waiesieny został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Brzeżanach przez Kasę handlową 
i przemysłową w Przemyślanach pozew o 
zapłatę sumy wekslowej 3000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
piaty. 

Celem strzeżezia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Naglera adw. kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem. 
lamie sastępywać bęczie kuranda w 
rzeczonej sprawie re jego kosni i niebes- 
wieezoństwe, dopóki on ssam w sądzie sið 
nie zgłosi, lub peinommocnika nie zamianuje. 

GC. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, 11 pażdziernika 1912. 


(13721) 


SKS 


L. cz. Cw. 4321/12 (1) 
Edykt 
Przeciw Meilechowi Aszkenazy z Nie- 
dzielisk, którego miejses pobytu jest niezna- 
me, wniesiony został do e. k. sądu obwodo- 


(18722) 


wego w Brzeżanach przez Kasę ludowa w] 


12 


Na podstawie pożwu wyznaczon* I.11912 w godzinach urzędowych w biurze |biś „deve campeggiar* deć Ślrtifelś ; „Il pro- 


Przemyślanach pozew o zapłatę sumy weksło-; audyencyę na dzień 14 listopada 1312 o g.| Wydziału powiatowego w Ropczycach. 


wej 3800 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydsro nakaz za- 
płaty. 


{9 rano, saie Nr. 67. 


Celem strzeżenia praw Małki Liebling 
zam. Dick ustanawia się p. dr. Natana Hal- 


Celem strzeżenia praw pozwanego usia- | perna adw. w Brzeżanach, kuratorem, 


nawia się p. dr. Czajkowskiego adw. krai. 
w Brzeżanach, kureterenz. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie ms jego koszt i 
niekezpieczeństwo, dopóki on sam w aądzie 
się nie zgłosi, lub poźnowocnika nie zamia- 
nuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, 11 października 1912. 


L. cz. ©. IL 374/12 (1) 
Hdyżt. 

Przeciw Harasymowi i Antoniemu Wo- 
łowaczom 7z Regetowa wyżnego, których 
miejsca pobytu jest nieznsne ì spólnikom. 
wniesiony został do e. k. sądu powiaiowego 
w Gorlicach przez Leszka Wołowacza syna 
Semana z Regetowa wyżnego pozew o wła- 
sność 1/2 realności lwh. 227 i 1/4 części 
realności lwh. 228 gm. Regetów wyżni zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien 12 
listopada 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionych pozwanych ustanawia się p. adw. 
dr. Przybylskiego w Gorlicach, kuraturece. 

Tenże kuratcr zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoeniza nie zamianują. 

Ü. k. Sąd powiatewy, Oddział III 

Gorlice, dnia 21 października 1912. 


(13745) 


L. cz. ©. VII. 384 12 (2) 
Edyxt. 

Przeciw Maksymowi Osadczuk Iwana 
z Qzerniatyna, którego miejsce pobytu jost 
nieznana, wniesiony został Go c. k. sadu 
powiatowego w Horodence przez Mażankę 
Usadczuk ż. Maksyma pozew o 740 kor. 

Na podstawie pozwu Wwyznsczono FOZ- 
prawę na dzień 5 listopada 1912 o godz. 
8-30 rano, b. Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanego neti- 
nawia się p. adw. dr. Ssizss w Horodence, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie ia jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o». w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomeenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Hozodenka, 25 października 1912. 


1. w. C. VIL 759/12 (1) 
E t 


(13868; 


(13862) 


d 

Przeciw dk. Machnickiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c k. sądn powiatowego w Bu- 
czaczu przez Józefa Gellera pozew o 450 kor. 

Ne podstawie pozwu wyznaczono ail- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 li- 
stoepsda 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
sala rozpraw Nr. 5 

Celem strzeżeniae praw Ludwika Ma- 
chnickiego ustanawia się p. aw. dr. Li- 
sowskiego w Buczaczu, kuratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego Koszt i 
niebezpisezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pszłnomocnika aie zamianuje. 

U. k. Sąd powistowy, Oddział VII. 

Buczacz, 18 października 1318. 


L. cz. ©. 287/12 (1) (13899) 
Bd 


Przeciw Franciszce z Burych Gołuszee, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnis- 
J ] p ) 


"tenże kurator zuszępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i miebezutaczeńtwe, dopóki oga w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C k, Sad obwodowy, (aódzieć I 
Rrzeżzny, 29 października 1814. 


b. cs U. 614/72 (ly 
Bdykt 

Przeciw Saligowi Nevenzahlowi, które- 
go miejsce psbptu jest nieznene, wniesiony 
zostsł do c =». sądu powisiowego w Ja- 
werznie przez Jana Oiupka z Borów zd Ja- 
worzno pozew o zeznanie wilu skstahula- 
cyjnego zdolnego do intakuiecyi itd. zpn. 

Ns podstawie pozwu WĄZEACZONO áu- 
dyeneję ra dzień 7 listopada 1912 o g.4 
po pot, b. Nr. 10, 

Celem strzężenia praw wyż wymienic- 
nego ustanawia się p. Józefa Szafrena e. k. 
kaneelistę szdowego w Jawerznie, xurztoramt. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienicnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, 25 października 1812, 


(13869) 


L. cz. ©. I. 544/12 (1) 
BES y ki 

Przeciw niewiadomemu z miejsea po- 
bytu Ilkowi Wivtoniakowi synowi Drmytra 
w Maniawie, którego miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wietowego w Hołotwinie przez Michał: Win 
toniaka syna Dmytrs w Maniawie pozew o 
zeznanie dekłarseyi zdolnej do intabulacy: 
prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyżnaczonos au- 
dyencsę do rczprswy na dzień 9 listopad: 
1312. 

Celem strzeżenia praw pozwsnego usta- 
mawia się p. €. k. notaryusza Friedmanns 
w Bołotwiuie, kuratorem. 

Teażs kurator zastępyweć będzie po- 
zwanego w rreczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ais zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Sołotwina, dnia 22 sierpnia 1912. 


(13898) 


I. cz. O. IL 598/12 CA (13832) 
6. 

Przeciw Kościowi Kuryło rolnikowi z 
Kwaszeniey. którego miejsce pobytu jest nie- 
zmane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Dobromilu przez Leiba Granera 
kupea w Dobromilu pozew o 230 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznsczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
listopada 1912 o godz. 9 rano, sals rozpraw 
Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Tygermana adw. w Dobro- 
milu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jege koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki om w sądzie się 
gie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamiapuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Debromil, 29 października 1912. 


i. ez, O. IL 62112 (2) 
Edykt 


(13308) 


Przeciw Aleksandrze Łajbida, tudzież 
niel. Katarzynie i Msryśce Łajbida, których 


siony został do e. k. sadu powiatowego w | miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
Suchej przez Antoniego Goiuszkę ze Stry- stał do e. k. sędu powiatowego w Zhborowie 


szawy Nr. 88 pozew o 320 kor. zpn. 


| rzez Tekle Iwaszków 2 śl. Szwec za Sta. 


Na podstawie pozwu z d. 24 paździer- | wnej pozew o zniesienie współwłasności real. 
nisa 1912 O. 287jiż (1} wyznaczony został | zości obj. lwh. 108 gw. Sawis. 


termin do rozprawy uu dzień 5 listopada 
1912 o godz. 9 ranc w sądzia tnt, biuro 
Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawis się p. Hensyka Broyera e k. nota- 
ryussa w Suchej, kureteseni 

"Tenże kurator zasigsywać będzio po- 
zwaną w izeczonej sprawie ne jej koszt i 
niebezpieczeństwc, douóki ora w Sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 

Suchs, dnia 24 pażdziernika 1914. 


L. cz. Og. 1. 486,12 (1) 
Edyki. j 
Przeciw Małce Liebling zam. Dick, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wziie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Szlamona Lieblinga pry- 
watnego w Gwożdzeu pozew o zezwolenie 
na depozytowe wydanie książeczki wkładko- 
wej Nr. 92.264 na 1540 kor. 8 hal. opie- 
wającej. 


(13844) 


Na podstswie pozwu tego wyznaczone 
audyencyę w tnt. sadzie na dzień 18 listo 
pada 191% o godz. 9 reno, b. Nr. 16. 

Celem sirzeżania prew Alekszndty, Ka- 
jarzyny i Maryśki Łaibidz usteaawia się p. 
de. Hausiingera adw. w Zborowie, kuratorem 

Tenże kurator ztsięw 
ksandrę. Katarzynę | 
rzeczonej sprawie na ich kesri 
ezeństwc, dopóki ore w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nia zamiznują 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Zborów, 29 października 1912. 


L. 3258 (13909 1—3) 
Obwieszczenie 

Wydział powiatowy w Ropczycach po- 
daje do wiadomości P. T. opłacających po- 


datki bezpośrednie w powiecie ropczyckim, | 9 


że projekt budżetu powiatowego funduszu 
administracyjnego i powiatowego fundusz 
drogowego na rok 1913 można przeglądnąć 


Z Wydziału powiatowego. 
Ropczyce, dnia 14 Istopada 1912. 
Sskretarz : Prezes: 
Kwiatkowski. Be. Romer. 


E e a E E) (13887) 
WEG BE G 

Przeciw ziewiaduuym z miejsea po- 
bytu Mazcinowi 1 Ntenisławowi Batycrim. 
wniesiony został do e. k. sądu powistowega 
w Przewor:ku wurzez Karala Oyazs i tow. 
pozew o wlssność i Jatabuiseyę parsel grus- 
towych ik. 4, 5, wcuodzących w skład real- 
ności lwh. 3 gmisy Hadle kańsaudzkie. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na čie 18 tstonaca 1912 
og 580 rano. 

Celom strzeżenia vraw Marcina i Sis- 
nisiawa Butyckich ustsnuwia się p. dr. Swi- 
talskiego sdw. w Frzeworsku kurziorem. 
który następgwa: będzie powyższych pożwa: 
nych w rzeczenej sprzwie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ani w sądzie sia 
nie zgioszą, lub pałnowoczika nie zamia- 
nują. 

C. k. Bad powistowy, Oddział IV. 

Przeworst, 29 października 1912. 


i ei s PCZęŃ É [3 h 
wyroki prasowe. 
4. en. Mp. 209/12 (2) (13696) 
B IweHm Gro BeamqeerBa Ilicapa ! 

I. x. Cya kpaeBuń ago Tpuóygam 
npacoBnń y JI6BOBi pimaB Ha BHECOK N. E. 
Iipokyparopni „IlepxaBEoi, mo 3wier BH- 
ZApyKOB2HOi B ApykapHm CTaBpolarińcbkoro 
IHcruryra EakaqoM i nią peraknaero Ose- 
kea BopzyBa ópomypu nią rarya0M: „sTn- 
Tə“ 3 Bnnyck 1912 B aprakywmax: 1. „Ora- 
pi i mosoqi* BIĄ eJiB „Ńowąań MacoBuń 
uipomax* gO eJiB „a He BrHem* (erp. 105), 
2. „Tam moBuaPa Óyrm BİXbHOAYMHİCT“ 
Bią „Terep konm sHaemo* go „aepes Bora 
o6aB.iemy* (erp. 114—1'5) i sig exis „Io 
MO ixara* gO CHB „Ha BJącHi CHAR“ 
(erp. '19—121) smiermrb B coói acrBo mpo- 
Bangu 3 $ 303 i 305 zax. kap. y3HaB X0Ko- 
many B ggmu 26 moBraa 1912 kozńdickary 
8a OJlIpaBiqaRy 1 3apANAB 8HHNĘGRE NIJIOTO 
Haka y TAZ apTAkyJiB i Ópomypu BuxąaB 
mo aysu $ 493 n. KE. 3aKa3 NAJIBIMOrO poz- 
MMApOBRHA TOTL APYKOTOBO NACHNA. 

JI5BiB, zma 29 «oBraa 1912. 


81. 243 (13657) 
Im Namen Seiner Włajejtat des Raifers : 

Dag f. t Qandesgeriht Wien als Perk- 
gericht hat mit dem Crtenntnijje vom 18 ©ftoe 
ber 1912, Pr. XXXV 3862/1273, auf Antrag 
der £. £. Staatgantwaltjchaft erfannt, Baj der 
Suhalt der Nummer 21 der periobijchen Drud- 
jdrift: „Das Bolt“, 1. Jahrgang, vom 17 
Dftober 19:2, burdh den Artikel: „205 Mil- 
lionen Kronen für neue Ranonen und nene 
Rriegëfhiffe” auf Geite 8, und awar in ben 
Stelen 1. bon „Die Herren von der Kriegs- 
verwaltung” bi8 tor „Roh vor wenigen”, 2. 
bon „Dag Geld muj rajd" bis „macht man 
neue Schuiben*, 3. bon „Sollen wir da niht 
jubeln” bigs „weitermajhieren laffen werde?” 
das Berbrehen wah $ 65 a St. . begründe 
und e8 wird nah § 498 St. P. D. dag Ber- 
fot ber ZBeiterberbreltung diejer Drudjegrift 
auggejprochen, Die von ber É f GtoatBan= 
waltjchaft verfügte Befhlagnahme nah & 489 
St P. D. beftätigt umb nah § 37 $r. 6 
auf die Bernichtung Der faifierten Gremplare 
erfannt. 

Wien, am 18 Dftober 1912. 


dm amen Seiner Mtajejtót des Raijers! 

Das i. f Zandesgeriht Wien alg Vrek- 
gericht Hat mit den: Ertenntnijje oom 18 Dftober 
1212, Br. XXXV 3363/12/3, auf Antrag der 
£ f. Staatsantvaltjdjajt erfonnt, bag bez Jn- 
Quit der Nummer 41 periobijhen Drudjeórijt: 
„Wer interefjaute iener Bote” 2. Jahrgang, 
vom 17 Oftober 1912, und ziwar 1. durch Die 
Stele bon „Ofierreihifhe” Ba tor „Der Xn- 
fang bom" des Jnhaltsverşeidnifies auf Seite 
l, ©palte 3, 2. dutch bie Stele vpn nach „deg 
Aupern verfpielt” biz zum Gchlujje des Arti- 
lel$ : „Die Wahrheit über die Rriegãgefabr mit 
Ruflano" anf Seite 2 die Uberteetung nach $ 
306 St, ©. begründe und eg wiro nadj $ 493 
St. P. D. baż Verbot der Feiterverbreitung 
biejer Drudjchrift ausgejprochen, Die von ber 
£ E Etaatganwaltichaft verfügte Bejdjlagnabnie 
nah § 459 Gt P. O. beftätigt und nah $ 37 
Pr. 6. auf die Bernichtung der faifierten Egem- 
place erfannt. 

Wien, am 18 Oftober 1912. 


Das f. t. Sande8= al8 Prepgericht in Trieft 
at mit dem Grfenntnijje vom 16 Dftober 
1912, Br. IX 141/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 78 der Beitfchrijt: „La Cods del 
Diavolo die Trieste" pom 12 Dftober 1912 


| cesso per la hendiera* rad 
|iomie gemag Mrtifel IV beż Gejegeż vom 17 
| Dezember 1862, R. G, BL Nr. 8 ex 1868, 


$ 300 Gt ©. 


verboten. Sk: 

Das É f. Landes- als Prekgeriht in 
Junsbrud hat mii bem Erfenntnijje kom 15 
Oftober 1912, Pr. 68/12, Bie Meiterwerbreie 
tung der Nummer 658 her Żeitjdrijt: „Der 
Tiroler Wati” som 18 Oftober 1912 megen 
der Artikel: „Daz Gift der jefuitiiden Jugend- 
erziehung” in der Stelle von „jagen: Junge 
fraulichicit" bis „und Pfaffen” : „Das dentfdhe 
Volf und feine Kaifer-Gefhlehter” bis „Ofter- 
reih berjchte eben“ bis „zum Uberlaufen” nach 
$ 64 und 308 St. Œ. verboten. 


Das l l. Randeg- alè Preggeriht in 
Jnusbrud hat mit dem Grtenntnijje vom 15 
Dltober 1912, Pr. 69/12, die Weiterverbreitung 
ber Rummer 33 der Aeitjdrift: „Der Wedruj” 
vom 15 Oftober 1912 wegen des Alrtifel: 
„Eine Epijtel an bie Römijhen” in den Stellen 
von „Der taujendtdpfige Drache” bis „$ieker 
und nicht weiter“, don „Sn dem Fale aber” 
big „dUnfdlage des Drachen”, ton „Mit bie- 
fer Zat” bis „fejjelt* nah § 322 b St. 6. 
verboten. 


Das t l Qandes- al3 Preggeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntntfje vom 17 Ofo- 
ber 1912, Pr. I 467,12, bie Weiterverbreitung 
der Otummer 42 der Beitjhrijt: „Zar“ bom 
17 Dftober 1912 wegen der Stellen von „Mily 
synu, nase svata* big „zastrelen* beg Arti- 
fels: „Vira klerikalni — na Balksne a jia- 
de*; von „Najlepsi by ovsem bylo“ big 
„jednou udela“ Des Mrtifelg; „Co se deje a 
dit by se nemelo..* nah $ 300 und 302 
St. ©. jowie gemój Artitel IV bes Gefepes 
opm 17 Dezember 1862, R. 6. BL Nr, 8 ex 
1863, verboten. 

| Dag l t. Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Piljen bat mit dem Erfenntniffe bom 17 Otto- 
ber 1912, Wr. 67/12, bie Teiterberbreituną 
der Rummer 17 der Beitjchrift: „Novy po- 
slovni obzor“ bom 16 Oftober 1912 wegen 
der tellen vron „Ponevae nam rokyeansky 
censor“ hig „Cuvaj“ beg Yriitels: „Konfiska- 
Co“; bon „Vojenske szrave* big „vojskem?“ 
bed Mrtifels: „420 milisnu na nova uzbrojs- 
ail“ nadh $ 300 St. ©. verboten. 


Dag t l Landes- alg Preğgeriht in 
Brünn Bat mit dem Erfenntniffe vom 19 Otto 
ber 1912, Wr. I 37/12, Die Weiterverbreitung 
ber Rummer 20 Der Beitjchrifi: „Pravda“ vom 
18 ©ftober 1912 wegen der Stelle ron „Tam, 
kte je“ big „si zazraky“ beg Wrtifelg: „O 
ceskem charaktera, cili: J k 


Das f f Kreis- alż Prekgerit iu 
Dimig bat mit dem GCrfenntniffe vom 17 
Oftober 1912, Pr. XI 62/12, die Meiterher- 
breitung ber Nummer 31% der Beitjchrijt: 
„Hlas Lidu“ vom 14 Oftober 1912 wegen deg 
Wrtifel8 : „Pochod Rekouske..* bem ganzen 
Jnbalte nah $ 308 und 310, Abf. 2, Śt Œ. 
verboten. 


BE 244 (18658) 

Das f. E LQanbes- alg Prekgeridt in 
Prag Hat mit bem Erfenntniffe vom 19 Ofto- 
ber 1912, Pr. I 468/12, bie Weiterverbreitung 
der Beilage zu der Nummer 48 der Beitjdhrift: 
„Narodni obzor“ bom 18 Dftober 1912 „Be- 
sady Nar. Okzoru, Zabavna a povena prilo- 
ha k cislu 48. Ze dne 18 rijna 1912“ pes 
gen Der Stelen von „Libal jsem ji lokte“ 
big „nad pas“ nnd von „Frinesl jsem blesku- 
rychle“ bis „utiseni sexa“ be Mrtitels; 
„Otokar Hanus: Kouzlo hysterie“ nah $ 516 
Gt. G. verboten 


Dus £ t. Lanocä- ale Preggeridi in Prag 
gaż mit dem Erfenutnijje vom 19 ©Oftober 1912, 
Pr. I 46912, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 16 der Żcitidhrift: „Zadrnóa* aom 18 
Dftober 1912 wegen der Ctellen ton „Nas po- 
mer k Fesrerowi* big „cin xischetny“ beg 
Wrtifelż : „F. Halk: 13. riins“; von „Jak je 
możno* bis „veilo sveta“ usb bon „Kazdy 
rdo naveri“ bið „kleru nastalo“ peg Yrti- 
tela: „Hldka yrotiklerikalni* nah $ 300, 
302 und 305 St. ©. verboten 


Da3 i E Greiz- al8 Prczęeriót in 
Bubweiż bat mit dem Erfenntnijfe vom 19 
Ditober 1912, Pr. 42 12, Die Weiterverbreitung 
der Rummer 5 der Zeitjchrift: „Hlas lidu“ vom 
17 Oliober 1912 megen der Stelle von „Rusko 
i ostatni“ bis „Rakousko-Uherska a Ruska“ 
deg Mrtifels: „Na Balkano hrmeji dela“ nach 
$ 63 St. 6. verboten. 


Dag Ł t. Landes- al3 Preğgeriht in 
Brünn hat mit dem Grtenntniffe vom 19 Olto- 


„w ezasie od 12 listopada do 26 IE e gi der Stellen von „sy:ntolata a Pole“ ' ber 1912, Pr. I 98/12, bie Weiterverbreitung 


der Nuntmer 19 der Beitjchrijt; „Pritel lidu“ 
vom 15 Oftober 1912 wegen der Stele bon 
„V ocich nasieh* big „si zaalouziti* deg Mr- 
tilelg : „Kdyz zidovskemu smoku zmedra krev“ 
nah $ 63 St. ©. verboten. 


Das £ f. Rreiz- al8 Prekgeriht in Ra- 
guja hat mit bem Erfenntuiffe vom 18 Otto- 
ber 1912, Pr. 38/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 42 der Beitjhcijt: „Dubrovnik“ vom 
4 Ottober 1912 nah $ 493 St P. ©. ver- 

oten, 


Kuratele. 


L. cz. P. 152/12 (13640 3—3) 
Ed 


Za marnotrawcę uznano Wasyla Gór- 
niaka w Szołomienieach. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Petryczkę w Szołomienieach. 

C. k. Bąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 6 maja 1912. 


L. cz. P. 157/12 (13641 3—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Bronisławę 
Rerzytołowiecz w Rudkach. 

Kuraterem jej ustanowiono Kazimierza 
Łabędzkiego we Lwowie, Grodecka 1. 127. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 9 sierpnia 1912. 


L. ez. P. 200/12 (4) (13413 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Agatę 
Sardziel w Słopnicach królewskich. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Wi- 
kara w Słopnicach król. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 16 sierpnia 1912. 


L. ez. P. 153/12 z (18638 2—3) 
d ; 

Za marnotraweę uznano Iwana Zado- 
różnego syna Andrucha w Laszkach zawią- 
zanych. 

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Sało syna Iwana w Laszkach zawiązanych. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Budki, dnia 9 sierpnia 1912. 


L. cz. P. 136/12 s (18689 2—3) 
i d i 

Za głupkowatego uznano Macieja Sała- 
bana w Rudkach. 

Kuratorem jego ustanowiono Bronisła- 
wa Patraszewskiego w Rudkach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz. L, XII. 28/12 (7) (13672) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Henryka 
Sanojcę w Wiedniu. 

Kuratorem jego ustanowiono Władysła- 
wa Sanojcę we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 14 września 1912. 


L. cz. L. 20/11 48) (13629) 
Ed 


kr. 
_ Za umysłowo e uznano Michała 
Miehalczewskiego w Koninie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Pa ehowicza w Koninie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 
Mszana desa, dnia 30 lipca 1912. 


L. ez. P. 95/12 (8) (13636) 
Bdy kt. 

Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Doroszeńkę w Radwanowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Htyńka 
Kopciucha w Jawczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż I. 

Rvhstyn, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. cz. P. 182/12 (2) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana No- 
salskiegu w Grotli. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Nusałskiego w Grobli, 
O. k. $ąd powiatowy, Oddział I 
Bochnia. dnia 19 listopada 1912. 


(13543) 


L. ez. P. 125/12 (18510) 
Za umysłowo chorego uznano Jana Ku- 
bistego gospodarza w Broszxowicach. 
Ku.atorem jego ustanowiono Franci- 
szka Kuezka wójta w Broszkowicach. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 25 września 1912. 
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Ł. ez. P. 110/12 (4) (13502) 
Ed 


ykt 


; dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu- 


dzież takich wierzyteltości, które zostaną 


Za głupowatą uznano Maryannę Janik | zgłoszone po dzień 8 listopada 1912; 


w Sciejowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Karasia w Sciejowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 12 września 1912. 


L. ez. L. XVI. 16/12 (3) (13673) 
Edyztt. 
Za umysłowo chorego uznano Wir- 
centego Mrugacza w Ludwinowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Franci- 
szka Mrugacza w Ludwinowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 15 października 1912. 


L. cz. P. 19/12 (9) 
kd 


(12901 1—3) 


y kt. 
Ilko Hnatezuk, syn Iwana, rolnik z Ba- 
liniec, uznany marnotrawceą. 
Kuratorem ustanowiono Semsna Ma- 
ksymczuka, s. Wasyla, rolnika z Baliniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 8 lutego 19i2. 


L. cz. P. 52/12 (6) (12902) 
Adykt. 

Iwan Budrak val Noepyjwoda Fedora 
z Gwożdzea małego uznany został marko 
trawcą. 

Kurator Fedor Nepyjwoda, s. Wasyla 
Stefanyszynego, z Gwożdzca małego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziać III 

Gwoździec, dnia 22 kwietnia 1912. 


L. ez. P. 111/12 (7) (13508) 
Kd 


Za głupowatego uznano Wincentego 


„| Madrydę w Czułowie. 


Kvratorem jego ustanowiono Szymona 
Kołodziejczyka w Czułowie. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 12 września 1912. 


L. cz. L. 4/12 P. 143/12 (5) (18685) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Zofię z Du- 
bniańskich Krynicką w Leluchowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Stefana Kry- 
niekiego, gospodarza w Leluchowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 15 października 1912. 


L. cz. P, IV. 41/12 (1) 
Edyk 


(15293) 


y kt. 
C. k. Sąd powiatowy we Lwowie S. I. 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
uchwałą z dnia 26 lutego 1912 L. cz. Ne. VII, 
1920/12 zatwierdzenia, kuratelę nad Janem 
Bacherem we Lwowie z powodu stwierdzo- 
nego przez Sąd marnotrawstwa, a kuratorem 
ustsnzwia p. Jana Demetra we Lwowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Ś I. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 5 marca 1912. 


4? z. ś 
UpadioŚCi. 
L. cz. S. 6/12 (7) (183784) 

Na podstawie w:iosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 22 
października 1912 wierzycieli masy rozbio- 
owej Izaaka i Lotti Sennenscheinow s Rze 
szowa w miejsce tymczasowo ustanowionego 
zawiadowcy masy us'azawia się zawiadowca 
masy p. Benjamina Wolfa Lernera właści- 
ciela realności w Rzeszowie, a zastępcą za- 
wiadowey masy ustanawia się p. Meadia 
Karpfa kupes w Rzeszowie. 

Tymczasowo ustanowicnego zawiadowcę 
masy p. adwoksaa dr. Dań:s zwalnia się z 
dotychczasowego urzędu 1 zarazem wzywa się 
go, ażeby zarząd masy i wszystko to, co 
wskutek tego zarządu w jego ręku pozostaje, 
oddał bezzwłocznie new. ustanowiunemu za- 
wiadowcy masy i ażeby do dnia 1 listopad:. 
b. r. przedłożył komisarzowi konkursowemu 
pisemny rachunek z dotychczasowego zarzą: 
du lub też w przeciągu tego samego Czaso- 
kresu zeznał go w kancelaryi sądowej do 
protokołu. 

Nowo ustaaowiouego zawiadowcę masy 
p. Benjamsiina Wolfa Lernera i zastępcę masy 
p. Mendla Karpfa wzywa. się, ażeby w prze- 
ciągu 8 dni jawili się u komisarza sądowego 
biuro Nr. 7, H. piętro celem złożenia pzzy- 
rzeczenia sumiennego spełniania obowiązków 
ciężących na nich w myśł ord. konkursowej. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 22 października 1912. 


L cz. 5. 40/12 (28) (13906) 
W konkursie Ryfki Racheli Guttmann 
vel Geboth nieprotokołowanej właścicielki 
sklepu we Lwowie. 
1. celem likwidacyi i uporządkowania 


2. celem zbadania rachunków złożonych 
przez tymcz:sowego zawiadowcę mesy adw. 
dr. Artura Weissa za czas od 20 sierpnia 
1912 do końca września 1912; 

3. celem ustalenis raszezeń tegoż by- 
łego zawiadorcy mas; de wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków wyznacza się 
audyencyę na äzień 12 listopsdz 1912 o go- 
dzinie 9 przed poładniem w c k. sądzie Era- 
jowym eywilnym przy ul. Teatralnej 1. 15, 
w biurze Nr. 19. 

Przedłożone rachunki udziela się wy- 
działowi wierzycieli dorąk p. adw. dr. Mau- 
rycego Rotha z poleceniem zwrotu tychże 
najpóźniej ra wyznaczonej audyencyi. 

Na powyższą audyencyę wzywa się 
wszystkich członków wydziału, oraz zapra- 
sza wszystkich wierzycieli konkursowych. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5 października 1912. 


L. ez. S. 6/12 (1) (13788 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił ma otwarcia konkursu do majątku 
p. Izaaka Sonnenscheina i pani Lotti Son 
nenschein w Rzeszowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiat. dr. Tyralika, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy p dr. W. Dańea 
adwokata kraj. w Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 paździer- 
nika 1912 godzina 9 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 7, IL. p. w c.k. sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, przedłożyli doku- 
merta. poświadczające ich roszczenia. przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia» 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowanie 
innego i j-go zsstępey, oraz i przystąpiii do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa „się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zewisł, sto 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 listopada 
1912, a na aniyencyi Hkwidacyjnej, na dzień 
19 listopada 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, pobkwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rsycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznic- 
nych na podstawie feirealnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas wrzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencrę likwidzeyjną przeznaeta się 
zarazem do pesiępowania ugodowego. 

Posiępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(razety liwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w okrę- 
gu lub w pobliża tut. sądu n..ją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
iemża miejsca zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem raze na wniosek komisacza konkur- 
zowego ustanowi się cla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddziai V. 

Rzeszów, dnia 8 pażdziernika 1912. 


L. ez. 5. 45/12 (1) (18904 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywiluy we Lwowie 
zezwolił na otwarcie kankursu do majątku 
p. Abrahama Leiby 2 ım, vel Adoifa Ge- 
wehra, właściciela niczarejestrowanego han- 
div tiwaiów mwoleych pod firma Adolf Ge- 
wehr we Lwowie, Rynek 19. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę Sądu krajowego Józefa Dubiję, 
zaś tymezasowym zawiadewcą masy p. Ad%0- 
kata dr. Michał» Weissteina we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 1912, 
godz. 9 przed południam w tym sądzie, w 
biurze r. 19, przedłożyli dokumenia, po- 
świadczzjace ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 


1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
19 grudnia 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je I ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
cnika dla doręczeń. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 listopada 1912. 


L. cz. S. 35/12 (1) (13727 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mendla Gottfrieda nieprotokołowanego kupca 
i właściciela realności w Skałacie. 

Kamisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Władysława An- 
toniego Baldiviego, zaś tymczasowym zawia- 
doweą masy p. Araolda Ehrlicha adwokata 
w Skałacie, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 listopada 
1912 o godz. 10 przed poiudniem w e. k 
sądzie powiatowym w Skałacie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowey lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k. Sądzie powiatowym w Skałacie 
najdalej do dnia 10 grudnia 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 16 grudnia 
1912 godzinie 8 po południu w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikAwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
iu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
teeznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielłom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie wączęści 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skałacie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodawy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 80 października 1914. 


L. cz. 5. 88/12 (1) (13740 3—3) 
Edykt konkursowy. 

U. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Józefa Massara nieprotokołowanego kupca 
w Krakowie. 

Kamisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Józefa Skąpskiego. 
adwokata w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11 listopada 
1912 o godz. 10 prz-d południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 6, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 


w tym sądzie najdalej do dnia 12 grudnia i działu wierzycieli. 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wisrzyciele xaakur- 
sawi z roszczesiami, ażeby roszczenia SWe, 
chociażby co ġo meh spór uż był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 gru 
dnia 1912, s na endyency: ukwida yjoej, na 
dzień 8 stycznia 1913 godzina 10 przed po 
ludniem w tymże sądzie wyznaczonej, pali- 
swidowsli je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zeniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczegójrym wierzycisiom 
jak i masie upadłośsiowej zwrócą koszta u- 
rosła przez ponowna z iin ogółu w'erzy- 
cieli i bad-nie dodatzoxego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni cd podziałów usknieczni: nych 
na podst:wie formalnego projektu podziała. 

Wierzycielom ns audysneyi likwidaeyj- 
nej jawiącym się ~ zgłoszonym służy prawo 
w miejsze zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędująych, powełnć ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, sw.go zaufania, 

Asdzencyę iizwidacyjną przeznacza sę 
zarazem do postępowania ugodorego. 


So" 


14 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowe: „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy wie mieszkają w Kra- 
kawie lub w pobliżu Krakowa maja wymienić w 
zgłoszeniu pednomocenika dla doręczeń, w teraże 
miejscu zamieszkałego. w przecżiunym bowiem 
razie na wnicsek komisarza konzursowego 
ustanawia się die nich. ns ien koszt i nis- 
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 28 października 1912. 


L cz. S. Ż8ji2 (1) (13843 2-—3) 
Mdykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie 
z'zwolił na otwarcie Konkursu do majątku 
Reginy Ganz nieprotokołowznej kupeowej w 
Krakowie, Stradom 9. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu kraj, dr. Kazimierza Da- 
browskiegs w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Jakóba Przewor- 
skiego, adw. kraj. w Krakowie. 
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Wierzycieli wzywa się, ażeby na sudysn- 
cyi, wyznaczonaj na dzień 14 lstopadu 1912 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
kiurze Mr. 8 przedłożyłi dokumenta, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąp:li n wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamianowania innego i jego za- 
stępey oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić x roszezeziami jaka wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swa zoszezenia, 
chociażby ca do nich spór juź był w teku, 
stcscwnia do przepisów srd, konkurs, zgłe- 
sili w tym sądzie najdalej da dnia 20 grudnia 
1912, a na amdyencri likwidacyjsej na dzień 
15 stycznia 1918 godz. 10 przed południem 
w tymżs sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszeni», będą obowiązani tak poszczegół- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowno zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 


Ruch pociągów kolejowych 


oboawiąwujący z dniem i maja 1912 r. 


pm = 


0, 7257), 825, 950 
codziennie. 


codziennie, 


codziennie. 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


codziennie, 


Ze Stojanowa: 942, 611, 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


| HDIGST TZN 


ams ETA BORIS OE A A EDATE $ 


517, 930 


pnia 140 


Z Janowa: 


śnie 1010 


| 
| Z Lubienia: w niedziele i święta rzym 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 | 


schody II. 
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sshody III. 


Przychodzą do Liwowa: 
ma dworzec główny : 
2 Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110%), 130, 200$), 


f) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10437) 
f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1205, 5lbjj), b457), 740, 1025*) 155, 552, 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze : 


Z Podwołvczysk: 701, 1111, 136*)j 200, 510, 1012, 10814) 
f) z Krasnego. *) „od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Podhajec: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $).z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


ma dworzec „Lwów-=Łyczaków : 


Z Podhajee : 708*), 1031, 611%), 941, 11438) 


+) z Tarnowa, $) od 15 maja do 30 września włąeżnie 
i 
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. | 


ma dworzec główny: | 


od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od I czerwca do 31 sier- 


codziennie: od 1 ezerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 34%, 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 | 


codziennie: od 1 maja do 30 wiześnia 111, 910 I 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do „8 wrze- | 


“kat. od 12 maja do 


wędług czasu średnio-europejskiego. 


1130 


dzielę. 


dzielę. 


Pociągi lokalne. 


| Do Janowa: 


Do Stojanowa : 812, 538, 


z dworca „EŁwów-łŁyczaków: 
Dv Podhajec: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 


Do Krakowa: 1235, 340 822, 835, 2305§), 245, 345%), 
546$), 605, 700, 730, 1110 


, *) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Mszany, 
Do Podwołoczysk: 610, 1035, Z1e$), 227, 2507), 840, 1113 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 628), 
58t), 1100 


*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 890, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 458, 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów=Podzaucze*: 
Do Podwołoczysk: 6%, 1055, 229*) 242, 3074), 901, 


f) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajee: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


z dworca głównego: 


Do Brzucehowic: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
31 835 


fl TO 
| od 1 maja do 15 września 421 
! w niedziele i święta rzym, kat.: odl czerwca do 31 sior- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835; 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 308 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od; 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszna wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600, wieczorem do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 
Pociąg pospieszny, odjeżdżający za Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Śrasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż zą halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdźający ze Lwowa o godzinie %% po południu do Brzuehowie, odjeżdża 'z peronu 3, 


YWATNE. 


już uskutecznienych na podetawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielem na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostaiecznia wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyg lirwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowsnis ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczzć się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzycielje, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliża mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwny 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich kuset 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dore- 
cze. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział Vi. 

Kraków, dnia 30 października 1912. 


ZEDO A O EZ Z OTN 0 WTO ROTY ZYKA 


4. k., austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1913 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1913 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1918 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od- 
wrót. 


m A 


-— —— u 7 


Ogloszenie. 
Dyretcya Zekdadu sie:ot i ubogich w Drohowyżu przyjmuje oferty 
dostawę następujących p:cduztów : 
Ozoło 38.000 kg. mąki pszennej od Nr. 0 do Nr. 8, 


7 6.000 „ ,„  zžytelej pytlowsnej Nr. 1, 
z 1000 , „ hreczanej, 

k 6.300 „ krup hreczanych, 

= 3500 , „  jsgłlapych „Prima“, 

Ę 600 „ „ krakowskich, 

= 2.000 „ „ jęczmiennych „Prima“, 

z 600 „ „. perłowych, 

- 800 „ grysiku pszeanegn, 

4 8 000 -, > kukurudzianego „Prima“, 
> 5.000 „ ryżu, 

: 2200 „ fasoli białej i czerwonej, 

> 1.600 „ grochu do gotewania, 

5 5.000 „ kukurydzy ziarna, 

3 4200 „ masła świeżego z eentyfugi, 

M 6.000 „ sera świeżego i solonego, 

= 300 „ ceykoryi krajowej, 

z 100 „ czekolady, 

" 50 „ CACAO, 

A 800 „ towarów korzennych i bakalii, 
s 450 „ śliwek suszonych, 

3 3800 1. octu, 

6 1.200 kg mydła do prania, 

s 200 „ krochmalu pszennego i ryżowego, 
z 100 p. ś hrylantowego, 

R 6.800 kg nafty. 

A 1400 „ piroliny. 

a 200 „ świec stearynowych, 

= z0 „ świec naftowych, 

E 250 1. rumu, 

> 300 „ spirytusu (czystego 100 l, denaturowanego 200 1), 
i; 350 „ wina tańszego, 

R 180 „ „  drcższego, 


5 150 , Czer *orego. 

l. Wszystkie powyższe ilości podane sa w przybliżeniu bez zobowiązsnia. 

1]. Ceny rozumieją się loco magazyn Zakładu „netto bez worka“, 

III. Termiz do przesyłania ofert kończy się 20 listopada 1912. 

IV. Produkta powyższe muszą być wszystkie w przedniej jakości i wedle prób, jakie 
wraz z ofertami do Dyrekcyi Zakładu nadsyłzć należy. 

V. Wadyum wynosi 10 pre, kaucya zaś 15 pre. ogólnej warteści wyżej wymienio- 
nych produktów. 

VI. Dostawa odbywa się w miarę zapotrzebcwania, na każd razowe zamówienie. 

VII. Oferty zaopatrzone stemplem na 1 ker. składać meżna albo na eszystkie arty- 
kuły, albo na pewne grupy, albo tylko na pojedyncze przedmioty. 

VII. Wszelkie objaśnienia wernnków iierteeyi udziela IByrekcya Zakładu 
sierot i ubogich w Drohowyżu. poczta Mikołajów nad Dniestrem. 

Otwarcie ofer; odbędzie się w biurze Dyrekcyi 20 listopada b. r, 
Hr. Skarbek, m. p 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK LISTA 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
Ż £6 ar ; i rj i 1 
„Rok 1734'' (czasy Kościuszkowskie). 
= =FC= . | Sá E 
=== < Polesława Prosa: „PRZEMIANY. = 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERCA IF.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


j jnani 12 tomów liustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
Ciekawe powiesci polskim i obeym, w ciagn roku zupałnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lilustr.* tylko kos. 10'—, w oprawie kor. 16—, 

r. 1912 Ciekawe powieści drukować bedą: Elizy Orzeszkowej „I piesi niech zapłacze”; At 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wotodego Skiby „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta 
rożytności";, Erokmana Chatriana „Danieli Rock“; Z. Kaczkowskiego ZyYdowECy OE -- — E NS 


WARUNKI PRENUMERATY : 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką poveztową : 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 830 kor. kwartalnie T20 kor, z oprawą książek 870 kor 
półrocznie 13.60 kor., > 5 é ý 1660 kor. półrocznie 14:40 kor., P n 1140 kor 
rocznie 27:20 kor., * r 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., i i 3480 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Preanwerate przyjmaja: Administracya „Tygodnika illastrowaunego* we Lwowie 
Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pisua. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff, 


Sł r Ki 1 | » i +. e " 2, 

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 

miejscowe, zamiejscowa, wledsńskie, zagraniczne, TYGODNIKU, PISMA HUMORYSTYCZNE. 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAŁE, przyjmuje prenumeratę z Gostawą, 
w miejscu lub wysyśką na prewincyę po cenach redakcyjnych 


Agencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Kuryer kolejowy 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska l. 3. 


Lai 1 SDA doi > U OT ZE T TED 
Cena 40 halerzy. 


15 
w aa IMYOAZE 


marynowane 5 klg. faska kor. 4, Rydze kiszone 5 
klg. faska 3'50 hal. Grzybki 1 klg. kor. 7. Kapusta 
kiszona 5 klg. 3'50 hal. Masło 1 kig. 2:40 hal. 
Bryndza 5 kig. faska kor. 6'50. Sukna ciemne, czer- 
wone, czarne i białe metr po 2:30 hal. Jabłka do- 
bre zimowe 5 klg. 1-80 bal. Wysyłka opłacona 


L. STUMER w Kossowie. 


snme 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złota | kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondenerę. 


Telefon 234. 
Adres telegraficzny 


i kiszone 5 kler. faska K. 4--. 
Rydze marynowane 5 klgr. faska K. 5—. 
powidła Śliwzowc 5 kler. K. *—, grzyby su- 
szone 1 klgr. K. 750, magło świeże 1 klgr. K. 
250, ogórki kiszone 5 kigr. faska K. 250, jabz- 
ka stołowe koszyk 5 klgr. K. *—' A. SINGER, 


KOSSÓW. 

P k ta Z osobnem wejsciem Z 
0 0) meblami lub bez przy 

spokojne; rodzinie dia poważne- 

go pana do wynajecia od 15 

listopada. Ul. Japońska 1. 1. 

E. piętro. 

Marya Białecka. 

i rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzieeinny. 

KALECZA 6. 


Telefon 234. 
: „STADTBUREAU*. 


Franeyi i Szwajcaryj, również 


ważnością 45 dni. 


jazdy tak zwsne kartonowe w 


cze i bilety wojskowe po 


Dr in DA 


o 


Cena 1 kor. 


łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum - 


Ważne dla wyjeżdżających. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniowa ważnością z opustem 209/, we Włoszech, 


ruuku do wszystkich zagranieznych miejscowości kąpielowych z 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkiech miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej 
t. j- w tej samej cenie eo kasy kolejowe, zwykłe bilety 


miejscowości w Galiegi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nieznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecja, 
Medyolan, Nizza, Cznnes i t. p. kartonowe bilety nzkywać mo- 
wua także o jeden dzień wcześuiej | 


Uwzględnia się zniżki kełejowe, legitymacye urzędni- 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Eurepejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoc de wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, Za- 
mawiać można listownie albo teicgraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


MC 
= IFE 


c. k. kolei państwowych f 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 3). 


bilety zestawialne w jednym kie 


dopiaty 


jedaym kierunku, do %*szystzich 


za służbą. 


Br. Stanislawa Warmskieno 
PRAWU KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 
zdiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem irancuskiem i niemieckiem. 
Bo nabycia w plurze dełonnłkow 
Stan. Sokołowskiego we Lwewie, Jagieliońsza |. 3. 
Z przesyśką pocztową ż kor. 45 kal. 


Tm SEDA EA O CCC DT A LD e D 


H 


zie gee 


REJA ERZE 
rr as 


Sg) 
przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpilkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3, — Lwów. 
Pk ARÓW zk. A TŻ KG ZEZ BG) ŻEWA A S ATE LE PÓZ 


TARYFA GZALCIW ETA 
ze Lwowa ćo wszystkie etacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. F 


ISCHLERA 


Cena Z kor., z przesyłką poczłową 2 kor. I0 hał, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biure ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, Jagiellońska 1. 3. 
MESES PESO DA ESA TCA Ea OE ERR KZ REER. 


została wskutek demolacyi budynku przemiesiona na ul. 
Akademicka 6, — róg wl. Chorążezyzny. 


Poleca się i nadal wzgłędem P. T. Publiczności wraz z filią Metmańska LO. 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


24 tomy za 3 kor. Q9 - 
z przesyłką 3 kor. 80 kal. ; 


KAROL LIBELT: O miłości ojczyzny. 
WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki. 
WŁ. K. WOYCIOKI: Amerykanin. Powieść z życia $ 


Kościnszki. 
ki 


daje przedstawienia codziennie od 26 października 1912. 


Sala 30 metrów długa, 8 metrów wysoka, prze- 


stronna i bardzo miła. — Aparaty i tło obrazów 


wzorowe najnowszego wynalazku. 


H G WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- Programy staranne z dziedziny przyrody, nauki, 


tastyczne, 2 temy. 
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze 
łożył S Herbzczewski. 
A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść i 
WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 oraz Proce: w Moakicie. i 
Z. BARTKIEWICZ: Nastreje. Nowele różnych autorów 


sztuki, przemysłu. Nadto dramaty i krotochwile. 


Ceny od 50 hal. do Z koron 


ze zmiżką dla młodzieży. 


W. M. DOROSZAEWICZ: Opowiadania. 
j HELENA 6OHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w Ztomsch | 
] LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu $ 
i obrazach z prologiem ; 
l EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od 
działywanie. 
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 
WiKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 
E ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 


s» A JK A“ jest rozrywką tanią i przyjemną. 


Programy szezcgzółowe przy kasie i w dziennikach. 


OPETI 


3a 


Lammer m A a A E ES -NE PAO GAE E EATA oe r r S 


Ogłoszenie licytacyi. 


welje. 
| WŁADYSŁAWA NIDECZA: W imię praw. Powieść wa 
i w 2 tomach. 
łoda Rosya. Nowella W tłum. H. Oleudzkiej. sq l3 A 4 z 
Jen. IGN. PRĄDZYŃSKI: Czterej ostatni wodzowie | C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- § 
ściuszko. Ohłoweki, Skrzynecki), 2 tomy. ć 
Poeci-Legioniści. Wybór ich poczyi. (Wybicki, Go- 8 
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, § 
Tymowski i inni). F 


BANK HIPOTECZNY 


Ó O BA GE GIT A , S 4. |- Ę a ką a wę e |" ze 9 . 
Biura dzieniików Sir SOKOŁOWSKIEGO | podaje do powszeelnicj wiadomości, że zastawione 


= po ń DJ e 
we Lwowie; uiia Jagiellońska 3. 


z m 
Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. w Kasie zaliczkowej 


© od 1 lipca 1911 do 30 grudnia 1911 od Nr. 61.722 do 79.929 kosztowności 
i g oraz od 2 stycznia 1911 do 30 grudnia 1911 od Nr, 5.131 do 9.177 papiery 


D trzymałem | wartościowe | 
świeży transport nieprolongowane lub niewykupione będa 


JEIERIE"TY CHIŃSKIEJ z | 
= Rytm w dniu 18 listopada 1912 


monza Cs) Razem 24 tomy za 3 kor. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


barbata c -  *. AJEGÓR E A a E aa kor. jis , h 
NB ho E isr ajon a l E! 6- o godzinie 9-tej przed południem 
Kb Raysow o. oo o o = i : 
Wysiowki o E O 68 w obec e. k. Notaryusza 


wa pół kilograms. 


Handel herbaty i kawy 


GDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


mi. Textraina 3, msprzeciw Katedry. 


przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane. 

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote- 

» cznego, plac Halicki Nr, 15. 


- 


„Muzeum poży ki ch CE 3 UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
osobliwych ludzi być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku- 
i zjawisk natury“. pione lub odnośne zaliczki prolongowane. 


1 ML pz O O AKON ARTY E AE ERZE CC. ZO OWO WYR Z A RAZA E e E. 
Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt, Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpiial roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy, Ogniotrwały kapitan. , Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharwonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. turingtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu 'nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 


LMyrekcya. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne poczniki 1806, 1908, 1908 


mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe poleca 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Kazda p moa powinna zatona in się 
szystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aty im zapobiegae zawezasu. G GEM ta GL c z z 
nad NOSA eee ORROBORE po wyjątkowo niskich cenach 
Cena z przesyłką pocztową | K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. r a = T 4 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. Ń T e SOKOLO SKI Lwów, Jagiellońska D. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


